
POGODA
Diis będzie pochmurno i chłodno, bu­

rze deszczowe rano i w ciągu nocy. Tem­
peratura najwyższa do 63 stopni, w nocy 
47 stopni. Wiatry południowo-zachodnie 
22-30 mil na godzinę.

We wtorek będzie pochmurno i chło­
dno, możliwe burze deszczowe, tem­
peratura najwyższa około 56 stopni.

Możliwość deszczu dziś 80 procent, w 
nocy i we wtorek 50 procent.

Wschód: — 5:40. Zachód: — 7:55.
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Dziś — poniedziałek, dnia 7 maja — 
Floriana, Benedykta, Domiceli, Lud­
miły.

Jutro — wtorek, dnia 8 maja — 
Stanisława, Michała, Joanny.

Pojutrze — środa, dnia 9 maja — 
Grzegorza.
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NARÓD POLSKI ZASŁUGUJE NA WOLNOŚĆ
Nowa Era w StosunkachNRF-ZSRR? I Pełna Niepodległość 

Stwierdził Prez. Mazewski
Terroryści 

Porwali 
Konsula U.S.
Guadalajara, Meksyk (UPI) 

— Porwany przed trzema 
dniami przez lewicowych ter­
rorystów meksykańskich kon­
sul amerykański Terrance G. 
Leonhardy, znajduje się dalej 
w rękach terrorystów, mimo 
zwolnienia przez rząd meksy­
kański 30 terrorystów meksy­
kańskich i odstawieniu ich na 
Kubę. Leonhardy w liście 
przesłanym do gub. Alberto 
Orozco Romero, pisze że znaj­
duje się przy dobrym zdro­
wiu i terroryści nie wyrzą­
dzaj ą mu krzywdy.

Rząd meksykański zgodził 
się na żądania terrorystów, 
którzy jako warunek uwol­
nienia konsula amerykańskie­
go zażądali zwolnienia z wię­
zienia 30 terrorystów meksy­
kańskich i odstawienia ich 
samolotem na Kubę. Po wy­
lądowaniu terrorystów w Ha- 
vanie, terroryści w Meksyku 
w trzech listach przesłanych 
do peruwiańskiego dyploma­
ty, meksykańskiego urzędni­
ka i do konsulatu amerykań­
skiego, pv'Iobno stawiali no- ] 
we warunki dla uwolnienia 
Leonhardy — domagając się 
okupu. Terroryści także 
ostrzegali że wszelkie poszu­
kiwania przez policję za por­
wanym konsulem amerykań­
skim, mogą tylko opóźnić je­
go zwolnienie. Leonhardy, żo­
naty, ojciec dwóch córek, zo­
stał porwany w piątek wie­
czór przez uzbrojonych terro­
rystów, gdy znajdował się 
blisko swej rezydencji.

Wybuchy 
Wulkanu 

Na Hawajach
Volcano, Hawaii. (UPI) — 

Wulkan Kilauea wyrzuca da­
lej olbrzymie fontanny lawy 
i płomieni, — po niedzielnym 
wybuchu, poprzedzonym kil­
koma wstrząsami ziemi. Wy­
buch wulkanu Kilauea nastą­
pił w dziesięć dni po silnym 
trzęsieniu ziemi na wyspie 
Hawaii, które wyrządziło po­
ważne straty w mieście Hilo.

Oddziały straży pożarnej i 
cśnicy walczą z pożarami — 
wywołanymi w lasach przez 

ognistą lawę. Leśnicy na trzy 
godziny — przed wybuchem 
-ulkanu Kilauea, przy pierw- 
zych wstrząsach ziemi ewa- 
uowali wszystkich turystów 

z lasów znajdujących się w po­
bliżu wulkanu.

Poufne Narady
Moskwa (UPI).—Dr Henry 

Kissinger odbywa poufne na­
rady z Leonidem Breżniewem 
w pałacyku myśliwskim par­
tii komunistycznej, znajdują­
cym się nad Wołgą w odleg­
łości 75 mil od Moskwy.

W naradach bierze udział 
minister spraw zagranicznych 
Andrei Gromyko i ambasador 
sowiecki w Washingtonie — 
Antftrol ’‘Dobrynin.

O wadze tych rozmów — 
świadczy fakt, że gość amery­
kański przełożył na później 
wymarzone przez siebie zwie­
dzanie Leningradu.

Lżejszy Kaliber
"Na co dzień i przy wielkim 

święcie
z ważniaków się upuści wzdę­

cie. ..
Metoda zdatna w samej rzeczy 
do kłucia w zadki, tudzież w 

plecy”.
(wiersz pt. "Akupunktura” w 
“Expressie Poznańskim”).

Oficjalny 
Optymizm 
w Bonn
Wielkie Nadzieje 
Wiązane z Wizytą 
Breżniewa w NRF
Bonn (DP). — Rząd zach. 

niemiecki przywiązuje wielką 
wagę do mającej nastąpić w 
dniach 18-22 maja — wizyty 
Breżniewa w Bonn. Rzecznik 
rządowy wyraził się nawet że 
ta pierwsza w NRF wizyta so­
wieckiego przywódcy będzie 
początkiem nowej ery w sto­
sunkach między obu krajami.

Według oficjalnego rzeczni­
ka zach. niemieckiego Armina 
Gruenewalda — rozmowy 
Brandt-Breżniew dotyczyć bę­
dą w pierwszym rzędzie — 
spraw o charakterze między­
narodowym choć poruszone 
będą także sprawy wzajem­
nych stosunków NRF—ZSRR. 
Zdaniem obserwatorów za­
chodnich wizyta Breżniewa— 
może dać’poważne rezultaty 
ale głównie — w dziedzinie 
współpracy gospodarczej i 
wymiany handlowej.

Szczegółowy program roz­
mów nie został opublikowany. 
Podkreślenie przez rzecznika 
kanclerza Brandta, że domi­
nować będą tematy międzyna­
rodowe zdaje się zapowiadać 
przedyskutowanie przez obu 
przywódców sprawy postępu 
rozmów w Helsinkach i w 
Wiedniu. Poruszone będą tak-

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

w Ogniu 
Na Rzece 
Mekong

Phnom Penh (UPI). — Mi­
mo ciągłej akcji wspierającej 
ze strony lotnictwa amery­
kańskiego wzdłuż rzeki Me­
kong — konwój z amunicją i 
zaopatrzeniem, zmierzający do 
Phnom Penh nie uniknął og­
niowego ataku komunistycz­
nego.

Z 11 statków konwoju je­
den został zniszczony, drugi 
poważnie uszkodzony. Znisz­
czonym statkiem jest tanko­
wiec flagi panamskiej “Vira 
I”, który miał w zbiornikach 
475,000 galonów paliwa lotni­
czego. — Uszkodzonym jest 
frachtowiec “Veng .An”, któ­
ry jednak zdołał o własnych 
siłach dotrzeć do kambodżań- 
skiej stolicy.

Załoga zniszczonego poża­
rem statku “Vira I” ratowała 
się na szalupach, ale do tej 
chwili los jej nie jest znany.

W sumie 10 statków kon­
woju dowiozło 1.2 milionów 
galonów płynnego paliwa o- 
raz artykuły pierwszej potrze­
by dla mieszkańców kambod- 
żańskiej stolicy. W tym sa­
mym mniej więcej czasie — na 
zatłoczonym rynku na stołecz­
nym przedmieściu — Stung 
Meanchey nieujęty zbrodniarz 
rzucił w tłum granat ręczny, 
zabijając 3 młode dziewczyny 
i raniąc 24 osoby.

Ślub Gwiazdy 
Olimpijskiej 
Mark Spitz

Beverly Hills, Calif. (UPI). 
Mark Spitz, lat 23, zdobywca 
siedmiu złotych medali na 
igrzyskach olimpijskich, w 
tradycyjnej żydowskiej cere­
monii w niedzielę poślubił wy­
brankę swego serca, Susan 
Weiner, lat 21, studentkę uni­
wersytetu UCLA. Ślub odbył 
się w hotelu w Beverly Hills 
z udziałem 539 zaproszonych 
gości.

Chciwość Może Źle Się Skończyć

Nagrody Za 25 Lat Pracy 
Dla Pracowników ZNP

Siedmioro z Biur ZNP i Troje z Wydawnictw 
Związkowych Otrzymało Złote Zegarki. 

Wśród Nich Red. Helena Moll
Znowu po raz pierwszy. W 

piątek, 4 maja br. po raz 
pierwszy w dziejach ZNP, 
pracowniczki i pracownicy 
biur oraz wydawnictw Zwią­
zkowych, którzy mają za sobą 
25 lub więcej lat pracy, otrzy­
mali w nagrodę złote zegarki. 
Uroczyste wręczenie zegar­
ków odbyło się podczas obiadu 
z udziałem Dyrekcji ZNP, któ­
ra w tym dniu miała swoje ze­
branie.

Nagrody za wieloletnią pra­
cę p biurach ZNP otrzymali: 
Helena Marzec, Jan Mazur, 
Tadeusz Jadach, Stanisław 
Oleksy, Joanna Sobenska, Ma­
ria Ziółkowska i Tadeusz Ja- 
siorkowski (37 lat pracy); ż 
Wydawnictw Związkowych: 
redaktorka Helena Moll, oraz 
z działu ogłoszeń Feliks Za- 
rembski i Władysław Kuman.

Prezes Mazewski zaznaczył, 
że wraz z Zarządem postano­
wił wprowadzić dobry zwy­
czaj nagradzania pracowni­
ków biur ZNP i Wydawnictw 
Związkowych za 25 lufo więcej 
lat pracy. Mamy różne kłopo­
ty, mówił prezes Mazewski, 
ale jesteśmy tu po to, by za­
łatwiać sprawy. Jesteśmy 
braćmi i siostrami, powinniś­
my zapominać o urazach i za- 
wiściach, nauczyć się przeba­
czać i współpracować dla do­
bra organizacji.

Wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz, wiceprez. Fran­
ciszek Prochot, sekretarz Adolf 
Pachucki i skarbnik Edward 
Moskal podkreślili przywiąza­
nie do ZNP nagrodzonych pra­
cowników i ofiarną pracę. 
Dzięki energii i pracowitości

Poczta Uczci 
Trumana

Independence, Mo. (UFI).— 
Poczmistrz generalny Elmer 
T. Klassen we wtorek złoży 
wieniec na grobie prezydenta 
Harry S. Trumana, w 89 rocz­
nicę jego urodzin. W prywat­
nej ceremonii nastąpi także 
wydanie pamiątkowego Zna­
czka ku czci Trumana. W ce­
remonii weźmie udział córka 
Trumana, Margaret Daniel, w 
zastępstwie chorej matki, Bess 
Truman, lat 88. 

swoich pracowników ZNP stał 
się największą organizacją po­
lonijną.

Cenzor ZNP Kazimierz Lo- 
tarski wyraził radość z udzia­
łu w przyjemnej uroczystości, 
chwaląc Zarząd z prezesem 
Mazewskim na czele za zapo­
czątkowanie wręczania nagród 
pracownikom za długoletnią 
pracę, co jest zgodne z duchem 
braterstwa i dobrze świadczy 
o trosce o pracowników.

Nagrodzeni pracownicy 
przyjęli upominki ze wzrusze­
niem. Była to dla nich całko­
wita niespodzianka. Dziękując 
za nagrodę, przyrzekali dalej 
pracować dla ŻNP z jeszcze 
większym niż dotychczas za­
pałem.

20 Cali Śniegu
Denver, Colorado. (UPI)— 

Po silnej burzy w której spa- 
dło cztery cale deszczu, a któ­
ra zamieniła się w burzę po­
zostawiając 20 cali śniegu, 
rzeka South Platte wystąpiła 
z brzegów, zalewając niżej 
położone koło rzeki tereny. 
Władze zmuszone były do 
ewakuacji przeszło siedem ty­
sięcy osób z zalanych wodą 
terenów w Denver. Straż po­
żarna otrzymała ponad 900 
telefonów od mieszkańców z 
prośbą o pomoc w usunięciu 
wody z zalanych piwnic do­
mów. Większość dróg w po­
bliżu Denver — znajduje się 
pod wodą.

Zabójcze Miny
Belfast (UPI). Trzech żoł­

nierzy brytyjskich zginęło w 
pobliżu miejscowości Cross- 
maglen gdy w odległości kilku 
jardów od linii granicznej Ul- 
steru i Republiki Irlandzkiej 
eksplodowały dwie miny zie­
mne. Wyjęta spod prawa orga­
nizacja IRA ogłosiła z miejsca, 
że podłożenie min było jej 
dziełem. Śmierć tych żołnie­
rzy podniosła krwawe żniwo 
w Ulsterze do 734 osób. Do­
wództwo brytyjskie zapowie­
działo, że podwoi akcje pa­
trolowe i straże, aby udarem­
nić zamachy tego rodzaju ze 
strony terrorystów.

Helikopter 
ICCS Znów 
Ostrzelany

Sajgon (UPI). Kiedy heli­
kopter Międzynarodowej Ko­
misji Kontroli i Nadzoru 
(ICCS) schodził do lądowania, 
aby uniknąć monsunowych 
chmur, nad terytorium kon­
trolowanym przez komuni­
stów w odległości 98 mil od 
Sajgonu, powitały go z ziemi 
dwie długie serie z maszyno­
wej broni ręcznej. Na pokła­
dzie helikoptera znajdowało 
się 9 osób: czterech polskich 
tłumaczy, technik łącznościo­
wy — Amerykanin, oficer ka­
nadyjski oraz trzech amery­
kańskich członków załogi. He­
likopter na szczęście nie został 
trafiony, ale pilot musiał 
zmienić kierunek lotu i zawró­
cić do Tri Ton.

Był to już drugi tego rodza­
ju incydent w ciągu ostatnich 
pięciu dni. We wszystkich wy­
padkach czerwoni zaprzeczają 
doniesieniom o ostrzelaniach i 
wypierają się odpowiedzial­
ności.

Mjr. Phu Binh, przedstawi­
ciel Hanoi, zapowiedział, że w 
najbliższych dniach uda się do 
Wietnamu Półn. ekipa złożona 
z oficerów amerykańskich, 
sajgońśkich, półn. wietnam­
skich i Viet Congu, aby rozpo­
cząć poszukiwania grobów 
tych żołnierzy USA, głównie 
lotników, którzy zaginęli w 
akcji. Zapowiedział o® też że 
w pewnych wypadkach rodzi­
ny poległych będą zaproszone 
przez Wietnam Północny do 
uczestniczenia w ekshumacji.

Wywiad wojskowy stwier­
dził tymczasem, że w dolinie 
Shau i w pobliżu dawnej bazy 
amerykańskiej piechoty mor­
skiej w Khe Sanh komuniści 
budują 5 lub 6 nowych wy­
rzutni rakiet SAM-2.

Rakiety z tych wyrzutni bę­
dą w pierwszym rzędzie za­
grażać miastu Hue, dawnej 
stolicy cesarskiej, która w ro­
ku 1968 była głównym celem 
komunistycznej ofensywy Tet

Pani Kapitan
Ateny (UPI). — 32-letnia 

Sophia Petmezaki, pierwsza w 
historii greckiej floty handlo­
wej kobieta-kapitan, — która 
dowodziła statkiem frachto­
wym “Sophią”, została aresz­
towana, gdy w ładowniach 
statku znaleziono 220 funtów 
haszyszu.

Na Obchodzie 3-go Maja 
Astronauta Eugene Ceman o Wielkiej 

Roli Polaków w Rozwoju Nauki
Poczmistrz Generalny E. T. Klassen i Gub.

Walker Wyrazili Uznanie Dla Wkładu 
Polonii w Rozwój Ameryki -

Wszyscy czołowi mówcy wczorajszego Obchodu Majo­
wego w Parku Humboldta w Chicago — t.j. mec. Alojzy A. 
Mazewski, Poczmistrz Generalny E. T. Klassen, gub. Daniel 
Walker i kpt. Floty i astronauta Eugene Ceman — podkre­
ślili piękno patriotycznych tradycji polskiej społeczności 
w Ameryce.

Otwierający uroczystość 
obchodu Komisarz 12go Okrę­
gu ZNP Tomasz Paczyński 
zwrócił uwagę zebranych na 
szczególny charakter tego­
rocznej manifestacji. W tym 
roku obchodzimy nde tylko 
tradycyjną rocznicę uchwale­
nia Konstytucji 3-go Maja lecz 
także 200-ną rocznicę powsta­
nia Komisji Edukacji Narodo­
wej w Warszawie oraz 500- 
letnią rocznicę urodzin wiel­
kiego polskiego astronoma Mi­
kołaja Kopernika.
Przemówienie Prez. ZNP 
Mec. Mazewskiego

Jak zwykle co roku, prez. 
Mazewski zwrócił się z gorą­
cym apelem do wszystkich 
aby nie ustawali w swoich 
wysiłkach, pomagając naro­
dowi polskiemu i uczestnicząc 
w rozwoju ekonomicznym i 
politycznym Stanów Zjedno­
czonych.

“Jak za poprzednich lat, tak 
i na dzisiejszym obchodzie, 
wznawiamy śluby i odradza­
my w sobie siły do dalszej 
służby dla sprawy ojczystej,” 
mówił Prezes. Naszym obo­
wiązkiem jest podtrzymywa­
nie tych prądów w narodzie 
polskim, które nie straciły 
wiary w odzyskanie pełnej 
niepodległości i prawa do sa­
mostanowienia. Mimo, że gra­
nice Polski są jej historycz­
nymi granicami i że te grani­
ce te zostały uznane przez ca­
ły świat, polski naród nie jest 
wolny. Ugina się on pod so­
wiecką dyktaturą kremlow- 
skiego reżymu.

“Jest to naszym nieprze- 
dawnionym Obowiązkiem, aby 
wszelkimi możliwymi środka­
mi wzmacniać dążenia narodu 
polskiego . . .” stwierdził mec. 
Mazewski.

Przelewając krew w okre­
sie porozbiorowym, w okresie 
I-ej Wojny Światowej i na­
jazdu bolszewickiego czy w 
czasie Ii-ej Wojny Światowej, 
zasłużyli sobie aby cały świat 
uznał ich nienaruszalne pra­
wa do wolności i niepodległo­
ści.

I nie tylko jako niezmordo­
wani bojownicy o wolność za­
pisali się Polacy w chwaleb­
nych dziejach ludzkości. “Po­
lacy wnieśli do kultury euro­
pejskiej, a więc i naszej w 
Ameryce, — wielką myśl i 
wielkie serce,” oświadczył 
prez. Mazewski.

Powstała przed 200-tu laty 
Komisja Edukacji Narodowej 
była pierwszym minister­
stwem oświaty w dziejach za­
chodniej cywilizacji. Uchwa­
lona przed 182 laty Konstytu­
cja 3-go Maja była pierwszym 
iście demokratycznym doku­
mentem tego rodzaju w Euro­
pie i drugim na całym świę­
cie. Duchem swoim Konstytu­
cja ta przypominała Deklara­
cję Niepodległości z roku 1776 
oraz Konstytucję Stanów Zje­
dnoczonych z 1787 r.
Mowa Poczmistrza 
E. T. Klassen

Przedstawiony przez prez. 
Mazewskiego Generalny Pocz­
mistrz Stanów Zjednoczonych 
Elmer T. Klassen serdecznie 
i szczerze podziękował za za­
proszenie do uczestniczenia 
we “wspaniałej manifestacji.” 
Przy okazji złożył on gratula­
cje przedstawicielom ZNP i 
Zjednoczenia Rzymsko - kato­
lickiego za ofiarną pracę w 
służbie swoich rodakow.

“Ten obchód jest potwier­
dzeniem Waszej wielkiej du­
my z przynależności do na­

rodu amerykańskiego i rów­
nocześnie z kraju Waszego 
pochodzenia — Polski,” oznaj­
mił mówca.

Mówca przypomniał chwa­
lebne dla Polaków zapiski ka­
pitana Johna Smith, który za­
łożył pierwszą kolonię euro­
pejską w Virginii. Wśród jego 
załogi znajdowali się uczestni­
cy o takich nazwiskach jak 
Stefański czy Sadowski. Kpt. 
Smith cenił Polaków jako 
swoich najdzielniejszych żoł­
nierzy i najlepszych rzemie­
ślników.

“Patriotyzm i pracowitość 
to cechy, które są głęboko za­
korzenione w polskim charak­
terze. Polska była ośrodkiem 
nauki i postępu wieki całe za­
nim nasz naród rozpoczął 
swoją historię Naród Pclski 
był przez wieki cale przedmu­
rzem zacnodnicj cywilizacji,” 
mówił Klassen.

“Poczytuję sobie za zasz­
czyt, że jako Poczmistrz Ge-

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Ćwierć Wieku 
Niepodległości 

Izraela
Jerozolima (UPI). Izrael ob­

chodzi dziś 25 rocznicę swej 
niepodległości. Parada woj­
skowa, zorganizowana z tej 
okazji kosztem 5 milionów do­
larów, była pokazem siły mili­
tarnej. Kluczami w kształcie 
litery "V” przelatywały samo­
loty odrzutowe, samoloty śmi­
głowe i helikoptery. Na ziemi 
dudniły działa, dzwoniły bla­
chami pancerzy formacje 
czołgów.

Po raz pierwszy pokazano 
własnej konstrukcji czołg 1-33 
zbrojny w działko 155-milime 
trowe oraz samobieżne, ulep 
szone we własnym zakresie 
haubice amerykańskiej kon­
strukcji 203^milime trowe.

Klucze samolotów prowa­
dził w powietrzu gen. Mor­
dechai Hod, który jako do­
wódca lotnictwa izraelskiego 
przyczynił się w roku 1967 do 
zniszczenia sił powietrznych 
Egiptu.

W całym mieście przed-ie 
wzięto daleko idące środki 
bezpieczeństwa, ale do żad 
nych zamachów nie doszło i 
jak powiedział rzeczni’- pc!’. 
cji — wszystko odbyło się 
ctaie z planem.

Poza parada wojskowa od 
były się w całym kraju : 
ne zabawy ludowe, pokar. ->v 
ni sztucznych i uroczysk' 
niska. Skierowano też do ra­
bów apele o zakończeń.. i. 
su wrogości i zawarcie pokoju

Szef rządu pani Golda Mek 
w udzielonym wczoraj wywia­
dzie telewizyjnym powiedzia­
ła, że nadal czeka na odpo­
wiedź Egiptu na zgłoszoną 
przed tygodniami ofertę w 
sprawie podjęcia tajnych roz­
mów pokojowych.

Tylko Siłą...
New Delhi (UPI). — Ba­

wiący w Indiach nigeryjski 
minister spraw zagranicznych 
Okoi Arikpo powiedział, — że 
“dialog między ludnością 
czarną, a rasistami Unii Poł. 
Afrykańskiej nie doprowadzi 
do niczego” i że nadszedł czas, 
aby czarna ludność Afryki Po­
łudniowej przystąpiła do ak­
cji, — bowiem “swoje prawa 
może zabezpieczyć tylko siłą”.

^
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
W piątek, 4 maja br. odbyło 

się regularne posiedzenie Zarządu 
Centralnego ZNP pod przewod­
nictwem prezesa Alojzego Ma- 
zewskiego. Na posiedzenie przy­
był z Buffalo cenzor ZNP Kazi­
mierz Lotarski. W posiedzeniu 
wzięli udział wszyscy dyrektorzy 
i dyrektorki ZNP. Po sprawdze­
niu obecności przez sekretarza 
ZNP Adolfa Pachuckiego, prezes 
Mazewski wezwał wszystkich do 
powstania i uczczenia pamięci 
zmarłych Sióstr i Braci Związko­
wych.
Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Pana Wszech­
mocnego opuścili nasze szeregi na­
stępujący Bracia i Siostry, długo­
letni członkowie Związku:

BRONISŁAWA PROŚNIEW- 
SKA, członkini Grupy 1968 ZNP w 
Chicago, matka kontrolera Zwią­
zku p. Władysława Prośniewskiego.

KATARZYNA DUNAJ, człon­
kini Gr. 3187, Jersey City, N.J. do 
której się przeniosła z Grupy 2901 
gdzie piastowała urząd prezeski 
przez 16 lat, kasjerka przez 3 lata.

KATARZYNA SOCHA, człon­
kini Gr. 2769, Elizabeth, N.J. Ma­
tka długoletniej sekretarki Gr. 301 
i 2769 oraz Gminy 47, Heleny 
Sochy, jakoteż Jana Sochy, mar­
szałka Gm. 47 i wiceprezesa Gr. 
301.

JÓZEF DYBALSKI, członek 
Grupy 176, Philadelphia, Pa. Pia­
stował urząd prezesa Grupy 33 
lata, wiceprezesa 16 lat. Był pre­
zesem Gminy 166 przez 12 lat.

STANISŁAW PANCZYK, czło­
nek Grupy 495, Cicero, 111. Był 
prezesem Grupy 12 lat, wicepre­
zesem 3 lata, sekretarzem Wydzia­
łu Małoletnich 2 lata. Marszałkiem 
Gminy 55 przez 3 lata. Sekreta­
rzem Okręgu 12-go 4 lata. Posłem 
3 Sejmów.

LUDWIK JURCZYK, członek 
Grupy 1001, Anthony, R.I. Piasto­
wał urząd sekretarza finansowego 
Grupy 12 lat, Gminy 26 jeden rok 
i sekretarzem protokółowym Gmi­
ny 6 lat.

KAZIMIERZ MUNIAK, członek 
Grupy 1737, North Tonawanda, 
N.Y. Był prezesem Grupy 3 lata, 
wiceprezesem 17 lat.

BOLESŁAW NIEMIRA, członek 
Grupy 510, New Brighton, N.Y. 
Był posłem Sejmu 30 i 31-go. Pia­
stował urząd prezesa Grupy 17 lat, 
prezesa Gminy 102 — 9 lat.

ADAM ZEBOSKI, czołnek Gru­
py 1753, Benton, Ill. Piastował 
urząd prezesa Grupy 3 lata. Był 
posłem 31 i 32-go Sejmu.

JOSEPH M. MARTIS, członek 
Grupy 2948, Spotswood, N.J. Był 
wiceprezesem Grupy 3 lata, kasje­
rem 22 lata.

JOHN RULKA, członek Grupy 
2475, Chicago, Illinois. Długoletni 
pracownik drukarni Związkowej.

PIOTR IWASZKIEWICZ, czło­
nek Grupy 3131, Philadelphia, Pa. 
Był posłem Sejmu 28-go. Długo­
letni Komisarz dawniejszego Okrę­
gu 9 a obecnego Okręgu 6 ZNP, 
założyciel Grupy 1910 i Grupy 
1911. Piastował urząd sekretarza 
finansowego Grupy 593 przez 6 lat, 
sekretarza finansowego Grupy 1910 
przez 3 lata, prezesa Gminy ! je­
den rok i honorowy prezes Gminy.

MARCELI CZAPOWSKI, czło­
nek Grupy 228, Boston, Mass. Pia­
stował urząd sekretarza Grupy 14 
lat, wiceprezesa Gminy 118 przez 
9 lat. Był długoletnim organizato­
rem Grupy.

LEON PERDOWSKI, członek 
Grupy 734, Milford, Conn. Piasto­
wał urząd wiceprezesa Grupy 2 
lata. Należał do Związku 52 lat, 
zmarł w wieku lat 91.

JAN REMPALA, członek Grupy 
1009, Detroit, Mich. Był prezesem 
swej Grupy 13 lat. Prezesem Gmi­
ny 54 przez 14 lat.

HENRY WUJCIK, członek Gru­
py 1047, Virginia, Minnesota. Pia­
stował urząd sekretarza finanso­
wego 18 lat.

STANISŁAW ZIOŁA, członek 
Grupy 1115, Kansas City, Kansas. 
Był posłem Sejmu 28-go.

LUDWIK PRUŚ, członek Grupy 
1188, Hazelwood, Pa. Piastował 
urząd kasjera Grupy przez 47 lat.

JÓZEF MENDEL, członek Gru­
py 1204, Moline, Illinois. Poseł Sej­
mu 35-go. Piastował urząd prezesa 
Grupy 24 lat, sekretarza 5 lat. 
Był wiceprezesem Gminy 14 przez 
3 lata.

ADAM KLIMEK, członek Grupy 
1432, Chicago. Illinois. Przez 9 lat 
był prezesem swej Grupy.

TOMASZ BIEŃ, członek Grupy 
1578, Farnumsville, Mass. Był pre­
zesem Grupy 18 lat, sekretarzem 
protokółowym 4 lata, wicepreze­
sem 3 lata.

ADAM PRATZKI, członek Gru­
py 1710, St. Louis, Mo. Piastował 
urząd kasjera Grupy 25 lat. Był 
prezesem Gminy 30 przez 3 lata, 
sekretarzem 2 lata. Poseł Sejmu 
31-go.

FRANCISZEK SOSZKA, czło­
nek Grupy 1746, Canonsburg, Pa. 
Przez 17 lat piastował urząd ka­
sjera Grupy. Był prezesem Gminy 
154 jeden rok. Poseł Sejmu 29 
1 30-go.

ALEXANDER SZAT ANEK, czło­
nek Grupy 2041, Solway, N.Y. Pia­
stował urząd Grupy 10 lat.

ANTHONY RZEPKA, członek 
Grupy 2090, Weirton, West Virgi­
nia. Przez 24 lata był sekretarzem 
finansowym Grupy. Był prezesem 
Gminy 133 przez 7 lat.

JÓZEFA GIL, członkini Grupy 
2090, Weirton, West Virginia. Pia­
stowała urząd sekretarki protokó- 
łowej przez 10 lat. Wiceprezeską 

Gminy 133 przez 3 lata.
MARYA FILIPOWICZ, człon­

kini Grupy 2319, Carnegie, Pa. Po­
słanka Sejmów: 31, 32 i 34. Pia­
stowała urząd wiceprezeski swej 
Grupy 11 lat, sekretarki finanso­
wej 9 lat. Była kasjerką Gminy 
146 przez 5 lat.

MICHAŁ NADOLSKI, członek 
Grupy 2517, Syracuse, N.Y. Był 
prezesem Grupy 8 lat, wicepreze­
sem 1 rok. Poseł Sejmu 32-go.

ANTONI KRAWULSKI, członek 
Grupy 2535, Detroit, Mich. Zało­
żył Grupę 2535, był jej prezesem 
10 lat, marszałkiem 8 lat, sekre­
tarzem 2 lata i kasjerem 8 lat. 
Ojciec Komisarza Okręgu 10, Jó­
zefa Krawulskiego.

JÓZEFA AMEJKA, członkini 
Grupy 2911, Scranton, Pa. Posłan­
ka Sejmu 35 i 36-go. Przez 24 lata 
prezeską swej Grupy, sekretarką 
finansową 4 lata. Była prezeską 
Gminy 37 przez 7 lat, wicepreze­
ską 3 lata, kasjerką Gminy 4 lata. 
Była długoletnią organizatorką 
Grupy.

PIOTR ZIELEŃ, członek Grupy 
2749, Chicago, 111. Założył Grupę 
2749. Był jej sekretarzem finanso­
wym 30 lat. Poseł 3 Sejmów.

FLORIAN BUCZKOWSKI, czło­
nek Grupy 2985, Portland, Oregon. 
Był kasjerem Grupy jeden rok, 
chorążym 2 lata.

WŁADYSŁAW OZIMEK, zało­
życiel Grupy 3765, Chicago, 111. 
Był jej prezesem 6 lat. Był preze­
sem Grupy 1792 przez 37 lat. Pia­
stował urząd prezesa Gminy 91 
przez 4 lata, wiceprezesa 2 lata, 
kasjera 6 lat i sekretarza finan­
sowego 2 laita. Długoletni organi­
zator Gminy 91. Poseł Sejmu 28go.

JÓZEF SZCZYRK, członek Gru­
py 1192, Chicago, Illinois. Były 
pracownik Biur Związkowych. Był 
długoletnim sekretarzem finanso­
wym Grupy 1192 i Grupy 1983. 
Długoletnim delegatem do Gminy 
123 Poseł Sejmu 34-go.

STEFANIA KASIASZ, członkini 
Grupy 662, Chicago, 111. Matka se­
kretarza finansowego Grupy 760, 
Henryka Kasiasz. Należała do 
Związku 48 lat.

ROZALIA KADULSKA, człon­
kini Grupy 2484, Gastra, Mich. 
Piastowała urząd wiceprezeski 
swej Grupy 16 lat, sekretarki fi­
nansowej 8 lat. Była sekretarką 
Wydziału Małoletnich 5 lat.

JÓZEF MAŃKOWSKI, członek 
Grupy 3122, Hollywood, Florida. 
Był prezesem Grupy 1 rok, wice­
prezesem Gminy 199 jeden rok. 
Należał do ZNP 60 lat.

PAWEŁ KUBALICA, członek 
Grupy 1192, Chicago, Illinois. Pia­
stował urząd prezesa swej Grupy 
41 lat, wiceprezesa 4 lata. Był 
Marszałkiem Gminy 123 jeden rok.

IGNACY WINKLER, członek 
Grupy 3, Chicago, 111. Należał do 
Z.N.P. 62 lata, zmarł w wieku 
lat 90.

ANNA OCHOCKA, członkini 
Grupy 30, New York, N.Y. Nale­
żała do Z.N.P. 68 lat, zmarła w 
wieku lat 90.

LEOKADIA KAMIŃSKA, człon­
kini Grupy 927, Plymouth, Pa. 
Należała do Z.N.P. 62 lat, zmarła 
w wieku lat 92.

MICHAŁ KALINOWSKI, czło­
nek Grupy 1'224, Rockford, Ill. Na­
leżał do ZNJP. 63 lat, zmarł w 
wieku lart 93.

FRANCISZEK ZARZYCKI, czło­
nek Grupy 1264, Hamtramck, Mich. 
Należał do Z.NjP. 63 lat, zmarł 
w wieku lat 92.

JAN KUK, członek Grupy 1291, 
Amsterdam, N.Y. Należał do Z.N.P. 
70 lat, zmarł w wieku lat 94.

BRONISŁAW DOMBROWSKI, 
członek Grupy 195, Portland, Ore­
gon. Należał do Z.N.P. 64 lat, 
zmarł w wieku lat 91.

MARYANNA SFIEC, członkini 
Grupy 455, Maynard, Ohio. Nale­
żała do ZN.P. 73 lat, zmarła w 
wieku lat 90.

JAN SZYDŁOWSKI, członek 
Grupy 746, Cleveland, Ohio. Nale­
żał do Z.N.P. 63 lat, zmarł w wie­
ku lat 93.

ANTONI SAKOWICZ, członek 
Grupy 825, Cicero, 111. Należał do 
ZN.P. 67 lat, zmarł w wieku 
lat 97.

Cześć ich pamięci.
Cześć pamięci wszystkich Braci 

i Sióstr naszych zmarłych w cza­
sie od ostatniego posiedzenia na­
szego.

Grupom i Gminom wyrażamy 
żal.

Rodzinom zmarłych wyrażamy 
głębokie współczucie.
Sprawozdanie Prezesa ZNP

Dnia 24go Stycznia złożyłem wi­
zytę Stanowemu Dyrektor owi 
Ubezpietazeń związanych z inwe­
stycjami. Tdwairzyszyli mi w tym 
skarbnik Edward J.. Moskal i kon­
troler Władysław Prośniewski.

Dnia 26go stycznia odebrałem 
przysięgę od urzędników Grupy 
393, której prezesem jest nasz 
dyrektor sprzedaży ubezpieczeń 
Józef F o s z c z. Wygłosiłem przy 
tym przemówienie na temat prac 
rozwojowych i organizacyjnych, 
wzywając członków do wzmożo­
nej działalności werbunkowej.

Dnia -27go stycznia wziąłem 
udział w przyjęciu wydanym na 
cześć Wacława Andrzejewskiego, 
zarządcy naszego Działu Reatao- 
ściowego. Był to niejako pożegnal­
ny obiad dla uznania pracy i ia.- 
sług p. Andrzejewskiego na niwie 

Chicago Society, Grupa 1450, któ­
rej prezesem jest Franciszek Gon- 
dela. Przewodniczącym programu 
był dyrektor programów telewi­
zyjnych Robert Lewandowski, in­
wokację w yg ł o s i ł Ks. Harold 
Voss, a przysięgę od zarządu ode­
brał sędzia Sądu Obwodowego 
Wincenty W. Tondryk.

W przemówieniu swoim poru­
szyłem szereg zagadnień Polonii 
i wzywałem do wytworzenia więk- 
kszej jedności i zgody w naszych 
szeregach.

Dnia 4go lutego zainstalowałem 
Zarząd Gminy 79-ej, której pre­
zesem jest zarządca Pism Związ­
kowych Józef Gajda. Otrzymałem 
szereg aplikacji nowego członko­
stwa oraz przekaz pieniężny w 
sumie $151.00 na Kolegium 
Związkowe. Wygłosiłem do dele­
gatów i delegatek Gminy prze­
mówienie na temat spraw rozwo­
jowych i organizacyjnych.

Dnia 6go lutego przewodniczy­
łem zebraniu Zarządu Wykonaw­
czego Kongresu Polonii, na któ­
rym zatwierdzono plany zebrania 
Dyrekcji wyznaczonego na 26go 
i 27go kwietnia w Washingtonie.

Dnia 7go lutego zainstalowałem 
Zarząd Gminy 4lej, której preze­
sem jest Czesław Kościelak. W 
programie wzięła również udział 
wiceprezeska Helena Szymano- 
wicz.

Dnia 9go lutego wziąłem udział 
w posiedzeniu Komitetu Budżetu 
Rady Szkolnej w Cambridge 
Springs, Pa., na 'którym omawia­
no sprawy finansowe na przyszły 
rok rozrachunkowy i akademicki. 
Przy tej sposobności wręczyłem 
przewodniczącemu Rady Szkolnej, 
cenzorowi Kazimierzowi Lotar- 
skiemu przekaz pieniężny w su­
mie $38,128.93, jako dochód z 
bankietu, który urządziliśmy w 
Chicago dla zasilenia funduszów 
Kolegium Związkowego.

Dnia 14 lutego odbyłem szereg 
konferencji z wysokimi urzędhika- 
mi w Washingtonie, omawiając z 
nimi sprawę mianowania Amery­
kanów polskiego pochodzenia na 
stanowiska federalne.

Tego Samego dnia wieczorem 
wziąłem udział w bankiecie Komi­
tetu Działań Ochotniczych (Vo­
luntary Action Acommittee), któ­
rego jestem członkiem. Bankiet 
odbył się w Kennedy Center a 
honorowym gościem był Prezy­
dent Nixon.

Dnia Iflgo lutego spotkałem się 
w moim biurze z dyrektorem roz­
głośni polskiej Radia Wolnej Eu­
ropy Janem Nowakiem i z kilku 
dziennikarzami polsko amerykań­
skimi, z (którymi omówiliśmy 
sprawę przyszłości Radia Walnej 
Europy.

Dnia 1600 lutego odbyłem na­
rady z Komitetem Odbudowy 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie. Przewodniczącym tego komi­
tetu jest sędzia Tadeusz Adesko.

■Dnia 18go lutego wygłosiłem 
główne przemówienie na obiedzie 
bankiecie ku czci Kopernika w 
Cleveland, Ohio. Uroczystość zor­
ganizował Wydział Kongresu Po­
lonii na stan Ohio, gdzie prezesem 
jest Jerzy Wrost, były dyrektor 
ZNP.

Program zagaił p. Wrost, prze­
wodniczącym był Jerzy Stolar­
czyk, a inwokację wygłosił ks. 
Ralf Bodziony, probosacz parafii 
św. Jana Kantego. Odczytano 
proklamacje obwieszczające Dzień 
Kopernika w Ohio, wydane przez 
gubernatora Johna J. Gilligan, 
mayara miasta Ralph J. iPerk i 
rady miejskiej, którą odczytał 
radny 14ej wardy Józef Kowalski.

Przemówienia wygłosili: dyre­
ktor NASA Bruce T. Lundin i 
dyrektor Obserwatorium Warne­
ra, dr. William P. Bidelman.

W przemówieniu swoim zwró­
ciłem szczególną uwagę na reli­
gijne i literackie motywy, jakie 
się wspaniale przejawiają w księ­
gach Kopernika “O Obrotach Ciał 
Niebieskich”. To nowe podejście 
do wielkości i geniuszu Koperni­
ka spotkało się ze szczególnym 
■uznaniem ‘wśród zebranych.

Dnia 23go lutego zainstalowa­
łem Zarząd Gminy 177ej, której 
prezesem jest Tadeusz Pyrchla. W 
uroczystości tej wziął również 
udział dr. Edward Różański, były 
dyrektor ZNP i były prezes tejże 
Gminy.

Dnia 25go lutego wziąłem 
udział w bankiecie kopernikow­
skim urządzonym przez Wydział 
Kongresu Polonii na stan Wiscon­
sin. Bankiet odbył się w Milwau­
kee. Prezesem Wydziału jest Ed­
mund Baniasikowski, a przewod­
niczącym Ko m i t e t u Obchodów 
Kopernikowskich jest dr. Edward 
Tomasik.

Program zagaił Harold J. Jan­
kowski, inwokację wygłosił ks. 
Jakób Czachowski, proboszcz pa­
rafii św. Ignacego Loyołi, a prze­
wodniczącego ‘programu, dr. To­
masika, przedstawił Harold J. 
Jankowski.

Wykład o Koperniku wygłosił 
Prof. Edmund Zawacki z Uniwer­
sytetu Wisconsin. Przemówienia 
wygłosili— kongresmani Klemens 
Zabłocki i Fred Reuss.

Wygłosiłem tam przemówienie 
w języku polskim, — specjalnie 

I neczna Krakowiaków pod dyrek­
cją Annette M. Kuligowskiej.

Tego samego dnia wieczorem 
wziąłem udział w bankiecie powi­
talnym na cześć wiceprezeski He­
leny Szymanawiez. Wszyscy 
członkowie Zarządu Centralnego 
wzięli udział w tym przyjęciu.

Dnia 28go lutego zainstalowa­
łem Zarząd Gminy 91ej, której 
prezesem jest Władysław Sokał- 
ski. Wręczyłem tam Medal Uzna­
nia pani Annie Kopeć, która jest 
wiceprezeską Grupy 877, w uzna­
niu jej zasług na niwie związko­
wej.

Tego samego dnia po południu 
wziąłem udział w przesłuchach 
przed komitetem legislatury sta­
nowej w Springfield, Illinois, 
gdzie zaprotestowałem przeciw 
projektowanemu, dwuprocento- 
wemu opodatkowaniu opłat ubez­
pieczeniowych. Zabiegi moje i in­
nych przedstawicieli bratnich or­
ganizacji poskutkowały, bo pro­
jekt ustawy przepadł w komite­
cie. W wyjeździe na te przesłu­
chy towarzyszyli mi skarbnik Ed­
ward Moskal i zarządca Pism 
Związkowych Józef Gajda.

■Tego samego dnia wieczorem 
wziąłem udział w instalacji urzę­
dników Advocates Society — sto­
warzyszenia prawników polskiego 
pochodzenia, którego prezesem 
jest Edward Wiszowaty.

Dnia Igo marca wziąłem udział 
w Sejmiku Wydziału Kobiet 
Okręgu 13go, którego -komisarką 
jest Zofia Buczkowska. Było to 
bardzo ożywione i interesujące 
zebranie. Pod koniec obrad wrę­
czono mi przekaz pieniężny w su­
mie $500.00 na pomnik Kopernika 
w Chicago.

Dnia 3go marca wygłosiłem 
główne przemówienie na obiedzie 
kopernikowskim zorganizowanym 
przez Komitet Kopernika w po­
wiecie St. Joseph. Bankiet odbył 
się w sali konwokacyjnej Uni­
wersytetu Notre Dame w South 
Bend.

Gości powitał przewodniczący 
komitetu dr. Jan A. Kromkowski, 
inwokację wygłosił Ks. Biskup 
Joseph R. Crowley, sufragan die­
cezji Fort Wayne, South Bend, a 
przewodniczącym programu był 
dr. Władysław Niogorski.

Na polecenia i prośbę Komitetu 
przemówiłem na ‘temat “Naszego 
Często —Zapomnianego Dziedzi­
ctwa” (Our Sometimes Forgotten 
Legacy), w którym poruszyłem 
sprawę pomijania wielkości Ptoil- 
ski w podręcznikach i pracach 
historycznych Zachodu. Mowa ta, 
Zarówno na bankiecie, jak i póź­
niej ogłoszona w Zgodzie, odbiła 
się tak głośnym echem ‘wśród kul­
turalnych i społecznych sfer Po­
lonii, że na liczne żądania z róż­
nych stron kraju, wydrukowali­
śmy ją w dodatkowych odbitkach.

Dnia 4go marca wziąłem udział 
w dorocznym posiedzeniu Stowa­
rzyszenia Obozu Młodzieżowego 
ZNP, którego prezesem jest komi­
sarz Okręgu 13go Piotr Kaczma­
rek. Obóz jest wspólną własnością 
Okręgów 12go i ,13go. Na posie­
dzeniu Stwierdzono, że obóz świe­
tnie się rozwija i ma przed sobą 
piękną przyszłość.

W dniach 6 i 7(go marca wzią­
łem udział w obradach Wydziału 
Prezesów w National Fraternal 
Congress, gdzie omawiano żywot­
ne sprawy organizacji ‘bratniej 
pomocy. Zebranie odbyło się w 
Huron, Ohio.

W dniach logo do 16go marca 
byłem w Brukseli, w Belgii, na 
zaproszenie dowództwa Przymie­
rza Północno Atlantyckiego NA­
TO i Wspólnoty Europejskiej. 
Byłem tam zaproszony ża pośred- 
ctwem Departamentu Stanu ja­
ko obserwator cywilny dla zapo­
znania się z celami, pracami i dą­
żeniami obydwu międzynarodo­
wych organizacji. Spotkałem się 
tam z dowódcami NATO i jego 
najwyższymi urzędnikami cywil­
nymi, jakoteż z przedstawiciel­
stwem Stanów Zjednoczonych do 
Wspólnoty Europejskiej.

Po powrocie udzieliłem obszer­
nego wywiadu redakcji Dziennika 
Związkowego. Wywiad ten w 
streszczeniu, oraz w tłumaczeniu 
na język angielski ukazał się ró­
wnież w Zgodzie.

Dnia 20 marca wziąłem udział 
w posiedzeniu Chicagopkiej Rady 
dłą Spraw Zagranicznych (Chica­
go Pouncil on- Foreign Relations) 
której jestem dyrektorem.

Dnia 23go marca otworzyłem 
uroczyście wystawę filatelistyczną 
Polpex Klubu Filatelistycznego 
Polonus i wygłosiłem okoliczno­
ściowe przemówienie. Następnego 
dnia wygłosiłem główne przemó­
wienie na bankiecie tejże organi­
zacji, oraz w związku z rocznicą 
kopernikowską, wystąpiłem na 
programie telewizyjnym Chet Gu­
lińskiego.

W przemówieniu na bankiecie 
Oddałem uznanie Towarzystwu 
Polonus i podkreśliłem, że polo­
nijna filatelistyka ma takie za- 
szezytne osiągnięcia, jak znaczki 
pocztowe Stanów Zjednoczonych 
ku czci Pułaskiego, Kościuszki, 
Millenium, Paderewskiego, Curie 
Skłodowskiej i obecnie Koperni­
ka.

Zorganizowana przez Polonus 
wystawa ku czci 500-lecia uro­
dzin Kopernika przedstawiała się 
wspaniale. Prezesem Towarzy­
stwa jest Chester Schafer, prze­
wodniczącym wystąwy był Alfred 
Szebel. z

Dnia 28 marca wziąłem udział 
w Sejmiku Wydziału Kobiet 
Okręgu 12go, którego komisarką 

jest Helena Orawiec i wygłosiłem 
tam przemówienie na temat 
spraw organizacyjno rozwojo­
wych.

W dniach 30go i 31igo marca 
wziąłem udział w posiedzeniu Ra­
dy Szkolnej jakie odbyło się w 
Buffalo pod przewodniotwem cen­
zora Kazimierza Lotairskiego.

Również w dniu 3Ogo marca 
wziąłem udział w posiedzeniu 
Gminy 19ej w Buffalo, której 
prezesem jest Michał Załuski. Na 
zebranie to udałem się w towa­
rzystwie cenzora Lotarskiegio.

Dnia 31go marca wygłosiłem 
główne prezmówienie nia bankie­
cie Okręgu 4-go zorganizowanym 
w celu zasilenia funduszy Kole­
gium Związkowego. Bankiet od­
był się w Buffalo i spotkał się z 
niezwykłym powodzeniem.

Inwokację wygłosił Ks. Prałat 
Maksymilian T. Bogacki, pro­
boszcz parafii Wniebowzięcia N. 
M. P., przewodniczącym progra­
mu był cenzor Lotarski, a mayor 
miasta Stanisław Makowski wy­
głosił powitalne przemówienie. 
Przemówił również w języku pol­
skim ‘Ks. Infułat Piotr J. Adam­
ski. Uwagi o Kolegium Związko­
wym wygłosił rektor dr. Herman 
A. Szymański, a benedykcji 
udzielił Ks. Biskup Daniel Cyga- 
nowski z Polskiego Katolickiego 
Narodowego Kościoła.

Wśród wybitnych gości byli 
skarbnik EdWatrd Moskal, dyre­
ktorzy Jan Radzymiński i Mie­
czysław Odrobina, oraz członek 
Rady Szkolnej sędzia Edward E. 
Plusdrak.

W przemówieniu swoim pod­
kreśliłem, że jak inne uczelnie 
wyższe w Stanach Zjednoczonych 
— tak i Kolegium Związkowe 
przechodzi .przez finansowy kry­
zys. Kryzys ten jednak może być 
pomyślnie rozwiązany przez zwię­
kszenie liczby studentów w Kole­
gium oraz przez dalszą ofiarność 
naszej społeczności związkowej na 
naszą uczelnię. Podkreśliłem, że 
wspólnym wysiłkiem możemy od­
wrócić falę kryzysu i zapewnić 
naszej szkole lepszą przyszłość.

Dnia Igo kwietnia zwiedziłem 
wystawę miniaturowych obrazów 
artysty Henryka Januszewicza, 
jaka urządzona była w Muzeum 
Polskim w Chicago.

Dnia 7go kwietnia udałem się 
na przedstawienie Naszej Reduty, 
urządzone dla upamiętnienia 20- 
lecia pracy radiowej i telewizyj­
nej Roberta Lewandowskiego.

Dnia 8go kwietnia wygłosiłem 
główne przemówienie na bankie­
cie 70-lecia Grupy 622 w Detroit. 
Przewodniczącym Komitetu Jubi­
leuszowego był sekretarz Rady 
Szkolnej Józef Rychlicki.

Program zagaił prezes Grupy 
Ignacy Juszczak, a>p. Rychlicki 
był przewodniczącym. Ks. Józef 
Sito z parafii św. Andrzeja odmó­
wił inwokację. Przemówili rów­
nież cenzor Kazimierz Lotarski i 
dyrektor Mieczysław Odrobina.

(Dokończenie jutro)

Fresh All Day

PRINTED PATTERN

LOOK FRESH even when 
you’re beginning to feel a bit 
wilted in this slenderizing 
skim. Wide-width knits enable 
you to sew it for little money!

Printed Pattern 4790: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%. 18%, 20%. Size 14% (bust 
37) takes 2% yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
far a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 
Book. $1.

związkowej.
Dnia 28go stycznia wygłosiłem 

główne przemówienie na inaugu­
racyjnym obiedzie i programie

przygotowane, jaka “pozdrowienie 
Polonii dla narodu ‘polskiego”, 
które nadane było do Polski za 
pośrednictwem Radia Wolnej Eu­
ropy.

Program urozmaiciła grupa ta­

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
123-------- (Ciąg dalszy)

“. . . Ożenił się w Paryżu ... z księżniczką de Bourbon, 
córką znakomitego rodu, spokrewnionego z królami. Gazety 
roznoszą ich podobizny: piękni oboje; nie wyglądają jednak 
na szczęśliwych, ale to może tylko moje oczy -talk coś ćmi. 
Pobrali się i będą szczęśliwi. ... A ja? a ja? . . . Wobec ‘księż­
niczki de Bourbon cóż znaczę? Nic dla niego, nic dla świata. 
Złamane mam serce, złamaną duszę, ale wobec mitry książę­
cej i to nie znlaczy nic. Dwie korony, świetne, (błyszczące, i ja 
... z krwawą raną. Ach! jiakaż -nędza!...”

Długa przerwa, potem kilka gorzkich słów i znowu ślady 
łez.

“. . . Taka wielkość ... i taka podłość! Jak on mógł tak 
postąpić? I dlaczego ręczył? Czyż i on rozczarował się, czy 
wierzył w nasze połączenie? . . . Och! on wierzył! Niepodobna, 
alby był tak niesłychanie obłudnym. On szlachetny, tylko 
słaby, a ta sfera to potęga, tytaniczna siła . . . porwała go, 
chwycił go prąd bez ratunku. Gdyby już nie pisał, nie odsyłał 
pierścionka. . . . Ale taki lód w jego słowach! O Boże!

■Przyjechał z Głębowicz jakiś urzędnik, podobno sekre­
tarz. Sprzedaje Wołokszę, jego majątek w naszym, sąsiedztwie. 
Pewno! już mu teraz niepotrzebny. Wołoksza. Wołóksza! . . . 
jakie to dla mnie było drogie imię. Stracone wszystko! pu­
stka . . . zabijająca, okropna! i czarne robactwo rozpaczy. Mro­
wie . . . mrowie . . . robactwa!

Taka ironia! Kochałam świat, teraz go nienawidzę Napoił 
mię goryczą. To już moja Golgota.

A żyć trzeba. Nie dano mi umrzeć: odratowali mię, wy­
darli truciznę z mego organizmu. . . . Rozpacz! rozpacz! Nasz 
kapelan mówi mi wiele o Bogu i obowiązkach względem 
Niego. Czy to ratunek? . .

Zinowu przerwa — po czym kilka słów:
“Ojciec mój miał atak sercowy. Maciej i jego zabił. 

Jestem jedynaczką, kocha mię bardzo i cierpi, strasznie 
cierpi”.

Szereg czystych kart, na ostatniej zakończenie:
“.. . Rok po śmierci ojca. .. . Wychodzę za mąż. Musiałam 

to przysiąc umierającemu ojcu, spełniam ostatnią jego wolę. 
Wychodzę za człowieka, którego mii sam wybrał, i na łożu 
śmierci, w Ostatniej chwili złączył nam ręce, kazał przysięgać. 
I już jutro mój ślub. Mój ślub! Czy to możliwe? Boże, jaka 
męka! Talk się kończy na świecie wszystko, na tym okrutnym, 
kłamliwym świecie. Rana moja nie zagojona i pozostanie 
otwartą. Powiedziałam Rembowskiemu wszystko, jednak zgo­
dził się wziąć mię za żonę.

Podziwiam jego odwagę! On mię kocha. . . . Gdyby było 
inaczej, gdyby nie kochał, wobec mego wyznania mógłby mię 
rozwiązać z przysięgi. Znalazłabym spokój może za kratą! 
Ale ja śię nie boję nowego życia. Nic mię już gorszego nie 
czeka. Tylko dziś, dziś w wilię ślubu, gdy zamykam na za­
wsze ten nieszczęsny pamiętnik, dziś przeklinam minione 
szczęście! Nie zaznam go już więcej. A on, jeśli zapomniał i 
jest szczęśliwy .. .niech nim pozostanie. Ja go nie przeklinam, 
ale to się mści, to śię zemścić musi!”

Koniiec.
Stefcia zamknęła gwałtownie książkę. Przerażenie, ból 

niezmierny, żal i ostatnie słowa pamiętnika: “To się mści, to 
się zemścić musi!” — porwały ją z miejsca.

— Straszne! Straszne!
Dziewczyna, rozdrażniona wrażeniami i długim czuwa­

niem, nie panowała już nad nerwami. Stanęła przed nią wizja 
bladej mary, mścicielki, rodowej Nemezys i wyciągała do 
struchlałej ramiona.

Stefcia krzyknęła głośno.
Drzwi się otworzyły, weszła jej matka.
Stefcia przypadła do niej z okrzykiem trwogi, kolana się 

pod nią gięły, uklękła.
— Mamo! mamo! wiem wszystko, czytałam. ... Straszne! 

To się mści, to się mści! . . .
Pani Rudecka ‘pochyliła się nad córką.
Blady zimowy świt, wpełzając przez okna, uwypuklał 

zbolałą grupę, nad którą zawisła groza.
IV

Długi czas Stefcia nie mogła się uspokoić. Odkryta praw­
da była dla niej tym boleśniejszą, że i sama kochała Walde­
mara'. Dramat babki zdawał się w niej powtarzać.

— Jak to się stało, mamo? Jak to było z babcią? — pytała 
Stefcia.

Pani Rudecka tuliła' załzawioną córkę, razem z nią prze­
rażona.

— Słyszałaś, moje dziecko, że babcia nic nie wiedziała, 
gdzie się właściwie znajdujesz. Nie wymieniałam nazwiska 
pani Elbonowskiej: to by ją od razu uświadomiło, że jesteś 
w domu arystokratycznym. Ona obawiała się dla nas arysto­
kracji. Napisałam., że jesteś w rodzinie obywatelskiej, u na­
szych znajomych. Pytała się o ciebie często, wyrzucając nam, 
żeśmy cię oddali do obcego domu. I nas to gryzło, tęskniliśmy 
za tobą. Ale czekaliśmy cierpliwie do roku. Tak się tobą cie­
szyłam, kiedy ojciec powrócił z wystawy i opowiadał, żeś 
jeszcze wyładniała, że masz wielkie powodzenie. Te 'kwiaty 
przysłane mówiły o tym. Byłam szczęśliwą, tylko ... — 
zresztą mówmy o babci.

Stefcia zrozumiała, co matka chciała powiedzieć.
— Mówmy o babce — ciągnęła pani Rudecka. — Jak 

wiesz, była ona patriotką, interesowało ją, co się dzieje w 
kraju i u nas. Na jej żądanie ojciec opilsał wystawę dość ob­
szernie i dużo wspominał o tobie. Stało się to niedawno. W 
liście wymienił nieostrożnie nazwisko pani Ełzonowskiej jako 
matki twej uczennicy; dodał, że jest z domu Michorowska. 
Nie pojmuję, co się ojcu stało. Same nazwiska świadczyły, 
że przebywasz u magnatów. Ale biedny ojciec nie wiedział, co 
wstrząśnie najbardziej babcią. Przy tym, chcąc jej zrobić 
przyjemność, posłał kilka ilustrowanych pism z czasu wy­
stawy, gdzie były szczegółowe informacje dotyczące wystaw­
ców, ekspertów oraz opisy zabaw. Między portretami znajdo­
wał się wizerunek młodego ordynata, Waldemara. W liczbie 
pań ekspertek wymieniono panią Elzonowiską, z domu ordyna- 
tównę Michorowską, córkę Macieja i księżniczki de Bourbon. 
Wszystko to zrobiło na biednej babci nagłe i straszne wra>- 
żenie. Nastąpił silny atak sercowy i pomimo przedstawień 
doktora i panny Elwiry natychmiast wyjechała do nas. Musie- 
liśmy powiedzieć prawdę. Słuchając opowiadań ojca, zresztą 
dość oględnych, patrzyła1 mu w oczy badawczo, ciągle pytając 
nie o Macieja, lecz o Waldemara. Musie! go jej ojciec opisać 
szczegółowo. Była bardzo zmieniona, nie mogliśmy pojąć, co 
ją tak przeraża.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rezolucja
Przyjęta Na Obchodzie 182-ej Rocznicy 

Konstytucji 3-go Maja w Chicago, 
Dnia 6-go Maja, 1973-go Roku

Zgromadzeni w niedzielę, 
6-go maja, 1973-go roku u stóp 
pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Chicago, dla uczczenia 182- 
giej rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja i 500-lecia urodzin Miko­
łaja Kopernika, uchwalamy 
jednomyślnie następującą re­
zolucję:

“Braciom naszym w ojczyź­
nie przodków naszych przesy­
łamy serdeczne pozdrowienia 
i zapewnienie, że czynili bę­
dziemy wszystko co jest w na­
szej mocy, aby nieść narodowi 
polskiemu pomoc materialną i 
moralną, oraz że w dążeniach 
do Polski prawdziwie wolnej, 
niepodległej, zasobnej i zabez­
pieczonej i historycznych gra­
nicach nie ustaniemy.

W ramach tego programu,— 
Wyrażamy prezydentowi 

Nixonowi słowa uznania i po­
parcia za jego inicjatywę roz­
szerzenia wymiany kultural­
nej, gospodarczej, naukowej i 
technicznej pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Polską, którą 
to inicjatywę powziął podczas 
historycznego pobytu w War­
szawie w dniach 31-go maja i 
1-go czerwca, 1972-go roku;

Apelujemy o wyznaczenie 
pewnych sum pieniężnych z 
amerykańskiego funduszu 
równoznacznego, zdeponowa­
nego w Warszawie, na takie 
humanitarne i 'kulturalne cele 
jak: — budowa drugiego szpi­
tala amerykańskiego w Kato­
wicach, odbudowa Zamku 
Królewskiego w Warszawie i 
budowa wielkich zakładów 
naukowych imienia Mikołaja

Kopernika blisko Warszawy;
Usilne polecamy, aby ame­

rykańska delegacja na zbliża­
jące się Układy Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie 
wysunęła i poparła plan wzra­
stającej wymiany kulturalnej 
i technicznej pomiędzy Zacho­
dem a Blokiem Sowieckim, 
wierząc, że taka wymiana 
wzmocni dążenia Polaków i 
innych narodów Środkowo 
Wschodniej Europy do wol­
ności i samostanowienia.

W tym Roku Kopernikow­
skim wyrażamy słowa podzię­
ki i wdzięczności Kongresowi 
Stanów Zjednoczonych za re­
zolucję, a Prezydentowi Nix­
onowi za proklamację Ty­
godnia Mikołaja Kopernika w 
Ameryce. Poczcie Stanów 
Zjednoczonych p r ze s yłamy 
słowa uznania za wydanie 
znaczka pamiątkowego Koper­
nika.

Kongresowi Polonii Amery­
kańskiej przesyłamy słowa 
uznania za jego szeroko rozwi­
niętą działalność w służbie dla 
sprawy ojczystej i dla podno­
szenia znaczenia i wpływów 
naszej społeczności polsko- 
amerykańskiej w wielu dzie­
dzinach tutejszego życia.

Stany Zjednoczone zapew­
niamy o naszej niezłomnej lo­
jalności i gotowości do naj­
większych poświęceń w obro­
nie ich bezpieczeństwa i poko­
ju, oraz w ich dalszym urze­
czywistnianiu amerykańskie­
go ideału demokracji, równo­
ści, sprawiedliwości i bezpie­
czeństwa. 

Tadeusz Borowicz

Milion Ludzi w Łagrach w Rosji

Kopalnie Złota Weszły Ostatnio 
w Okres Wielkiego Ożywienia

Kopalnie złota na całym 
świecie przeżywają okres wy­
jątkowego ożywienia. W wy­
dobywanie złota inwestuje się 
teraz olbrzymie sumy, które 
po większej części pochodzą ze 
sprzedaży akcji złota po ce­
nach, o jakich nigdy nikomu 
się nie śniło. Bo też i ceny 
złota są niezwykle wysokie. 
Ostatnio przekraczają 90 do­
larów za uncję, są więc o 
jedną trzecią wyższe niż były 
w listopadzie ub. roku, a wię­
cej niż dwukrotnie wyższe od 
oficjalnej “ceny bankowej” 
— $42.22 za uncję.
Elementy Niepewności

Panuje przekonanie, że to 
brak zaufania do papierowych 
pieniędzy przyczynił się do 
tak silnej hossy cen złota. 
Jednocześnie obecny popyt na 
nie ma nadal charakter głów­
nie spekulacyjny. Nabywcy, 
przeznaczający złoto na cele 
przemy sławę lub jubilerskie, 
rezygnuję z zakupów po tak 
wysokich cenach. Stąd nikt 
nie chce się angażować w oce­
nę wysokości przyszłych noto­
wań, wskazując przy tym na 
wiele nader niepewnych ele­
mentów, takich jak:

W 1972 roku wyprodukowa­
no na całym świecie (łącznie z 
ZSRR na które przypada 240 
ton) 1,450 ton kruszcu, a więc 
o 12 ton mniej niż w 1971 
roku. Z tej ilości jedynie za­
chodnia Europa zakupiła 490 
ton. Rekord pobili Włosi na­
bywając — najczęściej w celu 
odsprzedaży po obróbce — 
około 220 tan.

Rząd Japonii zezwolił swym 
obywatelom na zakup jednej 
sztaby złota. Jak się przewidu­
je dostawy złota do Japonii w 
kwietniu wyniosą około 40 ton 
kruszcu. W przeszłości Japo­
nia w ogóle złota nie importo­
wała poza drobnymi zakupami 
na cele przemysłowe. Jedno­
cześnie senat USA zatwierdził 
projekt ustawy zezwalający 
na swobodny handel złotem, 
który, jak wiadomo, od 40 lat 
był zabroniony. Wolno było 
tylko kupować biżuterię. Czy 
Izba Niższa zgodzi się również 
na zniesienie tego zakazu, nie 
wiadomo. ______

Chce Korespondować
Barbara Kosiba, lat 23, zamiesz­

kała w Polsce, 38-300 Gorlice, ul. 
Krzywa 4 województwo Rzeszów, 
chce korespondować z rodakami 

Spekulanci i Banki
Tradycyjni nabywcy złotego 

kruszcu, pochodzący z arab­
skich ośrodków naftowych 
oraz z krajów Dalekiego 
Wschodu nadal skupują złoto 
za pośrednictwem swych 
agentów i przerzucają je na­
stępnie samolotami ra chłon­
ne rynki od Casablanki aż po 
Sajgon. Działają więc bądź 
spekulanci, bądź też najbar­
dziej nerwowi nabywcy, prag­
nący się pozbyć pieniędzy pa­
pierowych za każdą cenę.

Na panoszenie się spekula­
cji wpływa w niemałym stop­
niu fakt, że banki centralne 
państw zachodnich mają cał­
kowicie związane ręce: wolno 
im dokonywać zakupów złota 
tylko po nominalnej, niereal­
nie niskiej cenie. W związku z 
tym ostatnio wzmogły się na­
ciski ze strony partnerów USA 
aby odstąpić od tego zaka­
zu i zezwolić bankom central­
nym na wolną sprzedaż złota. 
A że w bankach tych leży 
około 38,000 tan złota, sama 
groźba uruchomienia części 
tych zasobów mogłaby uspo­
kajająco wpływać na speku­
lantów.

Gwiazda Polarna

Kontrakt z Włochami
Dwie polskie centrale han­

dlu zagranicznego, “Vanimex” 
i “Textilimpex” — podpisały 
umowę z włoską firmą “Si­
lan” trójstronne kontrakty na 
import wyposażenia maszyno­
wego i technologii dla kom­
binatu włókienniczego “Teo­
filów” w Łodzi oraz na eks­
portowanie przez Polskę tka­
nin z tego kombinatu za po­
średnictwem włoskiego kon­
trahenta — znanego w Euro­
pie — producenta wyrobów 
włókienniczych.

Firma “Silan” zagwaranto­
wała — osiągnięcie założonej 
produkcji min metrów tka­
nin rocznie w oparciu o dosta­
wę wspólnie wytypowanych 
maszyn firm zachodnioeuro­
pejskich.

Równocześnie w porozumie­
niu z centralą “Textilimpex” 
uzgodniony został eksport pol­
skich tkanin z nowego obiek­
tu i gotowej konfekcji o war­
tości ponad 105 min zł dewi­
zowych na rynki krajów wy­
soko uprzemysłowionych. — 
Przewiduje się, że oddanie za­
kładu do eksploatacji nastąpi 
w lipcu przyszłego roku.

dziś.
I tylko od czasu do czasu 

jakieś nowe, silniejsze i bar­
dziej wstrząsające wystąpie­
nie w sprawie tej hańby dwu­
dziestego wieku, przypomina 
światu znowu o tym trwają­
cym wciąż potwornym ludo­
bójstwie, w którym masy lu­
dzi zabija się powoli i syste­
matycznie, nie kulą, czy ko­
morą gazową, jak czynili w 
kacetach Niemcy, lecz powol­
nym dobijaniem głodem, zim­
nem, chorobami. Któż z tych 
polskich, żyjących jeszcze we­
teranów łagrów sowieckich 
nie pamięta filozofii wyraża­
nej łagiernikom przez ich do­
zorców i straże: “Wyżyjesz, 
albo zdechniesz”.

O potwornościach niemiec­
kich kacetów Polacy w czasie 
wojny głosili przez całą woj­
nę prawdę, ale nikt tej praw­
dy nie chciał słuchać, ani nikt 
nie chciał w nią wierzyć. — 
Uważano powszechnie te pol­
skie informacje za przesadę, 
albo przynajmniej tak udawa­
no. Dopiero gdy inwazyjne 
wojska brytyjskie, amerykań­
skie i francuskie wkroczyły 
do Niemiec, dotarły do kace­
tów i zobaczyły obraz ich pie­
kła, wtedy uwierzono. Ale 
wtedy już było dla milionów 
ofiar tego bestialstwa za póź­
no.

Dziś mówi się podobnie o 
sowieckich łagrach, co jest 
bardzo na czasie, skoro żyje- 
my w dobie “odprężenia” z 
Rosją, a w Helsinkach odby­
wają się narady nad europej­
skim b e z p i e czeństwem i 
współpracą, zaś w Wiedniu 
nad ograniczeniem sił zbroj­
nych. Rozmawia się o przy­
jaznych stosunkach ze zbrod­
niarzem, którego ręce ocieka­
ją krwią ludzką, dlatego, do­
brze się stało, że ostatnio 
przypomniano szczegóły tego, 
czym są sowieckie łagry.
Raport Komitetu Obrony 
Praw Człowieka

W Brukseli ogłoszono ostat­
nio raport Międzynarodowego 
Komitetu Obrony Praw Ludz­
kich w Rosji, w którym 
stwierdzono, że w kraju tym 
około miliona ludzi znajduje 
się obecnie w łagrach. Wyno­
si to około pół procent całej 
ludności Rosji.

Łagrów tych jest w Rosji 
tysiąc, a około 10 tysięcy 
więźniów łagrów stanowią 
więźniowie polityczni.

Autorzy raportu twierdzą, 
że sprawozdanie ich jest pier­
wszym naukowym i obiek­
tywnym opracowaniem szcze­
gółów o łagrach sowieckich, 
opartym na badaniach eksper­
tów oraz na informacjach krą­
żących w samej Rosji, głów­
nie na wiadomościach pocho­
dzących od byłych więźniów.

Założycielem Komitetu jest 
brytyjski profesor Peter Red- 
daway. Oświadczył on na 
konferencji prasowej w zwią­
zku z ogłoszeniem raportu, iż 
“świat pozostaje całkowicie 
obojętny wobec potwornych 
ataków barbarzyńskich okru­
cieństw popełnianych każde­
go dnia w sowieckich ła­
grach”. Reddaway nie powie­
dział niczego nowego, wiemy 
bowięm o tym od dawna.
Rosja a Grecja, 
Hiszpania i inne kraje

Reddaway mówił także o 
sowieckich łagrach jako o 
“nieznanym przykładzie nie­
ludzkiego okrucieństwa no­
woczesnego” i dodał, że pod­
czas gdy świat słusznie jest 
zatroskany okrutnym trakto­
waniem więźniów politycz­
nych w Grecji, to równocześ­
nie mało albo wcale nie zwra­
ca uwagi na dowody bez po­
równania większych faktów 
nieludzkiego post ępowania 
wobec ludzi w Rosji.

Tu Red daway powtórzył 
tylko to, na co zwracaliśmy 
wielokrotnie uwagę. Przyjęło 
się bowiem, że jeżeli gdzie­
kolwiek w najmniejszym na­
wet, małym i słabym kraju 
Europy, Afryki, Ameryki Po­
łudniowej czy Azji dokonuje 
się poniewierania elementar­
nych praw ludzkich, to na­

tychmiast powstają z tego 
powodu alarmy w skali świa­
towej, natomiast ten sam 
świat milczy, gdy w porówna­
niu z tym dokonuje się każ­
dego dnia znacznie większych 
zbrodni w Rosji.

Iluż to jest obrońców demo­
kracji, wolności i praw ludz­
kich wobec Hiszpanii i Gre­
cji, prawda, też dyktatur, ale 
dyktatur prawicowych, pod­
czas gdy milczy się o znacz­
nie gorszej tyranii komuni­
stycznej w Rosji dlatego tyl­
ko, że jest dyktaturą lewico­
wą.

Łagry sowieckie to przede 
wszystkim stały, ciągły, nie 
ustający głód — zbyt mały by 
człowieka szybko zabić, bo je­
go praca na chwałę Związku 
sowieckiego jest wciąż po­
trzebna, ale wystarczający, 
by dobijać człowieka powoli. 
Łagry to następnie ustawicz­
na, od świtu do nocy, pełnio­
na właśnie przy głodzie i 
osłabieniu sił, ciężka j>raca 
fizyczna. Łagry to brak ja­
kiejkolwiek opieki i pomocy 
lekarskiej w razie jakiejkol­
wiek choroby, to pozostawie­
nie człowieka powolnemu ko­
naniu, gdy go choroba nawie­
dza. Tak umarł w łagrze w 
Mordowii Juri Galanskow, 
poeta lat 33, gdy jego roz­
paczliwe apele o pomoc i ra­
tunek przedostały się za gra­
nicę.

Galanskow napisał, że Za­
chód interesuje się sensacja­
mi oraz przejściowymi kom­
promisami ideologicznymi i 
“nie okazuje wystarczającej 
konsekwencji oraz odwagi w 
traktowaniu tych spraw, któ­
re dla nas są sprawami życia 
i śmierci'”.
Wyzwanie dla Rosji

Przewodniczący Międzyna­
rodowego Komitetu Obrony 
Praw Ludzkich w Rosji, Al­
bert Guerisse, oświadczył z 
aż nadmierną ostrożnością i 
obawą, że jego komitet nie 
kieruje swej akcji politycznie 
przeciw komunizmowi, czego 
nie potrzeba tak silnie pod­
kreślać, skoro potworności ła­
grów wynikają właśnie z ko­
munistycznej zasady brutal­
nego tępienia w s z y s t kich 
przeciwników, podejrzanych i 
niebezpiecznych. Sytuacji tej 
nie zmienia fakt, że olbrzy­
mia większość więźniów ła­
grów stanowią ponoć prze­
stępcy kryminalni — bo prze­
cież i im, mimo słusznych kar, 
należy się ludzkie traktowa­
nie.

Guerisse ma sam doświad­
czenia, choć innego rodzaju, 
gdyż był on więźniem niemie­
ckich obozów koncentracyj­
nych. Przypomina on, że par­
tie komunistyczne potępiły 
łagry sowieckie okresu stali­
nowskiego jako rodzaj zwy­
rodnienia, ale dodaje, że zwy­
rodnienie to powróciło w peł­
ni obecnie prawie w tych sa­
mych formach łagrów.

Guerisse wzywa wreszcie 
władze sowieckie, by — jeśli 
przeczą tym oskarżeniom — 
pozwoliły na inspekcję na 
miejscu przez międzynarodo­
wy organ badawczy. Wezwa­
nie piękne, ale z wielu do­
świadczeń poprzednich wia­
domo, że bezskuteczne. Jesz­
cze się nie zdarzyło, by Mo­
skwa pozwoliła na inspekcje 
lokalne jakichkolwiek orga­
nów międzynarodowych w ja­
kichkolwiek sprawach u sie­
bie na miejscu milmo, że dla 
takich inspekcji można by 
przecież spreparować specjal­
ne łagry o idealnych warun­
kach dla ich mieszkańców. — 
Ale Moskwa uważa wszelkie 
obce inspekcje u siebie za 
obelgę. Dlatego przecież nie 
zgadza się na lokalną kontro­
lę eksperymentów a t o m o- 
wych.
N iepor ozumienie 
co do zaufania

Guerisse zapowiada, że je­
go Komitet uczyni większy 
wysiłek, by przekonać rządy 
różnych krajów oraz instytu­
cje międzynarodowe o potrze­
bie większego zwrócenia uwa­
gi na los miliona więźniów ła­
grów sowieckich w nadziei, 
że “przywódcy sowieccy u- 
czynią gest, który umożliwi, 
by odprężenie między Wscho­
dem i Zachodem odbywało 
się w atmosferze zaufania i 
wzajemnego szacunku”.

Naiwność tej wypowiedzi 
jest zdumiewająca u przy­
wódcy organizacji, która chce 
walczyć o prawa ludzkie 
więźniów sowieckich łagrów. 
Zakłada ona bowiem, że skut­
kiem jakichkolwiek nie po­
partych żadnymi konsekwen­
cjami próśb krajów zachod­
nich władcy moskiewscy mo­
gliby zlikwidować instytucję, 
która jest jedną z podstaw 
władzy komunistycznej.

By zasłużyć na zaufanie Za­
chodu Moskwa musiałaby zli­
kwidować nie tylko łagry, ale 
i cały szereg innych instytu­

cji sowieckich włącznie z 
dyktaturą partii, cenzurą pra­
sową, kagańcem partyjnym 
nałożonym na całe życie kul­
turalne i naukowe, wreszcie 
musiałaby przywrócić wol- 

j ność narodom Europy Wscho­
dniej, które siłą ujarzmiła. 
Nawet likwidacja łagrów, co 
zresztą jest w obecnym syste­
mie również nie możliwe, nie 
przywróciłaby Rosji jeszcze 
zaufania — chyba, gdyby ob­
łudnie udawano na Zacho­
dzie, że tak jest.

O zbrodniach i ludobój­
stwie łagrów milczy się w 
świecie, zwącyrn się wolnym 
i chrześcijańskim dlatego, że 
Rosja jest silna i potężna. Jest 
to postawa zastraszonego jag­
nięcia wobec drapieżnego wil­
ka, któremu jagnię pozwala 
mordować inne zwierzęta i 
okazuje mu “zaufanie”, byle­
by samo nie zostało pożarte.
Opinia Sołżenicyna

Jest przecież rzeczą upoka­
rzającą dla wolnego Zachodu, 
że najgłośniejsze i najsłusz­
niejsze określenie tej sytuacji 
padło nie w jego obrębie, lecz 
właśnie w tym świecie niewo­
li i łagrów, mianowicie z ust 
rosyjskiego laureata nagrody 
literackiej Nobla, Aleksandra 
Sołżenicyna.

W tekście nie wygłoszonego 
przemówienia z okazji uro­
czystości odebrania nagrody, 
na której nie był, Sołżenicyn 
gorzko oskarżył Zachód o 
tchórzostwo, dwulicowość, ob­
łudę i nieszczerość w stosun­
kach z tyrańskim rządem ko­
munistycznym w Moskwie, 
przez nikogo nie wybieranym, 
całemu narodowi siłą narzu­
conym i uprawiającym po­
tworną politykę ucisku i 
okrucieństw wobec milionów 
własnych obywateli.

Oskarżył on ONZ, że trak­
tuje rząd sowiecki jako nor­
malny rząd legalnie wybrany, 
co jest nie prawdą. Oskarżył 
kraje zachodnie o tchórzliwe 
milczenie także w sprawie ła­
grów. Oskarżył cały Zachód 
o współodpowiedzialność za 
potworności życia w Rosji, 
dlatego, że rządy, organizacje 
międzynarodowe i instytucje 
do tego powołane nie prote­
stują przeciw tym potworno­
ściom i nie czynią nic, by je 
usunąć.

A przecież środków potęż­
nego nacisku na Rosję w tych 
sprawach jest wiele i to cał­
kiem dobrych i przekonywu­
jących. Rosja potrzebuje Za­
chodu. Potrzebuje amerykań­
skiego zboża i zachodnio-euro­
pejskiej technologii, potrze­
buje odprężenia w Europie 
wobec sytuacji w Azji, potrze­
buje ograniczenia zbrojeń z 
bardzo ważnych powodów go­
spodarczych. Przy wszystkich 
tych sprawach można się od 
tyranów moskiewskich doma­
gać wolności ludzkiej w Ro­
sji i wolności narodów ujarz­
mionych we Wschodniej Eu­
ropie. Ze to często pomaga, 
okazało się przy sprawie emi­
grantów żydowskich, w któ­
rej Moskwa poczyniła ustęp­
stwa, by otrzymać zboże ame­
rykańskie.

Ale, niestety, mieszkańcy 
łagrów sowieckich to są prze­
ważnie sami Rosjanie i może 
dlatego o nich jest cicho w 
świecie i nikt się o nich nie 
troszczy.

Narodowiec

Wyż Akademicki
W tym roku wszystkie szko 

ły wyższe w Polsce przyj mą 
łącznie ok. 59.000 kandydatów, 
awięc o 4000 więcej niż w ub. 

roku. Warto przy tej okazji 
przypomnieć, iż w 1975 r. pla­
nuje się przyjęcie ponad 65 
tysięcy maturzystów. Liczby 
te dotyczą, oczywiście, tylko 
studiów dziennych. Najwięcej 
miejsc zarezerwowano w u- 
czelniach technicznych: poli­
technikach i wyższych szko­
łach inżynierskich.

Import z Jugosławii
W br. przewiduje się import 

z Jugosławii do Polski wy­
robów włókienniczo-odzieżo- 
wych, obuwia, galanterii skó­
rzanej itp. w zamian za wy­
roby trwałego użytku, tkani­
ny i inne towary.

Pozytywnie ocenia się per­
spektywy dalszej współpracy 
w zakresie kooperacji i spec­
jalizacji produkcji maszyn i 
urządzeń dla zakładów usłu­
gowych.

Program przewiduje, — że 
przedsiębiorstwa handlu we­
wnętrznego i usług w Polsce 
będą się specjalizowały w pro­
dukcji niektórych urządzeń 
pralniczych i prasowalniczych 
przeznaczonych dla zakładów 
usługowych obydwu krajów, 
inne zaś urządzenia będą pro­
dukowane przez zakłady ju­
gosłowiańskie.

zamieszkałymi w Ameryce.

ORZEŁ i TARTAN
Ot® prawdziwa i wstiząsająca opowieść z cztsów brutal­

nego napafln Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
caczerpnięia została -- źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
>raz z dokumentów wojskowych

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści Jest Jen.« 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem- 
tów zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
oodstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej * wyważenie iei do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocne) oprawie płóciennej *A 50 
cosztuje wraz ’ przesyłka wA.VV

Zamówienia wraz > nalcżytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy

Dla 'Polaków łagry sowiec­
kie nie są żadną nowością, — 
szczególnie dla tych setek ty­
sięcy, które miały nieszczęście 
osobiście i naocznie zwiedzać 
te potworne urządzenia ko­
munizmu w Rosji. Gdy po 
układzie Sikorski — Stalin o 
amnestii dla Polaków w Ro­
sji tysiące i tysiące tych ży­
wych szkieletów ludzkich, 
wyrwanych śmierci, przyby­
wały w czasie ostatniej woj­
ny poprzez Morze Kaspijskie 
do Persji, Iraku, Palestyny i 
Egiptu, ludzie wolni oczom 
wierzyć nie chcieli na ten wi­
dok. Wielu tych zesłańców 
zmarło już po wyzwoleniu z 
sowieckiego “raju” z chorób 
tam nabytych, wielu zginęło 
w samych łagrach. Ale świat 
nie wiele się tym zajmował i 
przejmował — podobnie jak

Kalendarzyk Posiedzeń

Wtorek, 8 Maja
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP odbędzie swe posiedzenie we 
wtorek, 8 maja, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali Louis Hall, 1001 N. 
Wolcott ul. Uprasza się o liczne 
przybycie. — Albert Folak, pre­
zes; Sandra Folak, sekr. prot.

Środa, 9 Maja
Tow. Młoda Polska Grupa 865 

ZNP odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie połączone z obchodem 
Dnia Matek w środę, dnia 9 maja, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Wilson Park, pnr. 4630 N. Mil­
waukee ave. Będzie podana kawa 
i ciasto. Prosimy członków o licz­
ne przybycie. — Leszek Mlastoń, 
prezes; Stanisław Anioł, sekr. 
prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, dnia 9 maja, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali p. Moskala, pnr. 
831 N. Ashland ave. Prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
oralz odbędzie się Dzień Matek. 
Podlana zostanie kawa i cis tka. — 
K. Krawczyk, prezeska; Bronisła­
wa Pawłowska, koresp.; I. Serak, 
sekr. prot.

Tow. Żychlińskiego "Gdynia" 
Grupa 2404 ZNP zawiadamia 
członkostwo, iż miesięczne zebra­
nie Grupy odbędzie się w środę, 
9 maja, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w sali szkolnej przy par. św. 
Władysława, pnr. 5345 W. Roscoe 
ul. Uprasza się członków o liczne 
przybycie. — P. Toczyłowski, pre­
zes; J. Woynowski, sekr. prot.

Tow. T. Kościuszki Grupa 843 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 9 maja, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu pnr. 3024 N. 

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie 

Gminy 143 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 7go maja, w 
sali Słowackiego pnr. 1700 W. 
48-ma ulica, początek o godz. 
7:30 wieczorem.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, obecność wszystkich 
Panów Delegatów i Pań De­
legatek jest wielce pożądana. 
Na tym posiedzeniu można 
dokonać rezerwacji na auto­
bus na wycieczkę do Yorkvi­
lle. Przy rezerwacji koniecz­
ne jest opłacenie udziału w 
tej wycieczce.

E. A. Bodnicki, prezes; H. 
Orawiec, przew. kom. imprez;

M. L. Szeląg — koresp.

Laramie. Zalegający z opłatami 
do ZNP będą mogli Się uiścić na 
tym posiedzeniu u sekretarza 
Johna Kowalczyk.

Niedziela, 13 Maja
Klub Społeczny "Błyskawica" 

odbędzie swe posiedzenie mie­
sięczne w niedzielę, 13 maja, o 
godz. 2:30 po południu, w sali p. 
Kuczek, pnr. 2658 W. 21 Place.

Prosimy członków i członkinie 
o liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy, oraz odbędizie się Dzień 
Matek. — Józef Różański, prezes; 
B. Pawłowska, sekr. prot.

Środa, 16 Maja
Tow. Ratunkowe Szczurowa 

odbędzie posiedzenie w środę, 16 
maja, w lokalu pnr. 1446 West 
Huron ul. Na tym ważnym posie­
dzeniu odbędzie się zarazem przy­
jęcie z okaizji Dnia Matki i Oj­
ców. Prosimy przeto członkinie i 
członków o liczny udział. Począ­
tek zebrania o godz. 7:30 wieczo­
rem. — P. Raczoń. prezes; M. Sto­
jak, - przew. komitetu.

Prosi o Pomoc
Antoni Lubański, zamieszkały 

w Polsce, 43-346 Komarowice Nr. 
270, powiat Bielsko-Biała, woje­
wództwo Katowice prosi o pomoc 
finansową. Zwraca się do roda­
ków w St. Zjednoczonych, gdyż 
jest w bardzo ciężkich warun­
kach, chory, niie może pracować, 
korzysta z pomocy synowej, któ­
ra ma dzieci i sama ciężko pra­
cuje.

Podręczniki 
w Języku Polskim
WydaiwniiCtwo “S z w e i c a” 

wyda w najbliższym czasie 20 
podręczników dla szkół pol­
skich w “Litwie Sowieckiej”. 
Łączny nakład tych wydaw­
nictw wynosi 90 tys. egz., co 
oczywiście jest cyfrą skrom­
ną. A wśród wydawnictw są 
takie jak podręcznik języka 
rosyjskiego lub K. Stroiewa 
“Geografia gospodarcza 
ZSRR”, a więc też służąca 
propagandzie rosyjskiej.

Na Dzień Matek
Tow. Warszawa Gr. 207 

Związku Polek w Ameryce, 
zaprasza członkinie na posie­
dzenie, które odbędzie się w 
czawrtek, 10 maja, o 7:30 wie­
czorem, w dolnej sali Domu 
Zw. Polek, 1309 N. Ashland 
Ave.

Z Wydz. Dobroczyn. 
Zjednoczonych Polek

We wtorek, 8 maja, Wydział 
Dobroczynności Zjednoczo­
nych Polek w Ameryce odbę­
dzie swe posiedzenie połączo­
ne z uczczeniem “Dnia Ma­
tek”. Z okazji tej, będzie wy­
dany obiad. Posiedzenie od­
będzie się w sali “Gage Park” 
55th St. S. Western.

Prezeska Wydziału — Zofia 
Bieschke serdecznie zaprasza 
Zarząd Główny Zjednoczo­
nych Polek w Am., delegatki, 
członkinie grup i prosi o licz­
ne przybycie, punktualnie na 
godz. 12tą w południe.

Zofia Bieschke, prezeska; 
Maria Kleszewska, sek. pr.

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji Wydz. KPA

W poniedziałek, 7go maja, 
odbędzie się zebranie Zarzą­
du Dyrekcji oraz Komitetu 
Doradczego Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Zebranie po raz pierwszy 
odbędzie się w nowym lokalu 
wynajętym przez Wydział na 
biura, pnr. 2952 N. Milwau­
kee Ave.

Przewodniczący poszczegól­
nych Komitetów również pro­
szeni o przybycie, a szczegól­
nie “Dnia Polskiego”, który 
odbędzie się w niedzielę, lOgo 
czerwca, w ogrodzie p. Woź­
niaka, 2530 So. Blue Island 
Avenue.

Mec Mitchell Kobeliński, 
prezes Wydziału K. P. A.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności 

Przy ZNP
Miesięczne zebranie Stowa­

rzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 
8-go maja w Bibliotece Domu 
Związkowego, pnr. 1520 W. 
Division ul. Początek o godzi­
nie 7:30 wieczorem.

Z uwagi na ważne sprawy 
prosimy pp. Delegatki o liczne 
i punktualne przybycie.

Helena Szymanowicz, wice­
prezeska ZNP., prezeska Stow. 
Dobroczynności;

Wiktoria Kolman, sekr. prot.

W programie wieczoru przy­
jęcie z okazji dorocznego Dnia 
Matek. Nagrody wejściowe i 
pogadanka towarzyska.

Łucja Wożniak — prezeska; 
Halina Gawrońska, sekr. prot.

Kino
J. F. KENNEDY

6735 Kennedy Ave. 
Hammond, Indiana 

NAJNOWSZE 
KOMFORTOWE SIEDZENIA. 

Wyświetla 
Przyjemną Polską Komedię

SLITHER
CODZIENNIE do CZWARTKU 

o 8:20 wiecz.

POLSKA

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM

ROBIMY
NA ZAMÓWIENIA

63 Rok w Wiernej Służbie 
Polonii od roku 1910

NOWE KOŁDRY 
oraz PODUSZKI 

MAMY TEŻ 
IMPORTOWANE 

WSYPY I PIERZE
• Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare kołdry 
i pierzyny, tak, że wyglą­
dają i grze ją jak nowe — 
możecie patrzeć jak to ro­
bimy w Waszej obecno­
ści — jeśli przed przyby­
ciem zrobicie telefonicznie 
“appointment”.

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co. 
1416 W. CHICAGO AVE 

Chicago, Ill. 60622 
Tel. MO 6-1968
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j JÓZEF H. GAJDA, Zarządca
przed 7:30 rano BRunswick 8-8707 
8-8700 Rękopisów i fotografii Redakcia nie zwraca

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny
Telefon do Redakcji 

Telefon wszystkich Biur BRunswick

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZBZ POCZTĘ 

STANACH ZJEDN I W KANADZIEW
CeKateaae i Sebetale

RocuUe (1 fT.) *26.00 
Półrocz (6 tnos 1 15 00 
Kwartał (3 moa ) 8 50

(1 MO.) 4.00

Rocznie U yr.) *18.00 
PStrocz (6 moa.) 11.00

Fylka 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) M.00
Półrocz. (6 moa.) 5.50 
Kwartał (3 tnoa.) 3 25

Kwartał (3 moi.) 8.50
Miesięcz (1 mo.) 3.00

CODZIENNIE (bea aoboty)
IV STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

DO INNYCH KRAJÓW;
Codaienne i Sobotnie

Rocznie (1 yr.) *34.00
Półrocz (6 moa.) 20.00
Kwartał (3 moa.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) *10.50
Półrocz. (6 tnoa.) 7.50
Kwartał (3 moe.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńcay 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Nasłuch i Analiza 
Programów RWE

Maj Miesiącem Emerytów

Echa “Watergate

Handel Sowiecko-Amerykański
Importowani” Robotnicy

Dziwna Rehabilitacja

To i Owo

Francji spostrzegł pewnego dnia, iż jedna z . nie rozsądnie nie chce ona stać 
jego krów wyraźnie utyka na nogę. Oczy-1 się ofiarą jakiegoś sowieckiego

fiaska gospodarczego. Z po-wiście zbadał natychmiast co jerj jest i można
sobie wyobrazić jego zdumienie, gdy znalazł czątkiem bm. funkcjonariusze

Banku Export-Import powia­
domili Kreml, że musi dostar­
czyć o wiele więcej informacji

Farmer Pierre Nicolas, posiadający swe 
gospodarstwo koło miejscowości Pluay we

pomiędzy jej racicami utkwiony złoty sygnet, 
który jego brat zgubił przed 14 laty.

W ubiegłej dekadzie, miliony pracowni­
ków fizycznych z rejonu Morza Śródziem­
nego i Afryki Północnej wyemigrowały do 
krajów północno-zachodniej Europy w po- 
■ z-1 kiwaniu pracy.

Ich liczbę wraz z rodzinami ocenia się w 
przybliżeniu na 11 do 12 milionów. W po­
równaniu z liczbą mieszkańców tych krajów 
około 212 milionów — jest to chyba cyfra 
ogromna i bez precedensu w historii. Dla 
przykładu warto przypomnieć, że w samych 
tylko Niemczech Zachodnich znajduje się w 
chwili obecnej 2,4 miliony zagranicznych ro­
botników, to jest mniej więcej 1/10 całej 
siły roboczej w państwie. We Francji jest 
blisko 2 miliony cudzoziemskich robotników, 
w Wielkiej Brytanii około 800,000 i w Szwaj­
carii 70,000.

Nie biorąc pod uwagę robotników z daw­
nych kolonii brytyjskich i francuskich, zna­
komita większość “importowanych” robotni­
ków pochodzi z Włoch, Hiszpanii, Portugalii, 
Jugosławii, Turcji i Grecji. Emigrują oni 
do krajów północno-zachodniej Europy z re­
guły spontanicznie i na własną rękę, — bez 
posługiwania się specjalnymi agencjami wer­
bunkowymi, organizacjami przez pracodaw­
ców. Cudzoziemcy dostają zazwyczaj pod­
rzędną pracę fizyczną, od której stronią 
miejscowi robotnicy, a więc są kierowani 
do trudnej, ręcznej roboty w złych warun­
kach higienicznych.

Przeciętnie pozostają oni zagranicą 2 lata,

Jakaż to jest prawda, której poszukuje i 
naucza dr Nearing?

Określił ją on może najlepiej sam podczas 
uniwersyteckiego bankietu w tych słowach: 

“W obecnej sytuacji chaotycznych stosun­
ków pomiędzy ludźmi, odseparowanych od 
siebie, nastawianych przeciwko sobie przez 
tendencyjną politykę klas rządzących—ist­
nieją siły, którego domagają się, nie tylko 
jednego radykała tu lub tam dla dekoracji, 
ale całego pokolenia radykałów”.

Czy naprawdę nie ma już innych godniej­
szych do honorów i zaszczytów naukowych 
ludzi, którzy szukają i uczą innej prawdy, 
niż “konieczność pokolenia radykałów”?

z wyjątkiem Niemiec Zachodnich, — które 
angażują zagranicznych pracowników na 
dłuższe kontrakty.

Ten wielki napływ cudzoziemskich sił ro­
boczych wytworzył sytuację, której nikt po­
czątkowo nie przewidywał i która wyglą­
da raczej paradoksalnie. To co się wydawało 
łatwą odpowiedzią na dotkliwy brak rąk 
do pracy w wysoko uprzemysłowionych kra­
jach Zachodniej Europy, to jest import ta­
niego robotnika z niezamożnych i zacofa­
nych w rozwoju gospodarczym krajów, spo­
wodowało całą masę problemów natury so­
cjalnej i rasowej. Problemy te są różnego 
rodzaju.

Wielu przybyszów nie zna lokalnego ję­
zyka a ich dzieci mają z tego powodu po­
ważne zaniedbania w nauce. Dość często 
mają oni bardzo nędzne mieszkania w naj­
gorszych dzielnicach miejskich. Ogólnie bio­
rąc, ich uposażenia są niższe niż pracowni­
ków miejscowych. Pomimo to, nierzadko 
słyszy się skargi, że zabierają pracę i chleb 
robotnikom lokalnym.

W rezultacie tych piętrzących się zagad­
nień i antagonizmów — w niektórych kra­
jach Zachodniej Europy rozważa się obecnie 
wprowadzenie ustawowego ograniczenia 
“importu” pracowników z zagranicy.

Jak szybko i łatwo można zmienić się z 
gościnnie witanego przed laty taniego i po­
trzebnego robotnika w niepożądany element 
konkurencyjnego “cudzoziemca”.

Jak dotąd “afera Watergate” nie wywołała 
specjalnego zainteresowania wśród europej­
skich aliantów Stanów Zjednoczonych. Trak­
towano ją jako “sprawę wewnętrzną” sojusz­
nika po drugiej stronie Atlantyku.

W ostatnich jednak dniach występują prze­
jawy refleksji czy sprawa “Watergate” nie 
wpłynie na pozycję prez. Nixona, odbijając 
się tym samym niekorzystnie na jego polity­
ce zagranicznej. Ponieważ Prezydent wybie­
ra się z wizytą do krajów Europy Zachodniej 
i ponieważ w tym “Roku Europy” problemy 
wspólnych interesów sojuszu atlantyckiego 
mają odgrywać ważną rolę, koła dyploma­
tyczne naszych sprzymierzeńców w Europie 
zaczynają oceniać ten czysto amerykański 
problem wewnętrzny ze stanowiska jego od­
działywania na politykę zagraniczną Wash­
ingtona.

Korespondent agencji prasowej (UPI) re­
lacjonuje z Londynu, że politycy europejscy 
zastanawiają się przede wszystkim, czy wo­
bec konfliktu Kongres-Biały Dom prez. Nix-

trzeba o nich myśleć i starać 
się wyjść naprzeciw, aby unik­
nąć niepotrzebnych zaburzeń.

Jeżeli idzie o emerytów, to 
główną troską jest tu odpo­
wiednie mieszkanie, pożywie­
nie, zajęcie i opieka lekarska.

Problemy związane z tymi 
zagadnieniami są przedmio­
tem licznych dyskusji i eks­
perymentów. Specjalne zna­
czenie ma sprawa zajęcia u- 
mysłu emerytów. Człowiek 
nie może spać przez 24 godzi­
ny na dobę. Skoro nie pra­
cuje zawodowo trzeba mu wy­
pełnić wolny czas jakimś za­
jęciem. Niech więc majster­
kuje, gra na instrumentach, 
czyta, pracuje społecznie itd. 
Dużo czasu zabiera mu pa­
trzenie na programy telewi­
zyjne, niemniej jednak pozo­
stają godziny, kiedy trzeba 
oderwać oczy od telewizora.

Aby emeryci nie nudzili się j 
i nie uważali siebie za nie­
potrzebnych ludzi, trzeba im 
dać coś do zajęcia umysłu. 
Nie jest to prosta sprawa, bo 
ludzie starsi nie mają tyle sił 
i energii, by mogli wykonać 
każde zadanie. Poza tym ich 
zainteresowania różnią się od 
zainteresowań ludzi młodych 
i w średnim wieku. Już teraz 
trzeba opracować programy i 
projekty, które mogą dobrze 
służyć emerytom, tak by w 
zadowoleniu mogli przeżyć 
swój “złoty wiek”.

biście duże znaczenie do teo­
retycznych wypowiedzi RWE 
na tematy gospodarcze, szcze­
gólnie jeżeli są one poparte 
przykładami rozwiązań stoso­
wanych na Zachodzie. Uważa 
on, podobno, że niektóre z 
tych zachodnich rozwiązań 
można stosować w Polsce, 
adaptując je oczywiście do 
“socjalistycznego” systemu.

Jeszcze baczniej chyba śle­
dzone są sugestie RWE z te­
matyki społecznej. W mniej­
szym stopniu chodzi tu o przy­
kłady amerykańskie, może 
ciekawe lecz nieporównalne z 
sytuacją panującą w PRL. W 
większym stopniu bierze się 
natomiast pod wagę porówna­
nia z krajami Europy Zachod­
niej. Na przykład kilka mie­
sięcy temu informacje RWE o 
dodatkach rodzinnych w Bel­
gii przyczyniły się do powoła­
nia specjalnego zespołu stu­
diów nad tym zagadnieniem. 
Patronuje tym badaniom prof. 
Antoni Rajkiewicz, który po­
starał się nawet o to, by wy­
słano do Belgii grupę specjali­
stów w celu zapoznania się z 
funkcjonowaniem tamtejszego 
systemu świadczeń socjalnych.

Również korekty dotyczące 
projektu Kodeksu Pracy u- 
względniają sugestie wysuwa­
ne w programach RWE, z 
czym w rozmowach między 
sobą rzeczoznawcy tego za­
gadnienia nawet się nie kryją.

W innych resortach sprawy 
mają się podobnie. Krytyka 
rozpraw sądowych przez RWE 
powoduje czasem badania za­
rządzone przez ministra spra­
wiedliwości, a krytyka pro­
gramów szkolnych — wywo­
łuje podobny skutek w resor­
cie oświaty. Oczywiście, nastę­
puje to bez powołania się na 
RWE, ale wszyscy wiedzą o co 
chodzi. I chociać zmiany na­
stępują później niekoniecznie 
po linii życzeń i sugestii RWE, 
niemniej wprowadza się na 
krytykowanych odcinkach 
pewne zmiany idące po linii 
życzeń społeczeństwa.

Najobszerniejsze studia i 
rozpracowania p r o g r a mów 
RWE prowadzone są oczywi­
ście w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. Chodzi z jed­
nej strony o planowanie i 
przygotowywanie różnych 
akcji przeci wdziałających 
wpływom tej rozgłośni, z dru­
giej zaś — o analizę progra­
mów pod kątem organiczania 
dopływu informacji z kraju do 
RWE.

W każdym razie, jak stwier­
dzają turyści z kraju, informa­
cje RWE, dotyczące stosun­
ków w partii, w rządzie czy w 
poszczególnych instytucjach i 
zakładach pracy, często przy­
czyniają się do pozytywnych 
zmian na tych odcinkach.

on będzie dysponował dostatecznymi wpły­
wami, aby Kongres zatwierdził jego decyzje, 
mające ułożyć na nowych podstawach współ­
pracę w ramach Paktu Atlantyckiego. Zain­
teresowanie budzi i problem czy przyszłe no­
we układy Washingtonu z Moskwą zostaną 
przyjęte przez Kongres.

Zdaniem korespondenta K. C. Thaler, Eu­
ropa Zachodnia, Sowiety i Chiny chcą mieć 
do czynienia z “silnym prezydentem,” bo tyl­
ko w takiej sytuacji jego decyzje polityczne 
będą miały walor praktyczny. Stąd też ist­
nieją obawy, aby nowa polityka amerykań­
ska, zarysowana w przemówieniu dr Kissin- 
gera na temat “Nowej Karty Atlantyckiej,” 
nie została osłabiona następstwami “Water­
gate” w polityce wewnętrznej głównego 
partnera. I dlatego politycy Europy Zachod­
niej, choć zajmują nadal postawę “wait-and- 
see,” zaczynają analizować problem we- 
wnętrzno-amerykański ze stanowiska jego 
wpływu na politykę zagraniczną Washing­
tonu.

zastanawia się, jak wytłuma­
czyć ukazanie się antyżydow­
skiego paszkwilu Krasickiego- 
Szafrańskiego, skoro wydawa­
ło się że od czasu objęcia rzą­
dów przez Gierka partia nie 
toleruje już wystąpień antyse­
mickich. Dziennik szwajcarski 
widzi w tym więc jeszcze 
jedną oznakę sprzeczności i 
niekonsekwencji w polityce 
obecnego kierownictwa. Pismo 
wskazuje w związku z tym na 
jeszcze jeden znamienny fakt. 
Zaznacza mianowicie, że pu­
blikacja Krasickiego-Szafrań- 
skiego przyjęta została na ogół 
w polskich kołach dziennikar­
skich z uczuciem odrazy. To­
też wiele pism krajowych od­
mawiało zamieszczenia na 
swych łamach recenzji anty­
semickiego paszkwilu. Tym­
czasem jednak w styczniowym 
wydaniu organu KC PZPR 
miesięcznika “Nowe Drogi”, 
ukazało się bardzo pochlebne 
omówienie tej publikacji. W 
ten sposób — zaznacza “Neue 
Zuercher Zeitung” — ideolo­
giczny organ partyjny przeła­
mał dotychczasowy cichy boj­
kot książki Szafrańskiego i 
udzielił jej jak gdyby partyj­
nego “błogosławieństwa”.

Jak już informowaliśmy, do­
tarły do nas wiadomości, że 
Ignacy Krasicki próbował w 
różny sposób zaprzeczać swej 
identyczności z “Wacławem 
Szafrańskim i parania się z 
antyżydowskimi publikacjami. 
Nie przewidział chyba, że do 
rozgłośni naszej dotrze doku­
ment zadający kłam jego za­
przeczeniom. Dokument ten— 
to licząca 81 stron broszura, 
zawierająca “materiały szko­
leniowe do użytku wewnętrz­
nego” w PZPR. Nakład bro­
szury — ograniczony: 2,500 
egzemplarzy. Wydawca: Cen­
tralny Ośrodek Doskonalenia 
Kadr Laickich, Warszawa, ul. 
Mokotowska 25. Tytuł wydaw­
nictwa: “Judaizm — jako 
światopoglądowe źródło syjo­
nizmu”. Autor — czarno na 
białym: IGNACY KRASICKI.

“Na Antenie”

Przed dwoma tygodniami, Uniwersytet sta­
nu Pennsylwania, nadał tytuł honorowego, 
emerytowanego profesora ekonomii dr Scott 
Nearing’owi, który był w swoim czasie za­
stępcą profesora na tym Uniwersytecie i zo­
stał z niego w r. 1915 usunięty w słynnej 
sprawie “wolności akademickiej”.

Warto przytoczyć najważniejsze fragmenty 
“kariery” naukowej dr Nearing’a i przypom­
nieć polityczne oblicze człowieka, którego się 
honoruje obecnie specjalną uroczystością o 
dużym rozgłosie prasowym.

Dr Nearing, po wyrzuceniu z Uniwersytetu 
stanu Pennsylwania został usunięty z Uni­
wersytetu Toledo. Zabroniono mu organizo­
wania wieców publicznych. Oskarżony o 
akcję wywrotową przez rząd Stanów Zjed­
noczonych, atakowany przez najwybitniejsze 
osobistości politycznego, naukowego i kul­
turalnego życia Ameryki. Został także prze­
pędzony z Partii Komunistycznej w r. 1930 
jako niepotrzebny już i “spalony” herold 
rewolucji. Pozostawiając za sobą niesławny 
spadek pórffżania i zniesławiania środowisk 
kobiecych, kół gospodarczych, patriotycz­
nych wychowawców oraz Hymnu Narodo­
wego—dr. Nearing wycofał się z życia pu­
blicznego, na farmę w Vermoncie.

Z lamusa zapomnienia wyciągnęły go w 
ubiegłej dekadzie grupy młodzieży lewico­
wej, robiąc z niego nieomal bohatera narodo­
wego i symbol walki z “systemem”. W dy­
plomie, nadającym dr Nearing’owi tytuł 
emerytowanego profesora honoris causa dla 
zadokumentowania tej zadziwiającej “reha­
bilitacji” i amnestii dla byłego członka fa­
kultetu, wyrzuconego z uczelni—organizato­
rzy imprezy uzasadnili swoją decyzję “uzna­
niem dla jego przekonania, że szukanie i 
nauczanie prawdy jest najwyższym cełem 
życia”.

GWIAZDA POLARNA. — 
Prez. Nixon w specjalnym o- 
rędziu polecił, aby maj był 
Miesiącem Emerytów. Akt ten 
nie jest dziełem przypadku. 
W chwili obecnej co dziesiąty 
Amerykanin ma 65 i więcej 
lat, czyli mamy ponad 20 mi­
lionów emerytów. Liczba ta 
stale się zwiększa. Codziennie 
przybywa 900 nowych eme­
rytów, czyli 330,000 na rok. Od 
1961 r. liczba emerytów wzro­
sła o 30 procent. Przewiduje 
się, że w najbliższych 25 la­
tach ilość ludzi powyżej 65 
lat dojdzie do połowy ilości 
mieszkańców Stanów Zjedno­
czonych.

Tak szybki przyrost auto­
matycznie narzuca społeczeń­
stwu pewne obowiązki wobec 
emerytów. Problem ten był 
przedmiotem dyskusji spec­
jalnej konferencji zwołanej do 
Białego Domu w 1971 r. Dys­
kutanci doszli do przekona­
nia, że nie dzieci szkolne — 
jak jest obecnie — ale emery­
ci wysuną się na czoło. Będzie 
trzeba rozwinąć dla nich sze­
reg urządzeń w społeczeń­
stwie o których się dziś na­
wet nie mówi.

Stąd wyznaczając maj, jako 
Miesiąc Emerytów, prez. Ni­
xon chce nastawić społeczeń­
stwo amerykańskie na prob­
lemy, jakie je czekają w naj­
bliższej przyszłości. Już dziś

Zajmowaliśmy się nieraz 
sylwetką i działalnością Igna­
cego Krasickiego. Wskazywa­
liśmy, w oparciu o niebliczone 
konkretne przykłady, na wy­
jątkową — społeczną i naro­
dową — skodliwość publicy­
styki tego dziennikarza, który 
w myśl powszechnie panują­
cej w Polsce opinii pozostaje 
na usługach MSW. Omawia­
liśmy też obszernie jedną z 
najnowszych pozycji “publicy­
stycznych” Krasickiego: pasz­
kwil antysemicki pt. “W sieci 
Szymona Wiesenthala” ogło­
szony nakładem wydawnic­
twa MON pod pseudonimem 
“Wacław Szafrański”.

Ostatnio, znany szwajcarski 
dziennik o międzynarodowym 
prestiżu — “Neue Zuercher 
Zeitung” — omówił wspom­
nianą broszurę Krasickiego- 
Szafrańskiegó, przedstawiaj ąc 
punkt po punkcie najważniej­
sze “tezy” autora na temat 
“międzynarodowego sprzysię- 
żenia żydowskiego”. Pismo od­
notowuje ataki na polskich in­
telektualistów p o c h o dzenia 
żydowskiego, obłędne napaści 
na różnych korespondentów 
zachodnich w Warszawie i w 
Moskwie, na zachodnie roz­
głośnie radiowe, czołowe 
pisma i wydawnictwa, na so­
jusz atlantycki. Artykuł przy­
tacza też próbki argumentacji 
i stylu wywodów autora.

Opinia szwaj c a r s k iego 
dziennika o publikacji Krasic- 
kiego-Szafrańskiego nie pozo­
stawia niedomówień. Jest to— 
pisze “Neue Zuercher Zei­
tung” — paszkwil najgorszego 
gatunku, zredagowany w sty­
lu osławionego hitlerowskiego 
wydawnictwa “Der Stuer- 
mer”, które było, jak wiadomo 
głównym organem antysemic­
kiej kampanii prowadzonej 
ongiś przez NSDAP. Pismo 
kwalifikuje wywody Krasic­
kiego jako przejaw “monstru­
alnej manii prześladowczej”, 
podkreślając, że posługuje się 
on denuncjacją, oszczerstwem 
i insynuacją.

“Neue Zuercher Zeitung” I

Wszystkie programy RWE 
są w PRL nie tylko nagrywa­
ne, ale również poddawane 
gruntownej analizie przez spe­
cjalistów poszczególńych*dzie- 
dzin. Tekst nasłuchu progra­
mów RWE wydawany jest co­
dziennie w dwóch wersjach — 
pełnej, dostępnej tylko dla 
członków Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC, funkcjona­
riuszy partyjnych wyższego 
szczebla i kierownikom głów­
nych działów administracji 
(tj. ministrom i równorzęd­
nym), oraz skróconej, dla u- 
żytku pewnej kategorii funk­
cjonariuszy partyjnych śred­
niego szczebla — centralnych 
i wojewódzkich.

Również prasa otrzymuje 
nasłuch, ale każda redakcja 
jest traktowana indywidual­
nie. Redaktorzy naczelni “Try­
buny Ludu” i “Życia Warsza­
wy” oraz wojewódzkich orga­
nów partyjnych dostają praw­
dopodobnie pełny tekst nasłu­
chu. Inne pisma — tylko skró­
cony.

Nie wiadomo dokładnie jaki 
jest nakład nasłuchów RWE. 
Ocenia się jednak, że nasłuch 
pełny otrzymuje 400-600 osób, 
a nasłuch skrócony około 1,500 
osób.

Nasłuch opracowuje spe­
cjalna komórka przy Dyrekcji 
Radia Polskiego i Telewizji, 
pozostająca jednak pod ścisłą 
kontrolą Wydziału Propagan­
dy KC. Nadzór nad nasłuchem 
i jego publikacją należy do se­
kretarza KC, Jerzego Łuka­
szewicza.

Poszczególne resorty są 
zobowiązane do studiowania 
krytyki wypowiadanej pod 
ich adresem w programach 
RWE. Kierownicy poszczegól­
nych ministerstw oraz równo­
rzędnych instytucji — jak na 
przykład Komisja Planowania 
— mają obowiązek dopilnowa­
nia, by teksty, dotyczące ich 
resortów, były poddane szcze­
gółowej analizie.

Dlatego też w każdym resor­
cie istnieje mniejsza lub więk­
sza komórka do tych zadań. 
Np. w Komisji Planowania 
zajmuje się tym regularnie 
trzech pracowników, a kilku 
dalszych, w razie potrzeby, 
rozpracowuje dorywczo posz­
czególnie zlecenia.

W niektórych wypadkach ; 
wicepremier Jagielski wyzna­
cza komuś osibiście zadanie, 
by na przykład sprawdził źró­
dła, na jakich oparte są twier­
dzenia RWE dotyczące pew­
nych rozwiązań gospodar­
czych w Kraju. Czasem są to 
zadania parodniowe, nad któ­
rymi pracuje kilka osób. Za­
pewne podobnie jest w Urzę­
dzie Rady Ministrów i we 
wszystkich ministerstwach.

Jagielski przywiązuje oso-

Szwajcarski Dziennik 
o Krasickim-Szafrańskim

na temat zasobów na Syberii i 
problemów, związanych z ich 
eksploatacją, zanim oczekiwać 
może, by Waszyngton poważ­
nie wziął pod uwagę żądania 
tak olbrzymich kredytów. 
Przede wszystkim idzie o to, 
czy rzeczywiście jest tak wiele 
nafty i gazu na Syberii, jak to 
twierdziła Moskwa i czy opła­
całoby się gospodarczo ich 
przesyłanie do Stanów Zjed­
noczonych.

Z punktu widzenia naszego 
państwa ważniejsze jest po­
równanie potencjalnych zy­
sków z ogromnych amerykań­
skich pożyczek dla Związku 
Sowieckiego z korzyściami, 
jakie wynikłyby z zainwesto­
wania tych naszych zasobów 
w innych krajach, z którymi 
mamy lepsze stosunki, nie tak 
narażone na zmiany, jak ame- 
rykańsko-sowieckie.

Ubiegłego roku administra­
cja Nixona wpadła w pewne 
kosztowne pułapki zastawione 
przez sowieckich nabywców 
amerykańskiego zboża. Wy­
ciągniętą z tego naukę zasto­
sować należy do wszystkich 
aspektów sowiecko-amerykań- 
skiego handlu, zarówno jeżeli 
idzie o rząd jak przedsiębior­
stwa prywatne.

Sprawiedliwość ?
N.Y. DAILY NEWS — Try­

bunał wojskowy skazał w 
swoim czasie doktora i byłego 
kapitana Howarda Levy, któ­
ry oświadczył, że nie będzie 
udzielał szkolenia medyczne­
go członkom “specjalnych sił 
zbrojnych” Green Berets, 
piętnował członków tej służ­
by jako morderców i zbrod­
niarzy oraz doradzał murzyń­
skim żołnierzom, by odma­
wiali spełnienia swych obo­
wiązków w wojnie wietnam­
skiej. Obecnie federalny ape­
lacyjny sąd okręgowy uchylił 
ten wyrok na ciasnej, ma­
łostkowej podstawie, że okre­
ślenie “conduct unbecoming 
an officer” jest “niekonstytu­
cyjnie ogólnikowe.”

Przyznać można, że para­
graf ten nie jest precyzyjny. 
Ale podejmując swą decyzję 
na teg podstawie uczeni sę­
dziowie całkowicie zignoro­
wali istotne — wyżej przyto­
czone fakty, które doprowa­
dziły do skazania doktora Le­
vy.

Dodać można, że trybunał 
wojskowy mógł wytoczyć, 
czego zaniechał, daleko po­
ważniejsze oskarżenia w sto­
sunku do kapitana Levy, któ­
rego potraktował raczej bar­
dzo oględnie.

Mamy więc nadzieję, że 
wojsko złoży apelację, by 
unieważnić tę decyzję sądo­
wą, która w razie jej podtrzy­
mania może wyrządzić ogrom­
ne szkody dyscyplinie w si­
łach zbrojnych.

A dyscyplina wojskowa, po­
dobnie jak utrzymanie prawa 
i porządku, jest zasadniczym 
i prawowitym elementem wy­
miaru sprawiedliwości mili­
tarnej — czego czasami zdają 
się nie rozumieć nasze sądy 
cywilne.

THE NEW YORK TIMES— 
, Jakieś dziesięć lat temu Nikita 

Chruszczów głośno obwiesz- 
1 czał, że Związek Sowiecki 

wkrótce “pogrzebie” gospo- 
• darczo Stany Zjednoczone. 
. Przepowiadał on, że w roku 

1970 kraj jego produkować bę­
dzie więcej wszystkich dóbr 

1 niż Stany Zjednoczone, wyka­
zując w ten sposób wyższość 
socjalizmu nad kapitalizmem.

Realna sytuacja dzisiejsza 
przedstawia się odwrotnie. 
Stany Zjednoczone nie tylko 
nadal górują nad Związkiem 
Sowieckim pod względem o- 
gólnej produkcji, ale Moskwa 
stała się nawet od nich go­
spodarczo zależna. Zaopa­
trzenie Rosji sowieckiej w 
chleb było możliwe tylko dla­
tego, że Kreml zakupił w ubie­
głym roku ogromne ilości zbo­
ża — i pewnie będzie musiał 
też nabyć je, choć w mniejszej 
może ilości, w roku bieżącym. 
Poza tym Moskwa nie ukrywa 
już swego zainteresowania no­
woczesną technologią amery­
kańską i jej funkcjonariusze 
zapowiadają nowe “wielkie u- 
gody” handlowe.

Niektóre, choć nie wszy­
stkie, polityczne przeszkody 
na drodze do zwiększenia wy­
miany handlowej między dwo­
ma krajami zostały wprawdzie 
usunięte, ale pozostaje bez 
zmian zasadniczy problem go­
spodarczy. Moskwa chce zaku­
pić w Stanach Zjednoczonych 
o wiele więcej, niż może im 
sprzedać. W styczniu br. ame­
rykański eksport do Rosji so­
wieckiej był pięć razy większy 
niż import. Ta ‘luka’ może ulec 
zmniejszeniu, jeżeli produkty 
sowieckie uzyskają od Stanów 
Zjednoczonych uprzywilejo­
waną taryfę celną. Ale nawet 
gdyby udzielił ją Moskwie 
kongres, nie ma powodu do 
przypuszczenia, by miała ona 
dostateczną ilość produktów 
na eksport, dla zrównoważe­
nia wzajemnych płatności. Na 
razie Kreml płacić może zło­
tem lub sztywną walutą, ale 
jego zasoby są pod tym wzglę­
dem ograniczone. Tym tłuma­
czą się wysiłki moskiewskie— 
wznowione przez samego 
Breżniewa podczas spotkania 
z amerykańskimi senatorami 
— zmierzające do przekonania 
kongresu, że wyeliminowaniu 
uległa specjalna opłata “o- 
światowa”, wymagana dotych­
czas od rosyjskich Żydów 
pragnących wyemigrować za 
granicę.

Zasadniczo Breżniew chce 
przede wszystkim wprowadze­
nia w życie programu wiel­
kich amerykańskich inwesty­
cji — kapitału i technologii — 
na Syberii dla eksploatacji 
tamtejszych złóż nafty, gazu 
ziemnego i innych surowców. 
Moskwa zapłaciłaby za taką 
pomoc w przyszłym dziesię­
cioleciu dostarczając Stanom 
Zjednoczonym część tych no­
wych źródeł energii.

Administracja Nixona pra­
gnie — rozsądnie — poszerze­
nia amerykańsko-sowieckiej 
wymiany handlowej. Ale rów-

Hotelarze angielscy mają poważne trudno­
ści z rekrutacją recepcjonistów, szczególnie 
w miejscowościach kuracyjnych. Jeden z 
dzienników brytyjskich wyjaśnia całą 
sprawę:

“Od recepcjonisty wymaga się aby posia­
dał dar wymowy Churchilla, wdzięk gwiazdy 
filmowej, takt członka rodziny królewskiej, 
grubą skórę hipopotama, talent organizacyj­
ny managera, mądrość Sokratesa i cierpli­
wość Hioba”.
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Resolution
Adopted at May 3rd Constitution Observance, 

Held on Sunday, May 6, 1973 in Chicago, 
Under the Auspices of the Polish National 
Alliance.

Assembled on this 6th Day 
of May, 1973, at the site of 
the Kościuszko Monument in 
Humboldt Park, Chicago, Il­
linois, to commemorate the 
182nd anniversary of the May 
3rd, 1791 Constitution of Po­
land, we unanimously adopt 
the following resolution:

1. Stressing the fact that the 
May 3rd Constitution stands 
as an enduring testimonial to 
the commitment of the Polish 
people to the principles of 
freedom, justice and equality, 
we regretfully and emphati­
cally state that Poland of to­
day is not free and independ­
ent, subjected to the soviet 
domination and living under 
communist system which is 
repugnant to Polish history 
and culture; and we urge 
United States representatives 
to the forthcoming conference 
on European security and co­
operation to advance and sup­
port plans for steadily in­
creasing exchange of cultural 
and economic ideas between 
the Western Powers and the 
Soviet Block in order to fa­
cilitate the progress toward 
an open society in Poland and 
other countries of East Cen­
tral Europe.

2. Express our thank and 
appreciation to President 
Richard M. Nixon for the 
closer and more expanded 
cultural, economic and tech­
nical exchanges between the 
United States and Poland, 
■utiated by him during his 

i ’toric visit to Warsaw on
'Tay 31 and June 1, 1972.

And we urge that within 
the context of this program,'

part of the American counter­
part funds on deposit in War­
saw be utilized for such hu­
manitarian and cultural proj­
ect as a second Children’s 
Hospital in Katowice, the 
restoration of the Royal Cas­
tle in Warsaw and building of 
the Mikołaj Kopernik Scien­
tific and Educational Com­
plex near Warsaw which al­
ready enjoys the support and 
cooperation of the National 
Academy of Sciences.

3. We welcome President 
Nixon’s designation of the 
Year of 1973, as “The Year of 
Europe’’ for American diplo­
macy, and we believe that re­
appraised and renewed ties 
between the United States 
and Western Europe will ex­
ert far reaching and benefi­
cial influence on the nations 
of East Central Europe.

4. Joining the May 3rd Con­
stitution observance with the 
500th anniversary of the birth 
of Mikołaj Kopernik, we 
thank the United States Con­
gress for Joint Resolution and 
President Nixon for procla­
mation of the Copernicus 
Week; we also deeply appre­
ciate the fact that the United 
States Post Office issued a 
Copernicus commemorative 
stamp.

5. As Americans of Polish 
origin and heritage, substan­
tively involved in the main­
streams of American life and 
in the ethnic plurality of our 
society, we pledge our honor 
and wordly goods to the pres­
ervation, development and de­
fense of the American way of

Council 87 P.N.A. 
Bowling League

STANDINGS
W. L.

E. Mares Pontiac 5614 391,4
Joan Of Archer 56 40
Sears Bank 5314 4214
Cieśla-Ridge F. H. 51 45
Allied Florists 3814 5714
General Sausage 3214 63»4

As it turns out, the first 32 
weeks of the season don’t mean 
a thing to E. Mares Pontiac and 
Joan Of Archer. The two teams 
collide head-on next Monday for 
the championship and, barring a 
tie game, both teams need 2 wins.

E. Mares Pontiac dropped Gen­
eral Sausage twice to move past 
Joan Of Archer by % game head­
ing into the last night. Mares was 
again led by “Stormin” Norman 
Vrbancic with 236—609. T. Wen- 
derski had 223—509 (tonight’s 
one-game-wonder), D. Masty had 
490, R. Pietraszek 480 and M. Slo- 
wiak 468. General was led by B. 
Poremski’s 520. E. Sablik, W. Up- 
ski Jr., E. Stefański and G. Giro­

lamo followed with 448, 440, 430 
and 425 respectively.

Cieśla - Radge Funeral Home, 
meanwhile, slipped by Joan Of 
Archer twice behind C. Herstow- 
ski’s 501. F. Decore had 492, S. 
Wiedeński had 482, C. Lenz had 
467 and B. Herstowski 410. Joan’s 
was led by F. Unkowski’s 521, 
but it wasn’t enough as R. Dybas 
had 459, J. Sroka 442, M. Latka 
431 and M. Grisko 368.

Finally, Sears Bank (the pre­
season favorite) belted Allied 
Florists twice, retaining their 3rd 
place position. Sears can finish 
anywhere from 2nd to 4th de­
pending on next week’s outcome. 
High for Sears were B. Pocica 
with 201, 215—613; B. Tokarczyk 
with 227—591; and R. Barthelt 
with 210—555. B. Konkolewski 
467. Allied (5th) who, along with 
General (6th), are the only teams 
to have clinched their positions 
was led by E. Ogonowski with 
205—537 and N. Cortez with 524. 
H. Hadzima had 482, B. Blanford 
452 and J. Gallagher 451.

Olympic Work Begins
Montreal (Special) — Con­

struction of facilities for the 
1976 Olympic Games began 
last Saturday with the dig­
ging of the ceremonial first 
shovelful of earth.

At the Olympic site, bound­
ed by Sherbrooke, Viau, 
Boyce and Pie IX in the city s 
east end, Mayor Drapeau, 
Olympic Commissioner - Gen­
eral Roger Rousseau and oth­
er top-ranking government 
and Games officials watched 
what the mayor said was “an 
historic event which is the 
first in a long series of events 
leading to the Games.”

Digging at the site of a 50,- 
000-seat stadium was the fed-

More Money 
For Pros

San Diego (UPI)—A series 
of 10 $50,000 golf tournaments 
has been announced by PGI- 
Four Seasons Tour, Inc.

The tourneys will start May 
16 and ram-through July 20. 
The purse each week will be 
$50,000 with the winner re­
ceiving $7,500.

The flayer with the lowest 
stroke average over the 10 
weeks will also receive an au­
tomobile, as will the player 
who accumulates the most 
points for birdies, eagles and 
holes in one.

The courses to be used are 
Whispering Palms near Del 
Mar and El Camino Country 
Club at Oceanside.

The tour js open to all pro- 
fessionals but the field for 
each tourney will be limited 
to 150 players.

eral minister of supply and 
services, Jean-Pierre Goyer, 
who powered a steamshovel 
with some kibitzing from 
Paul Phaneuf, Quebec mini­
ster of state for youth, recrea­
tion and sports, and Gerard 
Niding, chairman of Montreal 
executive committee.

Mr. Goyer deftly stabbed 
into the ground with the huge 
shovel, then slowly coaxed it 
up and above a waiting truck 
into which he dumped the his­
toric payload.

Nearly 500 spectators ap­
plauded.

Just prior to the ground­
breaking, government and 
Olympic officials, led by May­
or Drapeau, signed the offi­
cial contract with the con­
struction firms to begin work 
on the site.

U.S., Soviets 
In Mat Meet

New York (UPI) — The So­
viet Union and the United 
States, two of the top wres­
tling powers in the world, will 
renew their rivalry in the 
Felt Forum here June 1.

The American team willbe 
chosen out of the National 
AAU wrestling championship 
held at Waukegan, Ill., while 
the Russians will be sending 
the championship team that 
competed at the 1972 Olym­
pics.

While Russia has dominated 
team wrestling for the past 
several years, the U.S. has 
made big strides in the sport 
and made an impressive 
showing at the Olympics in 
Munich last fall.
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje”
Jeszcze o Zuchach

Kominek ,20-lecia pracy zu­
chowej w Chicago poświęco­
ny był całemu okresowi lat 
20-tu, a więc słusznie wiele 
miejsca Kronika przeznaczyła 
na przedstawienie dawnej 
pracy. Pamiętając jednak, że 
dobry reportaż musi oddać 
całość imprezy musimy choć­
by “przelecieć” tylko po obe­
cnym stanie pracy w Hufcu 
zuchów i pokazach Gromad 
na kominku.

Obrazem stanu Hufca były 
Gromady, których stawiło się 
8 plus 1 gromadka “Skrza­
tów”. Zuchów — jeśli dobrze 
pamiętam — 120. Drużyno­
wych i Przybocznych obec­
nych 12, które przedstawiając 
się wykazały się w s z y s k i e 
bardzo dobrą znajomością ję­
zyka polskiego mimo, że wszy­
stkie prawie już tu urodzone,
— a już na pewno wszystkie 
kończąc tutejsze szkoły i stu­
dia.

Wiadomo — chcąc zuchów 
zachęcić do mówienia po pol­
sku i przyjęcia naszej kul­
tury — najlepiej porwać wła­
snym przykładem.

Odbiciem stanu pracy i pol­
skości zuchów były pokazy.

Rozpoczęła je gromadka z 
Cicero pląsami “Pawiany” i 
“Nadszedł czas na pląs”, — po 
której zuchy z “Zielonej Łą­
ki” dały bardzo dobrze teks­
towo i melodyjnie opracowa­
ną inscenizację kukiełek — 
Bajeczka o Plastusiu i Kasi 
w borze i krasnoludku w “mu­
chomorze”. — Kiedy “opadła 
kurtyna” (z koca) nikt nie 
mógł wyjść z podziwu, — że 
takie maleństwa tak pięknie 
opanowały swe długie role i 
jeszcze piękniej śpiewały. — 
Długie brawa nagrodziły wy­
konawczynie. Przygotowała— 
Drużynowa M. Pędzich.

Innym dowodem uznania— 
były zaciekawione, wpatrzone 
w kukiełki twarze małych wi­
dzów pozostałych Gromad.

“Kłosy Polskie” — (druhny 
Izy Szymańskiej) zainscenizo- 
wały bajkę “Jak Siano w Zło­
to Zamienione” (“W Lubelsz- 
czyźnie”), w której świat cza­
rów połączony z wydarzenia­
mi dniac odziennego i chwil 
pełnych strachu — pomysło­
wo oddały młode “aktorki” — 
nawet te grające role męż­
czyzn jak króla, rycerzy itp.

Brawo Kłosy — siejcie 
wszędzie ziarno polskiej mo­
wy.

Z kolei “Krasnoludki”—ba­
wiąc się ostatnio w Przyrod- 
niczki przedstawiły się nam 
jako mieszkanki polskich pól, 
lasów i rzek, i zoo. Ciekawego 
zucha pytającego: “dlaczego 
słoń ma długą trąbę” zbyły 
bardzo mądrze: — “Nie bądź 
taka ciekawa, to jego prywat­
na sprawa” . . .

“Stokrotki” — malarki urzą­
dziły ruchomą, “ekspresową” 
wystawę Własnych obrazów.

Jury—zebrani rodzice. Wy­
ników jeszcze nie ogłoszono— 
więc ich nie podaj emy.

W pokazach tych obok po­
mysłowości Drużynowych i 
zuchów podziwialiśmy dziel­
ność w dobrym opanowaniu 
tekstów, — w przygotowaniu 
strojów i w samej grze. Od­
powiedź na pytanie: “dlacze­
go wszystko zuchy przygoto­
wywały” — znaleźliśmy w 
pięknej dobrze oddanej dekla­
macji jednej z zuchów p.t. — 
“Ojczyzna Daleka”.

Mówiła ona o miłości do 
Polski, której “niewola musi 
się skończyć”, a zuchy przy­
rzekały, że “Polski nigdy nie 
zawstydzą”.

WIERZYMY.
Na zakończenie Drużynowe 

odśpiewały swoje piosenki — 
przywiezione z kursu — oraz 
wiązankę pieśni ludowych i 
harcerskich.

Z dziecięcym szczerym za­
ciekawieniem wsłuch i w ał y 
się małe zuchy w śpiew swych 
Drużynowych.
Kominek Harcerzy

W sobotę, dnia 12 maja w 
czasie zbiórek o godz. 2:30 — 
4-ta i 2-ga Drużyny Harce­
rzy urządzają w Domu Park- 
ku Pułaskiego — Kominek 
harcerski, na który zapraszają 
Rodziców, Przyjaciół i inne 
Drużyny.

Wszyscy obecni znajdą tam 
miłe chwile odprężenia, za­
śpiewają razem z harcerzami 
dawne piosenki jednym sło­
wem odmłodzą się.

Do spotkania na Kominku.
“Dzień Matki” 
w Harcerskiej Szkole

W sobotę, dnia 12 maja po 
lekcjach — o godz. 2-ej w 
Sokolni, 1812 S. Ashland Ave.
— staraniem Kierownictwa 
Szkoły i tamtejszych uczni 
odbędzie się Dzień Matki. Na 
uroczystość tę — zapraszamy 
także i Ojców oraz wszystkich 
Przyjaciół naszej szkoły, — by

wspólnie z nami spędzili to 
popołudnie.
Dzień Zucha

/ ZUCHY, — czy pamiętacie 
jedną niedzielę w ubiegłym 
roku, spędzoną w Yorkville? 
Czy pamiętacie zawody, roz­
grywki, gry i wspólny komi­
nek? Ile to było radości!

I w tym roku Zarząd Ob­
wodu Z.H.P. Chicago i Kie­
rownicy Pracy zuchowej or­
ganizują w dniu 10 czerwca
— a więc za miesiąc wspólny 
dla wszystkich Gromad — 
DZIEŃ ZUCHA, na terenie 
obozu młodzieżowego w York­
ville.

Znów oderwiemy się od za­
duchu naszego miasta, znów 
przeżyjemy jasne chwile, — 
zdobędziemy nagrody zwycię­
żając w różnych zawodach. — 
Szczegóły w dalszych nume­
rach Kroniki i komunikatach 
Hufcowych. Na razie zapamię­
tajcie datę: — niedziela, 10 
czerwca. A teraz szukajcie 
nowych zuchów do waszych 
Gromad, byte Gromady rosły, 
rosły, rosły . . .
Święcone 21-go Kręgu St.-H

W poniedziałek Świąteczny 
w miłym, prawdziwie harcer­
skim nastroju odbyło się tra­
dycyjne Święcone, w którym 
obok członków Kręgu, ich ro­
dzin spotkaliśmy grono na­
szych sympatyków z ks. Gó­
reckim T.J. i p. R Łozą arty­
stą, któremu Krąg zawdzię­
cza szereg pomysłów rydwa­
nów.

Tradycyjnym zwyczajem ze 
śpiewem i koszem darów od­
wiedził Krąg Weteranów w 
Schronisku, by w ten sposób 
wnieść w życie tych, którzy 
szli Ojczyźnie Służyć — trochę 
radości i dać dowód, że pamię­
tamy o nich.

W dalszej części — ks. Ka­
pelan pobłogosławił dary — 
przygotowane przez druhny 
oraz przypomniał dwa frag­
menty zwyczajów świątecz­
nych z kielecczyzny — jeden 
zabraniający kładzenia jakie­
gokolwiek przedmiotu czarne­
go koloru na stół ze święco­
nym — bo kolor ten oznacza 
zło, które winno zniknąć w 
dniu tego święta, a drugi za­
braniający kładzenia się na 
spoczynek w ciągu całego dnia
— by być gotowym w każdej 
chwili szerzenia wieści — o 
zmartwychwstaniu i służenia 
Bogu.

Po dzieleniu się jajkiem i 
odśpiewaniu pieśni Wielka­
nocnych odbył się konkurs pi­
sanek.

W grupie dzieci 1-miejsce 
zajął zuch Artur Skuratowicz, 
2-gie miejsce zuch Kaziu Forc 
i 3-cie Edziu Krembuszewski.

W grupie dorosłych 1 miej­
sce zajął Stefan Rogowski, 
2-gie druhna Grażyna Bazy- 
lewska, 3-cie hm. E. Lewan­
dowska. Poza konkursem 1- 
sze miejsce przyznano — Hm. 
B. Kobus. Zwycięzcy otrzyma­
li skromne — miłe nagrody.

Zespół taneczny Kręgu wy­
stąpił z Krakowiakiem i Ku­
jawiakiem w parafii św. Jana 
Kantego podczas tamtejszej 
uroczystości. Według zdoby­
tych relacji występ zespołu— 
wypadł bardzo dobrze. Brawo
— Zespół.

Japończycy 
Zakupili 

Stary Hotel
San Francisco, Calif. (UPI)

— Historyczny hotel “Pałace” 
jeden z najstarszych luksuso­
wych hoteli w San Francisco, 
w którym w dn. 2go sierpnia, 
1923 roku zmarł prezydent St. 
Zjed. Warren G. Harding, zo­
stał zakupiony przez konglo­
merat japoński. Hotel został 
nabyty przez firmę “Kyo-Ya 
Co. Ltd. z siedzibą w Hono­
lulu, a należącą do konglome­
ratu japońskiego w Tokio, Ko- 
kusai Kogyo Corp.

Hotel został zbudowany w 
roku 1875 przez milionera Wil­
liam Ralston. Polski genialny 
artysta fortepianu, Ignacy Jan 
Paderewski, był gościem tego 
hotelu. Gośćmi hotelu byli 
także — sławna aktorka Sarah 
Bernhardt, śpiewak operowy 
Enrico Caruso, autor Mark 
Twain, prezydenci St. Zjedno­
czonych— Benjamin Harrison, 
William McKinley, Theodore 
Roosevelt, William H. Taft, 
Ulysses S. Grant, Franklin D. 
Roosevelt, John F. Kennedy i 
Harry S. Truman.

Gośćmi tego hotelu byli tak­
że— Winston Churchill, Tho­
mas Edison, Guglielmo Marco­
ni, Marszałek Francji Foch, 
król i królowa Belgii, Albert i 
Elżbieta, Wendell Wilkie i 
Will Rogers.

DZIAŁ
KOBIET

Modna duża torebka w dwóch kolorach — 
białym i granatowym.

pież i zwiększa wypadanie 
włosów.

Na włosy ujemnie może 
wpływać również noszenie 
peruk dłużej niż 3 do 6 go­
dzin dziennie.

Przy niewielkim wypadaniu 
włosów, spowodowanym wa­
dliwą pielęgnacją wystarczą 
zabiegi regenerujące; przy 
wzmożonym wypadaniu po 
ciężkiej chorobie lub szoku 
nerwowym — trzeba szukać 
pomocy u lekarza dermatolo­
ga. Wzmacniająco na włosy 
działa częste ich mycie spe­
cjalnymi preperatami, które 
dostać można w aptekach. 
Włosy należy myć raz na sie­
dem dni.

Przyczyny Wypadania Włosów
Przyczyny wypadania wło- dzić, czasem pojawia się łu- 

sów mogą być r ó ż n e. Na 
przykład: przeżycia nerwowe 
— choroby zakaźne, ogólne 
wyczerpanie, osłabienie po 
przebytej operacji. Ponadto 
bardzo często winne jesteśmy 
same, ponieważ wadliwa pie­
lęgnacja włosów, przy na­
gminnym obecnie stosowaniu 
farb i trwałej ondulacji, po­
wodować może również zbyt 
silne wypadanie włosów. 
Chemikalia przez nas używa- 
wane działają alkalizująco na 
skórę głowy; po dłuższym lub 
częstym ich używaniu — jeśli 
nie neutralizujemy ich dzia­
łania — skóra głowy staje się 
napięta, cienka, błyszcząca i 
niedożywiona. Zaczyna swę-

Krawat Powraca Do Łask
Każda dobrze ubrana kobie­

ta wie, jak ważną rzeczą są 
dodatki. Nieodpowiednio do­
brane mogą zepsuć najatrak­
cyjniejszą kreację, w przy­
padku zaś odwrotnym — mo­
gą dodać świeżości nawet bar­
dzo już “obnoszonej” i niezbyt 
modnej sukience.

Takim dodatkiem, który do­
skonale możemy wykorzystać 
w przedzimowej akcji odświe­
żania naszej garderoby jest 
krawat, który ostatnio zaczy­
na powracać do łask; zresztą 
nie tylko krawat w swej naj­
bardziej typowej formie, ale 
również wszelkie wiązania, 
bardziej nawet przypominają­
ce kokardę, noszone na szyi 
lekkie apaszki itp.

Krawat możemy nosić nie 
tylko do bluzek, ale również 
do sukienek. Może on być 
gładki do kolorowego tła blu­
zki czy sukni lub bajecznie 
nawet kolorowy na gładkim 
tle. Może być — gładki z na­
szytymi kolorowymi paskami, 
w tak modne w dalszym ciągu 
grochy, czy nawet w wyhafto­
wanym na środku kwiatem. 
Również w zakresie materiału 
istnieje duża dowolność, mo­
żemy zrobić go z rypsu, pope-

Pani Czy Panna?
W Szwajcarii rozpętała się 

gwałtowna dyskusja na temat 
“pani” i “panny”. Zarówno 
bowiem na francuskim jak i 
na niemieckim obszarze języ­
kowym bardzo starannie od­
różnia się obie te formy. 18- 
letnia mężatka jest oczywi­
ście panią, ale osoba nieza­
mężna, nawet jeśli ma 80 lat, 
tytułowana jest zawsze pan­
ną.

W życiu współczesnym owo 
kategoryczne przestrzeganie 
tych form bywa niewygodne. 
“Panno profesor” czy “panno 
dyrektor” brzmi bowiem nie­
co dziwacznie.

Zwrócił na to uwagę sam 
kanclerz Konfederacji Szwaj­
carskiej, proponując, aby w 
stosunkach urzędowych, wo­
bec pań, pracujących zawodo­
wo, piastujących różne stano­
wiska, używać — bez wzglę­
du na wiek i stan cywilny 
— formy “pani”.

Propozycja ta została skry­
tykowana przez znaczną część 
prasy i opinii publicznej. Co 
dziwniejsze, zaprotestowały 
także niektóre panienki w za­
awansowanym wieku, twier­
dząc, że dumne są ze swego 
stanu wolnego i pragną do 
końca swoich dni pozostać 
“pannami”.

liny, jedwabiu, czy nawet — 
do gładkiej i raczej z grubsze­
go materiału zrobionej sukni 
czy bluzki — ze lśniącej, de­
seniowej satyny. Długość — 
także dowolna; krawat może 
zakrywać pasek, może być w 
formie krótkiej, szerokiej ko­
kardy wyłożony na wierzch 
swetra czy kamizelki, lub mo­
że stanowić zupełnie krótkie, 
wąskie wiązanie, nawet spięte 
w środku broszką. Do bluzek 
z dużym wycięciem lub swe­
terków z wycięciem w kształ­
cie tzw, serca możemy nosić 
kolorowe apaszki. Tu tylko 
jedna uwaga: nie powinny ich 
nosić kobiety o krótkiej i dość 
tęgiej szyi; lepiej poza tym 
wygląda krawat zawsze w ze­
stawieniu z krótko obciętymi 
włosami niż z długimi.

Rady Praktyczne
Przeważnie trudną do wyję­

cia bywa parafina, którą zale­
wamy koniftury czy galaretki 
owocowe w słoikach. Można 
temu azradzić kładąc czysty, 
biały sznureczek ookło 6 cali 
długi, w poprzek otworu na­
pełnionego słoika, opuszczając 
po bokach obydwa jego końce 
i na ów sznureczek nalewamy 
parafinę, gdy marny zdjąć pa­
rafinę, wystarczy ująć w pal­
ce obydwa końce sznurka i sil­
nie pociągnąć.

* * *

Po ukończeniu pracy domo­
wej, pani domu myje ręce do­
kładnie ciepłą wodą i mydłem, 
a później zanurza je na chwilę 
w niedużej ilości letniej wody, 
do której włożyła łyżkę perfu­
mowanej soli kąpielowej. Rę­
ce jej zachowają długo miły 
zapach.

» » »

Aby grzybek czyli omlet nie 
opadł po wyjęciu z pieca, nale­
ży przy ubijaniu żółtek dodać 
szczyptę cukru-pudru, oraz 
szczyptę “cornstarch”.

Jabłka przeznaczone na 
kompot lub szarlotkę łatwiej 
dadzą się obrać ze skórki, jeśli 
włożymy je na 2 minuty do 
gorącej wody.

s- * * *
Noże ostrzą się lepiej, jeśli 

włożymy je na pół godziny do 
słonego roztworu (łyżka soli 
na szklankę wody).* * *

Jajko w czasie gotowania 
nie pęknie, jeśli skorupkę na­
kłujemy bardzo cienką igłą.

S

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE
JANA CAPUTY 

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 9:30 do 10:00 rano
I W NIEDZIELE 

WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poł.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 - 9:00 rano
1 — 

2:00 - 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—12:30 

Niedziela 10 rano -1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł. 
Stacja WYŁO — 540 KC

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów

Oficjalne Święta . ; > 
11:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ _ 1300 KC
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 
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GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY. Kierów

“POLSKA W MUZYCE,
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONH”
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 ■ 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
Ml GALOWIE, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE



fi

Zmarli w Polsce
Pod Warszawą zmarł dr Mi­

chał Kamieński, emerytowany 
profesor zwyczajny Uniwersy­
tetu Warszawskiego, były Dy­
rektor Obserwatorium Astro­
nomicznego Uniw. Warszaw­
skiego, były profesor w Zakła- 

t

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój. ojciec nasz, brat mój 
i dziaduś nasz, ś. p. 

Sy/dksfier 'ZondLak 
po ci< *kićj. chm-obie, pożegnał’ 
się z tym światem; opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 5-go 
maja, 1973 roku, o godzinie 
9:45 rano, przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 8-go maja, o go­
dzinie 8:45 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła św. Ed­
warda, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za- ! 
praszamy wszystkich krew­
nych' i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Jakubowicz), 
żona; Patrycja, Carol i Char­
lotte, córki; Robert Zeidtnan i 
William Fink, zięciowie; Leo­
na i Robert Richards, siostra i | 
szwagier; wnuczęta; wraz z 
cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra nasza, szwagierfca moją, 
i ciocia nasza, śp.

Weronika B. 
Krajecka 

(■ demu Waailewak*) 
(tona ip. Franciszka)

Członkini St. Boniface Chris­
tian Mothers Club, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia '5-go maja 1973 
roku, o godzinie 6:30 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnie 8-go maje, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1427 W. Chi­
cago Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Florian, brat; Anna Kellner, 
siostra; Teresa, bratowa; sio­
strzenica, siostrzeńcy, bratti­
ce i bratanki; wraz z całą ro­
dziną.

Zamiast kwiatów prosimy o 
datki na Parkinson’s albo Had­
ley School for the Blind.

Pogrzebem zajmuje się:
Walter L. Sojka.
Telefon: 666-2673.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza i babcia nasza ś. p. 
Maria Agata Mika 

(z domu SURMA) 
(żona śp. Jana O.)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. Różo 8, Drzewo 1; 
Apostolstwa modlitwy, Tow. 
św. Teresy; Tow. Pań Opieki 
nad Wyższą Szkołą Sióstr Feli­
cjanek, Koła Ratunkowego dla 
Polski i Friends of Carmel, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
5-go maja 1973 roku, o godzinie 
4:48 nad ranem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 8 maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5735-43 W. Fullerton 
Ave. (narożnik Mango) do ko­
ścioła św. Jakuba (Msza św. o 
godz. LO-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Józefa na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irene (Edmund) Slpp, Siostra 
Anne O.CJ). (Eleanor) i The- 
reae (Michael) Tirpak córki 1 
zięciowe; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów — datki na 
wybraną przez śp. Zmarłą misje 
będą mile widziane.

Pogrzebowi Poterek. 
Telefon: BE 7-6400

dzie Astronomii Polskiej Aka­
demii Nauk, Członek Między­
narodowej Unii Astronomicz­
nej, Polskiego Towarzystwa 
Astronomicznego, .Royal 
Astronomical Society oraz in­
nych towarzystw naukowych 
polskich i zagranicznych. Nau­
czyciel i wychowawca wielu 
roczników polskich astrono­
mów.

W Krakowie zmarł Włady­
sław Syrewicz, artysita muzyk, 
b. prof. Konserwatorium Kra­
kowskiego, b. prof. Instytutu 
Muzycznego w Paryżu, czło­
nek Filharmonii Krakowskiej, 
członek Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
śp.

Eugeniusz J.
Pendr as

Członek Oddziału 184 Połsko- 
Narodowej Spójni w Am., po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 5-go ma­
ja 1973 roku, o godzinie 4:30 
po południu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9-go maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3653-59 W. Fuller­
ton Ave., do AM Saints Ce- 
metry Memorial Ohapel (Msza 
św. o godz. 16-ej rano).

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lottie (z domu Piskulski), 
żona; Jeannette (Raymond) 
Strelau i Irene (Frank DelMe- 
dlco, córki i zięciowie; Diane i 
David DelMedico oraz Mark i 
Jnliane Strelau, wnuki i wnu­
czki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home. 
Telefon: BE 5-1815.

(7, 8)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
śp.

Gustaw Pieszko
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 6-go 
maja 1973 roku, o godzinie 7-ej 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9-go maja, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła Najśw. Ma­
rii Panny Anielskiej, a stam­
tąd na cmentarz Maóyhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michalina (z domu Żabik), 
żona; Julian, Wanda, Janina i 
Henryk, dzieci; Władysława, 
synowa; Stanisław Wielgos i 
Ronald Fait, zięciowie; wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, ś. p.

Magdalena 
Papinska 

(z pierwszego męża 
Sobolewska)

po ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 
5-go maja, 1973 roku, o godzi­
nie 11:40 w nocy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9-go maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła św. Trójcy, 
a Stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józef, mąż; wraz z całą ro­
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Tel. 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

, Marianna Ceraick
/(i domu Grzesik; żona śp. Wawrzyńca)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 6-go maja 1973 roku, o godzinie 1-ej po po­
łudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-gb maja, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościo­
ła Nąjśw. Marii Panny Anielskiej, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lawrence, Józef i Marianna, dzieci; Jane i Wanda, synowe; 
Charles Siebert, zięć; wnuki, wnuczki i prawnuk; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 421-5800.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7-GO MAJA (MON., MAY 7), 1973

Tytus Liwiusz Boratyni
mennicę w Ujazdowie i mię-Pochodził z włoskiej szla­

checkiej rodziny Burattinich, 
osiadłej w mieście Argedo, po­
łożonym w północnej Italii. 
Urodził się tutaj w 1617 r. lub 
też 1613 r. O wczesnej jego 
młodości właściwie nic nie 
wiemy. Spotykamy go już ja­
ko 20-letniego młodzieńca w 
Egipcie, gdzie w latach 1637— 
1641 był pomocnikiem znako­
mitego archeologa i astrono­
ma, Anglika Jana Greavesa, 
który badał wnętrza piramid 
w Gizeh, przeprowadzał trian- 
gulację kraju i sporządzał do­
kładną jego mapę. W 1641 r. 
Burattini, poprzez Niemcy, 
przybył do Polski. Osiadł w 
Krakowie i zaprzyjaźnił się z 
księdzem Stanisławem Pud­
łowskim, który, jego zdaniem, 
“był najpoufalszyim przyjacie­
lem pana Galileusza i zapo­
znał mnie z najnowszymi od­
kryciami wielkiego astrono- 
ma .

Młody Włoch podjął bada­
nia Galileusza nad zastosowa­
niem praiwa Archimedesa do 
oznaczenia procentowego 
składu stopów metalicznych i 
napisał po włosku dzieło o do- 
donywanych przez siebie do­
świadczeniach. Rękopis tej 
pracy, podobnie jak i obszer­
ny opis Egiptu, zostały mu 
skradzione, gdy w 1645 r. je­
chał dp Włoch i na Węgrzach 
był ograbiony przez oprysz- 
ków. Powróciwszy z Włoch 
osiedlił się w Warszawie i na­
wiązał bliskie stosunki z Pio­
trem Des Noyers, sekretarzem 
królowej Ludwiki Marii Gon­
zaga, żony Władysława IV 
Wazy.

Z listów Des Noyersa pisa­
nych do francuskiego mate­
matyka i muzyka Martina 
Mersenny dowiadujemy się, 
że Burattini w lutym 1648 r. 
demonstrował w Warszawie 
pierwszy bodaj na świecie — 
aparat latający, który wzniósł 
się w górę. Skonstruowana 
przez niego machina miała 
okoko 4 stóp długości, 4 skrzy­
dła, które przy wzlocie kur- 
około 4 stóp długości, 4 skrzy- 
opuszczaniu rozkurczały. Był 
to zatem tak zwany omiitop- 
ter, naśladujący ruch skrzydeł 
ptasich. Burattini nazwał go 
“latającym smokiem”. O sile 
napędowej machiny niewiele 
posiadamy wiadomości. Rze- 
koimo wprawiała ją w ruch 
umieszczona w ogonie spręży­
na za pomocą sznurka. Próba 
udała się, “latający smok” 
wzniósł się w górę mając jako 
pasażera kota. Wydarzenie 
było sensacją nie lada. Jeszcze 
po upływie pół wieku we 
Frankfurcie dzieło wydane 
pod tytułem “Narrische 
Weissheit und weise Narr- 
beit” zamieściło wiadomość: 
“Na dworze króla polskiego 
pewien Włoch — Burattini — 
zbudował statek czyli machi­
nę ze słomy, czy też masy ja­
kiejś, w którym we trzy oso­
by uniósł się nad ziemią. Gdy 
jednak zawsze ukazywały się 
pewne niedostatki, zupełnej 
doskonałości nie osiągnął, u- 
trzymywał jednak, że dąży do 
tego, żeby w ciągu 12 godzin 
przenieść się z Warszawy do 
Konstantynopola”. Wysunięta 
została nawet hipoteza, jako­
by Cyrano de Bergerac, ro­
mantyczny bohater dramatu 
Rostanda, w swych opowie­
ściach fantastycznych opisują­
cych podróże na księżyc, wy­
korzystał “latającego smoka”.

Burattini w 1650 r. odbył 
podróż do Paryża, gdzie nie­
wątpliwie francuscy uczeni i 
pisarze zaznajomili się z jego 
wynalazkiem. Powróciw s z y 
do Warszawy mianowany zo­
stał nadwornym architektem 
królewskim i kierował między 
innymi budową pałacu Kazi­
mierzowskiego. W maju 1666 
r. wybudował most na Wiśle 
do przeprawy wojska idącego 
przeciwko Lubomirskiemu i 
natychmiast most ten “wziął 
w dzierżawę za opłatą 9,000 
zł.”

Był bardzo biegłym mecha­
nikiem, skonstruował precy­
zyjną wagę, ogrody pałacowe 
zaopatrywał w wiatraki do 
czerpania wódy, w szlifowa­
niu soczewek ze szkła i gór­
skiego kryształu doszedł do 
mistrzowstwa. — Sporządzał 
również mikroskopy i telesko­
py. W Ujazdowie urządził ca­
łe obserwatorium astrono­
miczne i pierwszy odkrył pla­
my na Wenus. Wziął w dzier­
żawę mennicę koronną w 
Krakowie, a następnie założył 

Badania Nad Polonią
Uchwałą Prezydium Pol­

skiej Akademii Nauk powo­
łano w Poznaniu Zakład Ba­
dań nad Polonią zagraniczną 
PAN. Nowa placówka akade­
mii będzie prowadzić badania 
naukowe, głównie pod, Polo­
nią zachodnioeuropejską, pod­
czas gdy podobny zakład ist­
niejący od stycznia br. przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie objął swą dzia­
łalnością problematykę Polo­
nii zaoceanicznej—amerykań­
skiej i australijskiej. 

dzy innymi bił miedziane sze­
lągi od jego nazwiska zwane 
boratynkami. Skarb Rzeczy­
pospolitej spłacił nimi część 
długów powstałych wskutek 
długoletnich wojen. Za zasłu­
gi dyplomatyczne i wojskowe 
otrzymał, wraz z młodszym 
bratem Filipem, indygent i 
spolszczył swoje nazwisko na 
Boratyni. Opanował język 
polski, ożenił się Teresą Opa­
cką, córką Zygmunta, podko­
morzego warszawskiego i na­
był dobra Sulgostów. — Miał 
czterech synów: Kazimierza, 
Tytusa Liwiusza Zygmunta, 
Aleksandra i Franciszka, oraz 
dwie córki: Izabellę-Ludwtikę 
i Barbarę. Boratyni zmarł w 
1681 r. Wszyscy jego synowie 
zeszli z tego świata bezpotom­
nie. (Sz)

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
neralny mogłem zatwierdzić 
wydanie znaczka pocztowego 
dla uczczenia pięćsetnej rocz­
nicy urodzin Kopernika.

“... Cieszę się, że mogę dziś 
oficjalnie zapowiedzieć, że 
znaczek Kopernika będzie 
wystawiony na Międzynaro­
dowej Wystawie Filatelistycz­
nej w Poznaniu w Polsce, w 
sierpniu bieżącego rbku. 
Trudno o bardziej właściwe 
miejsce na tego rodzaju wy­
stawę.”

Wystąpienie swoje POcz- 
mistrz Klassen zakończył sło­
wami: “Dziękuję Wam ser­
decznie za zaproszenie i moż­
ność przeżywania tej uroczy­
stości wspólnie z Wami. Za­
chowam te chwile długo w 
pamięci, z uczuciem dumy i 
wdzięczności.”
Przemówienie Gub. Walkera

Po raz pierwszy oficjalnym 
gościem na polskiej Manife­
stacji Majowej był guberna­
tor Illinois Daniel Walker. 
Nieoficjalnie, jak przyznał się 
zebranym, brał udżiał w uro­
czystościach w roku ubiegłym 
w towarzystwie swego syna.

“Ponieważ spotkałem się 
wówczas z tak wielką życzli­
wością, tym bardziej cieszę 
się, że mogę teraz być po raz 
pierwszy oficjalnie,” powie­
dział Gubernator.

Polacy, twierdził mówca, 
wierzą w kilka zasadniczych 
rzeczy; wierzą w indywidu­
alizm, ciężką pracę, wierzą w 
Boga, nasz wspólny krój i 
wierzą w innych ludzi.

“Jako Gubernator tego sta­
nu chcę wyrazić nadzieję, iż 
przekażede swoje piękne tra­
dycje następnym p o k o 1 e- 
niom.”

Wystąpienie Walkera, jak i 
jego poprzedników, spotkało 
się z serdecznym przyjęciem 
Polonii, zgromadzonych jej 
przyjaciół i sympatyków..

Niewątpliwą atrakcją uro­
czystości, która w części po­
święcona została pamięci

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
że zapewne przyszłe stosunki 
między europejskim Wspól­
nym Rynkiem i Sowietami o- 
raz ich handlowymi wspólni­
kami czyli Komekonem.

Dotychczas nie uzgodniona 
sprawa specjalnych praw — 
NRF w Berlinie zach. — (co 
ma być przedmiotem oddziel­
nych dodatkowych klauzul w 
trzech umowach zach. nie- 
miecko-sowieckich) nie po­
winna' — zdaniem rzecznika 
rządowego — utrudnić roz­
mów Bróndt-Breżniew.

Mimo to brak porozumienia 
w sprawie Berlina może spo­
wodować zrezygnowanie — 
przez Brandta i jego sowiec­
kiego gościa z podpisania tym 
razem trzech porozumień: w 
sprawie komunikacji lotniczej 
przez Berlin, o współpracy

W spółzawodnictwo
3 Zakładów

Z inicjatywy wileńskiej fa­
bryki obrabiarek zorganizowa­
no spotkanie wytwórców obra­
biarek z kilku republik so­
wieckich. Po zwiedzeniu Wil­
na i okolicy goście przeprowa­
dzili próbę pracy nia wileń­
skich maszynach i dzielili się 
swymi doświadczeniami w tej 
gałęzi przemysłu.

Na zakończenie 3 wielkie 
przedsiębiorstwa podpis ały 
umowę co do “socjalistyczne­
go” współzawodnictwa w tej 
gałęzi przemysłu. Imieniem 
Lwowskiej Fabryki Frazarek 
podpisał O. Dubrowski, za po­
dobną fabrykę w Mińsku przy­
jął zobowiązanie S. Sadowski, 
a wileński “Żalgiris” reprezen­
tował P. Iwko.

Wszystkie te nazwiska 
brzmią całkiem swojsko w 
uchu Polaka (LWIL).

kiego Polaka Mikołaja Koper­
nika była obecność astronau­
ty, kpt. Floty U.S. Eugene 
Ceman.
Mowa E. Cernan

Owacyjnie witany astro­
nauta, kpt. misji Apollo 17, 
który rodem pochodzi z Chi­
cago, podkreślił, iż jako Pola­
cy mamy wielki powód do du­
my gdyż u podstaw tak wspa­
niałego, przedsięwzięcia jak 
podróż człowieka na Księżyc, 
leży genialna myśl naszego ro­
daka Mikołaja Kopernika.

“Możecie być dumni z nie­
go gdyż jest on dobrze znany 
w świecid nauki i astronomii.”

Kopernik dał światu lepsze 
zrozumienie otoczenia j nawet 
jeśli sa(m o tym nie śnił, jego 
myśl walnie się przyczyniła 
do największego przedsię­
wzięcia w dziejach ludzkości, 
do wyprawy na inne ciało nie­
bieskie.

“Patrzę na to przedsięwzię­
cia jako na symbol poświęce­
nia wielu, którzy umożliwili 
zatknięcie na Księżycu flagi 
amerykańskiej.”

Osiągnięcie to należy do 
wszystkich obywateli tego 
kraju. Czy pierwotne założe­
nie programu Apollo będzie 
ostatecznie zrealizowane, za­
łożenie pokoju n'a świecie, 
wykaże tylko historia.
Rezolucja

Po przemówieniach honoro­
wych gości wiceprez. Helena 
Szymanowicz odczytała Rezo­
lucję, która podobnie jak 
przemówienie prez. Mazew- 
skiego, zapewnia o dalszych 
wysiłkach Polonii we wspo­
maganiu Narodu Polskiego w 
Jego dążeniu do suwerenno­
ści i dalszym aktywnym bra­
niu udziału w rozbudowie po­
tęgi Stanów Zjednoczonych. 
Pełna treść Rezolucji jak i 
teksty ważniejszych przemó­
wień ukażą się w kolejnych 
dniach na łamach “’Dziennika 
Związkowego.” 

kulturalnej i o wymianie do­
świadczeń techniczno-nauko- 
wych.

Z drugiej strony fakt — że 
Breżniew zamierza przed wi­
zytą w Bonn odwiedzić Niem­
cy Wsch. wzbudził w kołach 
rządowych w Bonn nadzieję 
że jego pobyt w NRD — może 
przyspieszyć usunięcie pew­
nych trudności wciąż istnieją­
cych w stosunkach NRF-NRD 
pomimo podpisanego przed ro­
kiem traktatu.

Na pytanie czy kanclerz 
Brandt zamierza poruszyć w 
rozmowach z Breżniewem — 
także sprawę więźniów poli­
tycznych w Sowietach Grue- 
newald powiedział — że nie 
można wykluczać takiej moż­
liwości.

Ostatni raz Brandt rozma­
wiał z Breżniewem na Kry­
mie we wrześniu 1971 roku.

APEL DO NASZYCH 
Klientów i Firm

Celem usprawnienia pracy oraz uniknięcia 
ewentualnych pomyłek 

z powodu nawału pracy w ostatniej chwili

. . . Zwracamy się z uprzejmą prośbą 
o nadawanie drobnych ogłoszeń do 
naszego obszernego sobotniego wydania 
Dziennika Związkowego nie później niż 

do czwartku do godz. 4-ej po poł.
Duże ogłoszenia (display) będą przyjmowane 

do czwartku do 2-ej po południu. 
Nekrologi bez zmian codziennie, 

oraz tego samego dnia od 7 - 8 rano. 
Mając na uwadze Wasze zadowolenie i maksimum 

rezultatów z Waszych ogłoszeń — 
liczymy na łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Naród Polski Zasługuje Na Wolność
wielkiego astronoma i wiel-

Nowa Era w Stosunkach NRF-ZSRR7

★ PRACA PERSKA I * PRACA 2ERSU

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ 
Musi pisać na maszynie

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A.
Ciekawe i urozmaicone zajęcia 

dla osoby szukającej stałej pracy.
Płatne wakacje, bezpłatne ubezpieczenie na szpital

i emerytalne.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee ^tfe.jChirógo, 111. yj BR

HELP WANTED FEMALE 
Typist Wanted 
General Office Work.

Must speak some English 
and same Palish.

BUILDING SERVICE SYSTEM 
2317 N. Western Ave.

SHORT ORDER COOK
Full time. Days.

Work in pleasant 
surroundings.

LONGWOOD COUNTRY 
CLUB

Phone 758-1811
An Equal Opportunity Employer

COOK—5 DAY WEEK
NO SAT., NO SUN., NO NITES 

Must prepare daily specials 
Loop Office Bldg.—Coffee Shop 
WALES 332 S. Michigan—Lobby

GIRLS
and

WOMEN
LIGHT FACTORY 

WORK
Good Wages 

Regular Increases
• No Experience Necessary
• Paid Vacation and Holidays
• Hospitalization
• Employee Benefit Plan

Atlas Spring Co.
1801 N. Spaulding

* PRACA * PRACA

Potrzeba Mężczyzn i Kobiet
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“silk screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 

uczciwych, ambitnych pracowników, obywateli lub 
mających “zieloną kartę”

• PŁATNE ŚWIĘTA • PŁATNE WAKACJI
• DZIENNA ZMIANA

STUDIO 4, INC. 
1751 N. Central Park Ave.

Prosimy zgłosić się do biura między 9:00—3:00 po południu.

Potrzeba Do Pracy

MĘŻCZYZN I KOBIET
Zgłaszać się od godz. 3:00 po południu do

BUILDING SERVICE SYSTEM
2317 N. WESTERN AVE. 
Zapytać o Panią Marie 

Rozmówicie się po polsku
Tel. 278-4050

Pszczoły Nie Tylko 
Dają Nam Miód

Madison, Wis. (GP) — F. E. 
Moeller, ekspert Departamen­
tu Rolnictwa, oświadczył że 
pszczoły odgrywaj ą daleko 
większą rolę w produkcji rol­
niczej, niż się myśli. Odnosi 
się to szczególnie do zapylania 
kwiatów.

Koło Wautoma uplasowano 
25 uli. W rezultacie zbiory 
ogórków potroiły się. Podobne 
zjawisko zaobserwowano u 
Żórawin. Tam, gdzie w pobliżu 
były ule, z akra ziemi otrzy­
mywano 189 baryłek Żórawin, 
tam gdzie uli nie było, tylko 
177.

Moeller mówi, że obecnie 
robi się eksperymenty, by 
przy pomocy pszczół zwięk­
szyć produkcję truskawek, 
oraz soi. Pszczoły — jego zda­
niem — produkując wosk i 
miód przynoszą ludżiom tylko 
5 procent swojej właściwej 
wartości produkcyjnej.

Mężczyzn i Kobiet
Do pracy na pełny czas 

w Elmhurst
Lekka praca janitorska.

Telefon 852-0999

• MOLD MAKER I 
: or i

MACHINIST
[ Steady, part time position 
' for an experienced person.

11 A.M. to 3 P.M.
j 5 days per week. [ 
[Salary open. Age no bar- 
[ rier, will gladly consider; 
i a retired person. — Must 
[speak and write English. [ 
[ Contact JOHN MARCUCCI [

Resinoid
Engineering Corp. [ 

3445 Howard Street ! 
[ Skokie, Illinois 
764-7764 .................. 673-1050
Chicago No.............Skokie No,
•••••••••••••••••MOT*

Teraz Trzeba Dawać 
Odszkodowania

Washington. (GP) — Repu­
blikański Komitet Ponownego 
Wyboru Prezydenta Nixona 
zaoferował Krajowemu Komi­
tetowi Partii Demokratycznej 
wypłacenie $525,000 tytułem 
dobrowolnego odszkodowania 
za nasłanie do jego lokalu w 
hotel Watergate wynajętych 
ludzi w celach szpiegowskich.

Mimo, że demokraci potrze­
bują pilnie pieniędzy przewod­
niczący ich Komitetu Robert 
Strauss wstrzymał się z akcep­
tacją oferty do czasu pełnego 
wyjaśnienia afery Watergate.

Odszkodowanie w sumie 1.5 
min dolarów domaga się rów­
nież cd Komitetu Ponownego 
Wyboru Prezydenta szef przy­
łapanej w Watergate ekipy 
szpiegowskiej) James McCord 
— za psychiczne cierpienia i 
utratę reputacji, poniesione w 
czasie zatrudnienia go w cha­
rakterze szęfa bezpieczeństwa.

Ogólna Praca 
Fabryczna 

OPERATORÓW 
MASZYN

Na lszą i 2gą zmianę. Dogod­
nie do CTA. — Stała praca. 
Dobra początkowa zapłata. 
Świetne ogólne świadczenia.

Zgłoszenia:—
5800 N. PULASKI

Ormianie w Polsce
Stan liczebny Ormian kato­

lików w Polsce przedstawia 
się dzisiaj o wiele korzysniej 
niż przed II wojną światową. 
Garstkę Ormian polskich bo­
wiem uzupełnili Ormianie, — 
którzy przed ostatnią wojną 
mieszkali na terenie Bukowi­
ny, a którzy na skutek repa­
triacji jako Polacy powrócili 
do Ojczyzny. Dzisiaj liczba 
Ormian w Polsce dochodzi do 
15.000.
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★ PRACA ZEftSKA ★ Praca Męska Praca Męska

• Salad Preparation! 
And Pantry

Monday thru Friday 
6:30 A.M.-3:00 P.M.

BOLLING’S
111 W. Washington 

Chicago
RAndolph 6-2627 J

★ Praca Męska

AKB

Work in a clean, safe, and fully 
air-conditioned plant earning 
top wages with regular in­
creases and over-lime. Other 
benefits: paid major medical 
and pension, incentive plan, 
and second shift premium.

receiving. Assemble, 
control merchandise.
Mr. Henmeberg.

922-6090

ASYSTENTKA 
PERSONALNEGO

Ogólna Praca Biurowa 
Aplikantka musi się wykazać 
przyjemnym usposobieniem, być 
dokładna, nie bojąca się pracy 
i jej oddana.

Musi mówić po angielsku.

CALMARK
1401 West 43cia Ulica 

247-7200

STOCK-ROOM
Operate freight elevator ship­
ping & 
pack &

Call

COCKTAIL 
WAITRESSES 

Full time. 
5667 N. LINCOLN AVE.

Doświaczonych 
SZWACZEK 

Do szycia draperii i nakryć na 
łóżka w najlepszym gatunku, 
robionych na specjalne zamó­
wienia. Także kobiet z dużym 
doświadczeniem w szyciu ce­
lem przeszkolenia ich w szyciu 
draperii.

DOBRA ZAPŁATA! 
Płatne święta i wakacje. 

Zgłoszenia 
PARENTEAU STUDIOS 

230 W. Huron St. 
337-8015

POTRZEBA 
KOBIET

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
NA PEŁEN CZAS 

W DZIEŃ
Dobre ubezpieczenie kompa- 
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zapła­
ta, płatne wakacje.
Filko Ignition Co.

5480 NORTHWEST HWI.
Zgłaszać się do działu 
personalnego od 9 rano 

do 3 po południu.

M.R>HEINZE
MACHINE CO.

6300 Northwest Highway 
(Devon and‘Harlem)

Pau|LHelnie 631 -6300
Evening Interviews By Appoinment

An Equal Opportunity Employer

SECURITY GUARDS
WILL TRAIN, 21-55 

Chicago Area and Suburbs
APPLY ROOM 1700

176 W. ADAMS
Or Call Mr. Neil 726-2304

Potrzebne

kelnerki
Na piątek, sobotę i niedzielę.

384-3153
ODPOWIEDZIALNA 

KOBIETA
Do pracy rano. 

Pomoc kuchenna i rozmaite prace.
Tel. 568-4250

PIZZA UNLIMITED 
11435 So. Halsted

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced on Single Needle. 
Good pay, fringe benefits. Steady. 

Air conditioned, clean shop. 
Must speak English.
WHEELER CO.

224 W. Huron St. SU 7-1156

POTRZEBA KOBIET 
Do Pracy Montażowej 

i Inspektorek
1-sza i 2-ga zmiana. 

Dobra zapłata, świadczenia.
DOUGLAS PRESS 

1140 N. Kostner 

NURSES AIDES 
Call Mrs. Hawden 
LaGrange

Colonial Manor 
339 9th. Ave. 

LaGrange, Hl. 

354-4660

• Horizontal Boring 
Mill Operators

• Lathe Operators
• Milling Machine Operators
• Jig Bore Operators
• Machine Rebuilders
• Punch Preu Operators
• Maintenance Machinists

ARC WELDER
Experienced in layout and fitting. Work from Blue Prints. 

AU position welding, including burning and grinding. 
APPLY

AUTOQUIP CORPORATION
1140 South Washtenaw 826-5353—Ext. 27

Potrzeba Janitora 
Do Sklepu

Także potrzeba do pracy 
mężczyzny w średnim 

wieku do przyjmowania 
towarów.

Stała praca i dobra zapłata. 
Zgłosić się do

MANNY BERGER SHOES 
7734 W. North Ave.

i zapytać o 
Pana Siedleckiego

Mogul Operator
Man with mechanical abilities 

to train in operation of
STARCH MOGUL MACHINE 

• DAYS • STEADY 
• YEAR ROUND 

Call George LeBreux
FARLEY CANDY 

COMPANY
4829 Searle Parkway 

Skokie, Hl. 
673-7200

• SPAWACZ
• Welder

Combination Arc, Heli-Arc, 
Mig and Spot Welding. 

We speak Polish. 
Call Mr. Pawlowski 

327-0224

MULTIPLE SPINDLE 
AUTOMATIC SCREW 

MACHINE OPERATORS 
(2)

APPLY — ACOO — 
Cable Controls Division 

American Chain & 
Cable Company, Inc. 

1022 East Michigan St. 
Adrian, Michigan 40221 

Write or call. All applications 
held confidential. 
(313) 263-5761 

An Equal Opportunity Employer

FITTERS
with washer or conveyor 

experience.

Rate $4.94
— OVERTIME —
52 hr. work week

Write or Call 
Employment Office Manager.

Taylor & Gaskin 
Inc.

3203 Beaufait
Detroit, Michigan 48207

An Equal Opportunity Employer

PORTER
Needed At Once 

Must Know How To Operate 
BUFFING MACHINE.

Steady Work
CALL 274-0341

MAINTENANCE
MACHINE 

REPAIRMEN 
W. & S. B. k S.

JOURNEYMEN 
HAND SCREW AND 

TURRET LATHE 
OPERATORS 

DRILL PRESSES
Wages are among the best in 
the industry. 10 pct. premium 
for night shift. Overtime pos­
sibilities. Full fringe benefits. 
Must speak some English.

OPEN SATURDAY 
APPLY IN PERSON 
GEORGE MERKLEY 
BINKS MFG. CO. 

9201 W. Belmont 
Franklin Park, Ill. 

An Equal Opportunity Employer

TRUCK MECHANIC
All around ability with minimum 
of 5 years experience. Evening 
shift. Excellent salary opportuni­
ties for the right man. Parking 
available for private transporta­
tion in secured area.

543-5432

POTRZEBUJEMY 
ROBOTNIKÓW 

i POMOCNIKÓW 
NA MASZYNY 

Noona zmiana.
Nagodiziny. Przeszkolimy. 

Mówimy po polsku. Ubezpiecze­
nie szpitalne i udział w zyskach. 

POTRZEBNI ROBOTNICY 
NA NOCNE ZMIANY.

NATIONAL METAL 
FABRICATORS 
2395 Greenleaf Avenue 

Elk Grove, Illinois 
625-0970

ZRĘCZNEGO
Ogólne prace. Dobra zapłata dla 
odpowiedniego. Angielski nie po­
trzebny. Stałe zajęcie — możliwe 
też mieszkanie.

838 W. SUNNYSIDE
784-0459

Pytać o Menażera

NELCO INC.
Houston based manufacturer to 
revolutionary new irrigation sys­
tem needs reliable personnel to 
fill positions in expanding young 
company.

• Mechanical Engineer
Heavy equipment experience 

preferred.
Chief of Installation Crew 

Production Assistants 
Installation Crewmen

Contact Nelco Inc., 2400 Camp­
bell Rd., Bldg. D~ Houston Texas 
77055. (713) 461-3866.

BUSINESS FORMS 
MANUFACTURER 

needs experienced

MV PRESSMEN
Must make up and lock up

forms.
Offset knowledge helpful 

Top pay and benefits. 
Call or write:

TRANSKRIT CORP.
633 S. Plymouth Court 

Chicago 
Tel. HA 7-0247

Potrzebujemy 
MŁODYCH MĘŻCZYZN 

do ogólnej pracy fabrycznej.
Tel. 588-9323

PRODUCTION 
FOREMAN

Glue processing plant. Experience 
preferred. 2nd shift. Good com­
pany benefits, insurance, vaca­
tions. Paid holidays.

APPLY AT
927-3000 

MR. SHIPINSKI

GENERAL MACHINIST
Full and Part Time. Must read 
blue prints and have own tools. 
$5.00 and up. Plus overtime, paid 
holidays and insurance.

H. k R. ENGINEERING 
and MACH. CO. INC.

7816 S. Oakley
737-6123

WELDER
MUST HAVE EXPERIENCE

Heli-arc and gas frazing 
Must read blueprints and make 
own set-ups.

For interview call
263-4939

MOLD MAKER
Interested in a Partnership in a 
small Mold Shop. Addison loca­
tion. Good future.

Call today:
543-7024

MACHINISTS
AND MACHINISTS 

APPRENTICES 
• Full and part time. 

MACHINE EQUIP-TROL 
2735 N. Ashland 549-1103

EXPERIENCED MACHINISTS
To operate Milling Machines and 
Turret Lathe. Must do own set-up 
and read blueprint. — Plenty of 
overtime. Good working condi­
tions. We speak Polish.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC. 

4517 W. Thomas 276-1760

WANTED
JOURNEYMEN or 

1st CLASS SKILLED 
MACHINISTS 

EARN UP TO 
$14,700 PER YEAR 
(53 Hours Per Week) 

NEED experienced • Lathes • 
Milling machine • Buillard • 
VTL’s, • Cincinnati Vert • n/c 
operators.

Openings on our 
Day and Night Shift. 

Interviews Daily 9 A.M.-9 P.M. 
If you canniOt come in, write in 

confidence to Ron Barnes 
JLM Industries, Inc. 

4456 Industrial Parkway 
Willoughby, Ohio 

Located 15 minutes 
from Cleveland 
‘SINCE 1939” 

An Equal Opportunity Employer

JANITOR
Full time. Good benefits.

DUBOW SPORTING GOODS 
2075 N. Campbell 

Chicago, Ill.

• 3 MECHANICS
1 Truck 1 Domestic

1 Foreign Car
• 1 New and Used Car

COMBINATION 
SALESMAN

• 1 Body Shop Manager
Real good opportunity 

for the right men. 
Call 231-6555 
Ask for Bud

CABINET MAKERS
Applications now being 

accepted for experienced:
• Cabinet Makers
• Formica Fabricators

• Woodworkers
New Modern Union Shop
FORM CORPORATION 
1550 McCormick Ave. 

Mundelein, Ill. 
362-5460

★ Praca Męska Praca Męska

WATCHMEN
Must be dependable, mature, and physically fit to walk good 
part of work shift. Various hours available.

JANITORS
Openings are available on our evening shift. Hours are 4:30 
p.m.—12:30 a.m., Sunday through Thursday. Must be able to 
handle modern equipment for janitorial duties.

WILLING TO TRAIN I !
We offer clean, modern working conditions and excellent benefit 
program including company paid hospitalization and basic life 
insurance. Must speak and understand English.

If interested, please call:

272-8800 OR APPLY
UNDERWRITERS’

AT:

333 Pfingsten Rd. (Off-Dundee Rd.) Northbrook, Ill.

An Equal Opportunity Employer M/F

Duże Zarobki!

DUDEK
SPRING MFG. CO. 

NEEDS
• GENERAL FACTORY WORKERS
• EXPERIENCED 4 SLIDE SET-UP MAN
• EXPERIENCED SPRING AUTOMATIC OPERATOR AND 

SET-UP MAN
• EXPERIENCED TOOL AND DIE MAKERS
• TRAINEES TO LEARN SET UP WORK

Profit sharing, bonus, paid vacations. Blue Cross and 
Blue Shield. Group insurance coverage and many other 
company benefits. Overtime.
If you want the top pay and overtime in our industry 
contact WALTER DUDEK.

APPLY IN PERSON

5100 W. ROOSEVELT

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Screw Machine Operatorzy na B and S 

i New Britain Maszyny
MUSZĄ BYĆ DOŚWIADCZENI

Dzienna i Nocna Zmiana. Najwyższa Zapłata.
DUŻO NADGODZIN

Opłata Szpitalna i Ubezpieczenie na Życie. 
Płatne Wakacje i Święta.—Korzyści w Zyskach. 
Bardzo Duża Możliwość Awansu.—Stała Praca. 

Rozmówicie Sie Po Polsku
Zgłosić się

CAMCRAFT CO.
9867 PACIFIC AVENUE

FRANKLIN PARK

MACHINIST - MODELMAKER 
Wanted

For interesting and varied work — Nr. Central & Roosevelt. 
Familiarity with basic shop tools required.

Excellent opportunity for young man with vocational training 
background. Salary open. Excellent fringes with large 

listed company.

Call Mr. Biier at
656-9300

HELP WANTED MEN

MACHINE OPERATORS 
and 

MECHANICAL ASSEMBLERS
CHECK THESE:

V Good Pay
V 45 Hours per Week
V Automatic Increases
V Co. paid hospitalization

& major med. insurance

V Paid vacation 
and holidays

V Steady Work
V Overtime

V Near elevated and bus
Require machine shop, automotive, or 

other mechanical experience.
Ability to read simple prints helpful.

F. J. LITTELL MACHINE CO.
4101 N. RAVENSWOOD (1800 W.) 

CHICAGO Tel. 327-5000

MACHINISTS
This is not a trainee position. Requires 3 to 4 years experience 

in the set up and operation of Boring Mills 
and or engine lathes.

Excellent benefits including profit sharing, hospitalization and 
life insurance. Apply in person at the Personnel Office. 

Write or call — all applications held confidential.
(614) 488-1151, Ext. 211

National Electric Coil
Division of McGraw Edison Company

800 KING AVE., COLUMBUS, OHIO 43216
An Equal Opportunity Employer MALE/FEMALE

Zapisujcie Dziatwę Waszq Do 
Wydziału Małoletnich Z N P

★ Ogrzewanie !★ Ogrzewanie

* KONTRAKTOWY I ★ KMTMKT0RZY

★ Praca Męska

★ Skład Żelastwa

* AUTA
* Pomc'- Domowa

★ DOMY

★ DO WYNAJĘCIA

679-7128

★ FARMY

BE 7-6018

★ RUMMAGE SALE★ ROZMAITE

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

PRINT SHOP TRAINEE

★ MILWAUKEE, WIS,
* PRACA MĘSKA

GOSPODYNI, zamieszkać. 5 dni.
Własny pokój, łazienka. 433-5575.

MASZYNY “blind stitch” na 
sprzedaż. Kasa pancerna. 4418 N. 
Milwaukee. — 725-1326.

CALVARY Lutheran Church — 
Keeler and Berteau Ave. Wtorek 
8-go maja, 6-9 wieczór. Środa 9-g’o 
maja, 9-1 po południu.

6 POKOI, 3-cie piętro, $140. Bez 
użyteczności. —. 384-5259.

POKÓJ umeblowany dla pani. — 
486-4046, ,po 5-ej po poł.

LEKKA praca domowa, w piątki 
od 8:30 rano-12 w południe. Dobra 
zapłata oraz przejazdy. Musi ro­
zumieć choć trochę po angielsku. 
944-1761.

6 ROOMS, 3rd floor, $140. No 
Utilities. —- 384-5259.

KOBIETA do sprzątania w 
czwartki lub piątki, w bliskiej 
północnej dzielnicy. 787-7199.

FOR WORKING MOTHER 
Dependable woman, on Social Se­
curity or pension. Live in good 
heme. Two school age children. 
Own room, salary open + board. 
References. Must speak some 
English.
LINCOLNWOOD

POSZUKUJĘ 3 kobiety do za­
mieszkania w domu. 486-4382.

NORTH AVE. 
IRON & METAL

KUPUJEMY:
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4371 
1917 W. NORTH AVE.

279-7063
Afternoons, Evenings & Weekends

KOBIETA do ogólnej pracy do­
mowej. 2 dni w tygodniu. Bliska 
północna dzielnica. 751-2288.

Dla Emerytów
MIESZKANIA STUDIO 

Jeżeli są zarejestrowani 
w Chicago Housing Authority.

838 W. Sunnyside 
784-0459 

Pytać o Menażera

LARGE ROOMS 
HEATED 

3% on 2nd — 4 on 3rd. Will de­
corate. Stove and refrigerator. 
Good transportation and shop­
ping.

4300 North, Near Lake 
561-5386 after 6 P.M. 

and weekends

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń - bez zobowiązań 

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

PÓŁNOCNO-ZACHODNI 
ILLINOIS 

10-akrowa farma przy dobrej 
drodze. Blisko jezior i miasta. 
Doskonałe warunki.

231-1025

GARDEN BASEMENT AFT.
4 rooms, 2 bedrooms, enclosed 
porch, gas space heat, will deco­
rate.. Suitable for couple. No pets. 
Good transportation. Near Catho­
lic churches. Belmont - Kimball 
area.FULL TIME 

HOUSEKEEPER WANTED
For social service agency, giv­
ing services to the elderly in 
Rogers Park Community. Good 
salary and fringe benefits.

973-4105

Qualified woman to take charge 
of household duties. Own room, 
Good salary. Oar available. — 
References desired but not neces­
sary. Some English necessary.

Call evenings and weekends
358-5558

RELIABLE 
CLEANING WOMAN

One or 2 day week steady, in 
Chicago Northwest side. Top 
salary for right person. Ref­
erences. Excellent transporta­
tion.

To operate silk screen press. 
Company moving into new plant 
in SE Milwaukee near airport. 
Starting wage $2 hour. Call be­
tween 9 A.M. and 5 P.M.

414-276-4431

WAITERS 
EXPERIENCED IN 

CONTINENTAL FOOD 
SERVICE.

Full or Part Time — Also
DISHWASHERS

NIGHTS.
Brand New Beautiful 

RESTAURANT
VILLA D’ESTE

14753 South Cicero Ave.
. CALL LUIGI — 687-7373

Potrzebna 
GOSPODYNI

Własny pokój i łazienka w 
pięknym domu. Najwyższa za­
płata, -praca 5 dni w tygodniu. 

Telefonować:
835-4850 

po 5 po poł.

KOBIETA do sprzątania. Trochę 
angielskiego. Po “interview” zgła­
szać: Fontana D’Or, 

6425 W. Grand

SELL YOUR CAR BY PHONE 
FOR CASH

WEST COAST BUYER 
OPEN 7 DAYS A WEEK 
ANY YEAR OR MODEL

463-4663—9 to 9

2 MIESZKANIOWY, murowany. 
220 elektryka. Gazem ogrzewany. 
Garaż na 2 auta z elektrycznie 
otwieranymi drzwiami. Niskie po­
datki. Dobrze utrzymany. $13,000. 
gotówką.

2735 W. THOMAS 
342-4575 — właściciel.

RUMMAGE SALE
Mayfair Presbyterian Church 

4358 A. Ainslie
środa, 9 maj—9 do 9, czwartek, 
10 maja—9 do 9, piątek, 11 maj— 
9 do południa. Tylko w piątek 
$1 Sprzedaż na torby.

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—raz—a dobrze 

i taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanalz. No. 10915 
upoważnieni, bondowani. — 
Workmens’ Compens. i Gen. 
Liability Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage 278-1525

HOUSEKEEPER 
Live In 

Inverness-Palatine Area 
(30 miles Northwest of Chicago)

Working Mother 
Needs

Foundry Help
MOLDERS & LABORERS 

NEEDED.
Day shift. — Call:—

595-0792

OCZYSZCZENIE BOJLERA. Robota 
i PALENISKA ZA *950 Gwarantowana

— - • - — - - Obsługa

HARLEM-FULLERTON
Three room deluxe apt., 
heated, with appliances. Ideal 
for couple who like ground 
work. Rent reduction. Call 
Agent:

637-0430

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domón 

zewnątrz i wewnątrz • Robota Gwarantowana,
Dzwońcie do znanego kontraktora

Mikę Dragowicz — 588-6535

FOUNDRY JOBS
FOR EXPERIENCED

MOLDERS
LABORERS

Many Employes Earn Over $5 per hour. 
Full Benefits and Potential Advancement.

Milwaukee Malleable & Grey Iron Works
2776 S. 29th St. Milwaukee, Wis.
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Kard. Cody Ostrzega Dyrektorów 
Edukacji Przed Liberalizmem

Kardynał John Cody os­
trzegł w ubiegłym tygodniu 
dyrektorów szkolnictwa reli­
gijnego Archidiecezji przed 
tymi, co próbują wprowadzić 
liberalne przekonania do koś­
cioła katolickiego.

Kardynał Cody przemawiał 
na Krajowej Konferencji Dy­
rektorów Diecezji dla eduka­
cji religijnej, która odbyte się

Zabici i Ranni 
w Katastrofie 
Samochodowej

Dwie osoby zginęły w ka­
tastrofie samochodowej na 
przedmieściu Darien, gdy kie­
rowca stracił kontrolę nad au­
tem i uderzył w słup. Do szpi­
tala Hinsdale przewieziono — 
Gary W. Vandwey, lat 21 zam. 
7417 S. Woodward, kierowcę 
i 17-letnią Beatrice J. Surges, 
-am. 7310 S. Webster, Dow­
ners Grove. Lekarze stwier­
dzili śmierć obojga. Sharon A. 
Smith, lat 16 i Philip R. Vidi- 
to, 18 odnieśli obrażenia i po­
zostali w tym samym szpitalu.

Rekordowa Aukcja 
Kanału 11 TV

WTTW (Kanał 11) zakoń­
czył swoją aukcję na rok 1973, 
z której uzyskano dochód w 
wysokości $702,000. Suma ta 
przewyższa rekordowy budżet, 
który uzyskano w ub. roku w 
wysokości $542,000. Ponad 300 
znanych osobistości pomagało 
w sprzedaży 7,000 przedmio­
tów w rejonie Chicago. Mię­
dzy innymi sprzedano 4 auta 
(wszystkie modele z 1973 ro­
ku), opłacone lekcje tańca 
brzucha, lunch w towarzyst­
wie szympansa P.T. Barnum. 
Aukcja trwała osiem i pół 
dnia.

w Pick Congress hotelu w Chi­
cago. Podkreślił w przemó­
wieniu tym, iż dyrektorzy są 
bardzo blisko problemu, który 
dzieli tak parafie, jak i diece­
zje. Słowa jego odnosiły się do 
dysput prowadzonych w spra­
wie wyszukiwań nowych dróg 
w edukacji religijnej.

Kardynał zalecił dyrekto­
rom na Konferencji przestu­
diowanie nowego Przewodni­
ka w sprawie nauczania reli­
gijnego, który został wydany 
niedawno przez Watykan, dla 
całego Kościoła Rzym. Katol., 
w świecie, a który obecnie 
opracowywany jest dla kościo­
ła w Stanach Zjednoczonych.

Wskazówki zawarte w tym 
Przewodniku, — reprezentują 
podstawowe minimum, które 
musimy stosować w naszym 
nauczaniu, mówił Kard. Cody. 
“Eksperymentafliizm” oznacza 
może dobry wyraz, ale Stano­
wić może pewnego rodzaju 
wymówkę dla tych co chcieli- 
by zwolnić prawdziwy magi­
sterial Kościoła na rzecz — 
swych własnych liberalnych 
idei, mówił Cody.

Kard. Cody oświadczył u- 
przednio dyrektorom eduka­
cji religijnej, iż biskupi popie­
rają i wyrażają zaufanie do 
starego przewodnika i starych 
zarządzeń. Podkreślił, iż bis­
kupi również znajdują się 
“pod obstrzałem” wraz z wy­
chowawcami. Dodał przytem, 
iż niektórzy z biskupów uwa­
żają, iż wychowawcy religijni 
działają za szybko, inni iż za 
w o 1 n o , w tych nowych ide­
ach. Istnieje obecnie jakby po­
lowanie na pewnych bisku­
pów o przechylenie ich na no­
wą stronę. Nie stanowi więc 
to niespodzianki dla biskupów 
w diecezji, którzy was wyzna­
czyli na dyraktorów i którzy 
będą starali się was bronić, 
zakończył swe przemówienie 
Kard. Cody.

Sen. Stevenson Żąda Wyznaczenia 
Prokuratora Do Spraw Watergate
Sen. Adłaś Stevenson III 

(D-Ill.) oświadczył w piątek, 
iż nosi się z zamiarem przy­
gotowania wniosku do Legi- 
slatury o udzielenie U.S. Są­
dowi Najwyższemu prawa do 
mianowania specjalnego pro­
kuratora dla sprawy “Water­
gate,” jeśliby Administracja 
prez. Nixona nie dokonała te­
go.

Sen. Stevenson powiedział, 
iż Kongres posiada władzę 
opartą o Konstytucję do wy­
znaczenia delegata o tych 
upoważnieniach, do sądu. Sąd 
zaś mógłby dokonać wyboru 
osoby nie związanej z żadną 
partią, bezstronną i zawodo­
wą do tego rodzaju prowadze­
nia akcji.

Stevenson złożył to oświad­
czenie na konferencji dla pra­
sy w federalnym budynku w 
Chicago po rozejściu się po­
głosek, iż wyznaczony przez 
prez. Nixona na urząd U.S. 
Prokuratora Generalnego El­
liot L. Richardson mógłby sta­
rać się uchylić ód wyznacze­
nia osoby o najwyższych ce­
chach charakteru i niezależ­
ności jako prokuratora i mógł­
by nie zapewnić, iż osoba ta 
będzie zapełnię niezależna.

Sen. Stevenson podkreślił 
wyraźnie, iż Legislatura była­
by zdolna zapewnić prokura­
torowi konieczną władzę, 
sztab pracowników i fundu­
sze, czyli zapewnić zupełną 
niezależność. Władza ta obej­
mowałaby prawo do prowa­
dzenia specjalnych przesłu­
chań do wielkiej ławy przy­
sięgłych, wezwań świadków 
pod groźbą kary i zapewnie­
nia niezależności.

Stevenson powiedział, iż je­
śli Gen. Prokurator nie wy­
znaczyłby osoby o podanych 
wyżej cechach, o zupełnej nie­
zależności, on, sen. Stevenson 
gotów jest wysunąć wniosek 
do Legislatury o przejęcie tej 
sprawy w swoje ręce.

Podobne ujęcie sprawy wy­
rażone zostało w liście skiero­
wanym do gen. prokuratora 
Richardsons a podpisanym 
"przez 29 senatorów, którzy 
wyrażają zaufanie do zdolno­
ści Generalnego Prokuratora.

Podkreślił także o trosce, by 
publiczność otrzymała rychłe 
zapewnienie, iż śledztwo od­
nośnie sprawy Watergate bę­
dzie bezstronne, dokładne i 
jeśli potrzeba belitosne.

Ogromny Wzrost Kradzieży Aut Na 
Lotnisku Międzynarodowym OTłare

Kradzieże samochodów z 
urządzeń parkingowych — na 
lotnisku Międzyn. O’Hare — 
wzrosły obecnie do najwyż­
szego punktu. Jak śledztwo — 
przeprowadzone przez miejs­
cowy dziennik Chicago Daily 
News wykazało, to od stycz 
nia skradziono na tym lotni­
sku 92 samochody o warto­
ści przeszło $500,000.

John E. Killacke, szef po­
licyjnego wydziału inwestyga- 
cji kryminalnej powiedział, iż 
57 z wspomnianej liczby aut 
skradzionych zostało z parko- 
wisk trzech agencji operują­
cych na lotnisku. Policji uda­
ło się odzyskać 37 z liczby 92 
a policja czyni dalsze usilne 
starania o^możliwość wykry­
cia kradżieizy nie tylko na lot­
nisku, ale i na terenie mia­
sta.

Liczba, skradzionych aut — 
jest w tym reku wyższa niż w 
ubiegłym roku. Przeszło 10,000 
aut — dziennie umieszczonych 
jest na parkowiskach lotniska 
O’Hare i w potężnym garażu 
zbudowanym kosztem wielu 
milionów dolarów, a który 
otwarty został w grudniu ub. 
roku. Kradzieże aut notowane 
są o każdej porze dnia, — bez 
szczególnych okresów, czy go­
dzin.

Część z kradzieży — jest z 
częściowej winy właścicieli 
auta, każdy kto np, zostawia 
kluczyki w stacyjce i drzwi 

od auta niezamknięte napra- 
sza się sam złodziejom.

Urzędnik śledczy policji — 
Jack Muller powiedział, iż re­
jon lotniska często nawiedza­
ny jest przez zawodowych 
złodziei. A auta skradzione tu­
taj odnajduje się w innych 
stanach, jak w Alabama, Tek­
sasie, na Florydzie czy w Płn. 
Karolinie. Ale prawie zaw­
sze odnajduje się te auta — 
“oczyszczone” z wartościo­
wych części, które złodzieje 
sprzedają na rynku.

Łakomym dla złodziej i łu­
pem są auta luksusowe, — jak 
Cadillac Eldorado, Lincoln 
Mark IV, Mercedes Benz lub 
Chevrolet Monte Carlo. Mo­
dele te są szczególnie poszu­
kiwane przez złodziei — ze 
względu na wysoką wartość 
części od tych aut.

Niektórzy właściciele gara­
ży skupują te części po ce­
nach niższych, by przy napra­
wach żądać normalnych, wy­
sokich cen.

Dowódca specjalnego 112- 
osobowego oddziału policyjne­
go na O’Hare powiedział—iż 
jego ludzie utrzymują stałe 
patrolowanie lotniska O’Hare.

Por. D. Munge, — dowódca 
oddziału dodał, iż oddział na­
wiązał kontakt z przedstawi­
cielami firm rentujących auta 
jak National, Avis i Hertz, — 
uzgadniając z nimi ulepszanie 
ochrony i zapewnienie więk­
szej kontroli nad autami.

Konstytucja 3-go Maja Dała Polsce 
Nowe Serce Do Życia Narodowego

Uroczysty Obchód Rozpoczął Się Jak 
Każdego Roku Nabożeństwem 

. w Kościele Św. Trójcy

Naprawa Autostrady Dan Ryan 
Przeciągnie Się Do Piątku

Obchód 182-giej rocznicy 
Konstytucji 3-go maja był, — 
zgodnie z tradycją poprzed­
nich lat, wielką manifestacją 
uczuć patriotycznych Polonii 
Amerykańskiej.

Solenną Mszę świętą odpra­
wił proboszcz parafii św. Trój­
cy, ks. Kazimierz Czaplicki, 
CSC, w aisyście ks. ks.: Józefa 
Rogusza, CSC (par. św. Trój­
cy) — i Franciszka Słupika, 
CSRR, z kościoła Najśw. Ma­
rii Panny we Wrocławiu, Pol­
ska. Lektorem był John Wój­
cik, a komentatorem Tadeusz 
Krajenta.

Przed głównym ołtarzem — 
ustawił się długi i barwny 
szpaler sztandarów organiza­
cyjnych, a między innymi: — 
Związku Narodowego Polskie­
go, Organizacji Kombatanc­
kich, Chic. Oddziału b. Więź­
niów Politycznych; Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej; Navy 
Club Morskie Oko; Wydziału 
Podhalan; Wydz. Podhalanek; 
Stow. Weteranów Armii Ame­
rykańskiej Polskiego Pocho­
dzenia; Korpusu Pomocnicze­
go Pań SWAP.

W głęboko religijnym kaza-

Policjant został postrzelony 
przez Strzelca z ukrycia w 
niedzielę, między 6-tą a 7-mą 
wieczorem, w północno-zacho­
dniej części miasta. Sierżant 
Robert Keating i patrolowy 
Joseph Landl, przydzieleni do 
specjalnego oddziału policji 
przy Maxwell, przyjechali do 
domu pnr. 2109 W. Schiller, 
róg Hoyne poszukując spraw­
ców strzelaniny jaka wywią­
zała się poprzedniego dnia po­
między bandami ulicznymi 
Latin Kings i Unknown Vice 
Lords. Gdy obaj policjanci po­
deszli do budynku, z dachu po­
sypały się strzały, jeden z któ­
rych trafił sierżanta Keatinga 
w szyję. Patrolowy Landl po­
biegł do samochodu i wezwał 
drogą radiową pomoc. W cią­
gu paru minut kilkanaście sa­
mochodów patrolowych przy­
było na miejsce wypadku, ota­
czając wszystkie rogi ulic. W 
ślad za policjantami przybyli 
tajni agenci policji i 4 karetki 
policyjne. 33-letniego sierżan­
ta przewieziono do szpitala

Komitet Apriopriacji przy 
stanowej Izbie Reprezentan­
tów rozpatrzy wniosek zredu­
kowania budżetu Illinois Bu­
reau of Investigation (Stano- 
wewe Biuro Śledcze) o $120,- 
000. Dyrektor stanowego Wy­
działu Egzekutywy Prawa 
(Dept, of Law Enforcement) 
Harvey N. Johnson zapowie­
dział, iż redukcja ta w znacz­
nym stopniu ograniczy zdol­
ność operacyjną agencji. Fun­
dusz w wysokości $120,000 
wyznaczono na zakup dowo­
dów rzeczowych oraz na opła­
canie informatorów. Dyre­
ktor Johnson podkreślił rów­
nież, iż policja wielu rejonów 
w stanie Illinois polega na 
działalności IBI.

“Większość lokalnych Dep. 
Policji nie ma wystarczającej 
ilaści pieniędzy na zakup nar­
kotyków czy innych przed­
miotów, koniecznych później 
do udowodnienia winy prze­
stępcom”— powiedział John­
son.

W sumie, we wszystkich 
resortach działalności Wydz. 
Egzekutywy Prawa proponu­
je się redukcję w wysokości 
$1,574,425 w nowym roku fi­
skalnym, który rozpocznie się 
1 lipca. Proponowany budżet

$10 Min. Otrzymał 
Northwestern U niw.
Zarząd Uniwersytetu North 

western otrzymał $10 min., od 
pp. Foster G. Mc Gaw na roz­
budowę ośrodka medycznego 
Mc Gaw Medical Center.

Jest to druga ofiara McGaw 
w sumie $10 min. Taką samą 
sumę złożyli hojni ofiarodaw­
cy w 1969 roku, gdy ośrodek 
medyczny nazwano na ich 
cześć. Mc Gaw jest dożywot­
nim trustysem uniw. North­
western, jest także założycie­
lem i przewodniczącym zarzą­
du American Hospital Supply 
Co. 

niu — ks. proboszcz Czaplicki 
przypomniał na wstępie, że:

“W tym roku Stulecia para­
fii świętej Trójcy, zebraliśmy 
się w tej pięknej świątyni Bo­
żej na obchód rocznicy ogło­
szenia Konstytucji 3-go Ma­
ja. Te roczne Manifestacje 3- 
go Maja są dumą i chlubą 
długiej i szlachetnej historii 
parafii Świętej Trójcy. Każda 
Manifestacja 3-go Maja, po­
cząwszy od roku 1904, rozpo­
częła się Mszą Świętą w ko­
ściele Świętej Trójcy!

Dzisiaj dziękujemy Bogu za 
to natchnienie i ten godny 
zwyczaj naszego ludu że roz­
poczynamy nasze ważne ob­
chody i manifestacje w domu 
Bożym, u stóp ołtarza Bożego. 
Właśnie, korzystamy z tego 
jako osoby, rodziny i naród,— 
bo Pan Bóg błogosławi nasze 
manifestacje narodowe a każ­
dy jeden z nas ożywia się we 
wierze, modlitwie i w duchu 
bratnej miłości.

Właśnie zebraliśmy się dzi­
siaj przed ołtarzem Bożym, — 
jako Bracia Polacy, aby z du­
mą i chlubą dziękować Bogu 
za tę wiekopomną Konstytu-

Mercy, gdzie stwierdzono, że 
stan jego nie jest groźny.

Pcilicjanci dokonali rewizji 
w częściowo zamieszkałym 
budynku, z dachu którego pa- 
dły strzały. Tłum około 200 
osób — próbował utrudnić po­
licjantom zadanie, zachowując 
się hałaśliwie i wrogo. W pe­
wnej chwili wybuchła panika, 
gdy za rewidowanym budyn­
kiem rzucono petardę, ale wi­
nowajcy nie znaleziono. Poli­
cja musiała strzelać w powie­
trze by rozpędzić zebranych 
Portorykan. Karetki policyjne 
odjeżdżały, odwożąc świad­
ków strzelaniny i aresztowa­
nych, a po kilku minutach 
wracały po innych. Na traw­
niku w pobliżu drzwi wejścio­
wych do budynku zamieszka­
łego przez Portorykanów i 
Murzynów, znaleziono 4 łuski 
od 25-kalibrowego rewolweru.

Policja przypuszcza, — że 
strzelanina i demonstracje wy­
nikły na tle toczącej się od 
pewnego czasu walki pomię­
dzy konkurencyjnymi banda­
mi.

oryginalnie wynosił $48,476,- 
100. '

Oprócz redukcji budżetu 
IBI proponuje się wyelimino­
wanie kosztów zakupu no­
wych aut dla policji stano­
wej. Na ten cel planowano 
przeznaczyć $550,000. Propo­
nuje się również wyelimino­
wanie $50,000 z budżetu Biu­
ra Identyfikacji (Bureau of 
Identification).

Johnson twierdzi, iż $550,- 
000 jest niezbędne dla utrzy­
mania ekwipunku samocho­
dowego policji stanowej zgo­
dnie bz nowoczesnymi wyma­
ganiami. $50,000 jest koniecz­
ne na przeprowadzenie reje­
stracji około 800,000 sztuk 
broni palnej.

Komitet Apriopriacji weź­
mie pod rozwagę proponowa­
ne redukcje na swoim posie­
dzeniu w środę tego tygodnia 
w Springfield.

Zakonnica Jedzie 
Na Naukę Do ZSRR

Philadelphia, Pa. (GP). — 
Siostra Irma Mercedes z Za­
konu Józefinek, która jest za­
stępczynią profesora Chestnut 
Hill College, wyjeżdża na 10- 
tygodniowe studium do Zwią­
zku Sowieckiego. Przypusz­
czalnie jest ona pierwszą za­
konnicą, której ZSRR wydał 
zezwolenie na przyjazd. Sio­
stra Irma Mercedes ma tytuły 
naukowe z języka francuskie­
go i rosyjskiego. Wchodzi ona 
w skład grupy 25 amerykań­
skich nauczycieli języka ro­
syjskiego, którzy w ramach 
wymiany profesorów między 
USA i ZSRR mają się na uni­
wersytecie w Moskwie specja­
lizować w rusycystyce. Od­
wrotnie z Sowietów przybę­
dzie 25 profesorów rosyjskich, 
by specjalizować się w języku 
angielskim na uniwersytetach 
amerykańskich. 

cję 3-go Maja. Właśnie ta Kon­
stytucja 3-go Maja wyraża­
ła troskę o każdego obywate­
la, o jego bezpieczeństwo i do­
brobyt.

Nasi praojcowie w tej Kon­
stytucji uznali godność, wol­
ność i odpowiedzialność każ­
dego człowieka. Ta Konstytu­
cją dążyła do naprawienia 
dziej ących się krzywd, tchnę­
ła sprawiedliwością i szlachet­
nością. A co najważniejsze,— 
była oparta na prawach Bo­
żych. Ta Konstytucja dała 
Polsce nowe serce od życia 
narodowego i zabezpieczyła 
Polsce miejsce wśród naro­
dów świata.

Hołd i dziękczynienie skła­
damy Tobie Panie, żeś źród­
łem i Twórcą tej rozumnej 
natury ludzkiej i tych praw 
wrodzonych — które nadają 
człowiekowi wolność, god­
ność i wielkość osobistą.

Będąc zebrani przed Two­
im Ołtarzem, Boże, — także 
składamy held i uznanie dla 
naszego Mikołaja Kopernika. 
Przecież obecnie obchodzimy 
500-lecie jego urodzin. Wła­
śnie cały świat zna jego naz­
wisko i cały świat jest dum­
ny z niego. Dziękujemy To­
bie, Boże, za to że dałeś nam 
i światu Mikołaja Kopernika.

Każdy z nas ma obowiązki 
względem Boga, Narodu i 
bliźniego. Właśnie teraz jest 
czas i sposobność ożywić się 
na duchu i wzmocnić wolę do 
niezmordowanej pracy dla 
społeczeństwa i bliźniego”.

Swoje kazanie kaznodzieja 
zakończył przytoczeniem 10- 
ciu moralnych wskazań z Kru­
cjaty Społecznej Miłości Jego 
Eminencji ks. kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego, Prymasa 
Polski.

W pierwszych rzędach za­
siedli przywódcy naczelnych 
polskich organizacji w Sta­
nach Zjednoczonych — ze 
Związkiem Narodowym Pol­
skim na czele: mec. Alojzy A. 
Mazewski, prezes ZNP i Kon­
gresu Polonii z małżonką — 
Florentyną i córką Marilyn; 
Helena Szymanowicz, wice­
prezeska ZNP — i Generalna 
Przewodnicząca Obchodu 
Konstytucji 3-go maja; Józef 
Osajda, prezes Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego z małżonką; Franciszek 
Prochot, wiceprezes ZNP; — 
Edward Moskal, — skarbnik 
ZNP; Adolf Pachucki, sekre­
tarz ZNP z żoną.

Dyrektorki ZNP: Melania 
Winiecka z mężem Zygmun­
tem i Florentyną Wiatrowska; 
b. dyrektorka Katarzyna Die­
nes z mężem Williamem; dy­
rektorzy ZNP: Tadeusz Ra­
dosz; Joseph A. Dancewicz; 
Henry J. Burke; Hilary Czap­
licki; John H. Radzymiński; 
Mitchell Odrobina, dyr. Estel­
le Nieder.

Józef Foszcz, — dyrektor 
sprzedaży asekuracji ZNP z 
małżonką Stefanią; E. Dzie­
wulski, kierownik Biura In- 
formacyj nego ZNP; Adela 
Łagodzińska b. a obecnie ho­
norowa prezeska Związku Po­
lek.

Na nabożeństwie również 
byli obecni: komisarka Okr. 
12 ZNP Helena Orawiec; ko­
misarz Okręgu 12 ZNP To­
masz Paczyński; komisarka 
Okr. 13 ZNP Zofia Buczkow­
ska; komisarka Okr. 9 ZNP 
S. Grabowska z Youngstown, 
Ohio; mec. Mitchell Kobeliń- 
ski, prezes Wydz. Stanowego 
KPA na stan Illinois; wice­
prezes Wydz. KPA i prezes 
Okr. 33 Rady Polonii Amery­
kańskiej Józef Sikora; ppłk, 
dypl. Aleksander Kajkowski, 
prezes Niezależnego Koła 
Kombatantów, rotmistrz Ka­
zimierz Iwanicki, prezes Koła 
SPK Nr 15 w Chicago, harc­
mistrz Jerzy Bazylewski — i 
szereg innych wybitnych 
przedstawicieli polskich orga­
nizacji społecznych, charyta­
tywnych i kombatanckich.

W ramach liturgicznego ob­
rzędu dary Chleba i Wina — 
złożyli celebransowi prezes 
ZNP mec. A. Mazewski, wi­
ceprezeska Helena Szymano­
wicz i prezes ZPRK Józef 
Osajda, po czym do Komunii 
św. przystąpiły liczne rzesze 
wiernych.

W czasie nabożeństwa śpie­
wał chór parafialny kościoła 
św. Trójcy pod kierownic­
twem Józefa Labudy.

Wierni, wypełniający świą­
tynię po brzegi wspólnie od­
śpiewali narodowe pieśni pa­
triotyczne: “Z dymem poża­
rów”, “Rotę” Konopnickiej i 
“Boże coś Polskę”.

Manifestacyjnym udziałem 
w nabożeństwie z okazji Wiel­
kiego Święta Narodowego 3- 
go Maja — Polacy ponownie 
oddali hołd Opatrzności Bos­
kiej oraz Ideałom Sprawiedli­
wości, Wiary i Honoru w nie- 
zakończonej walce o wyzwo­
lenie Narodu Polskiego z pęt 
bezbożnictwa i bezprawia.

Naprawa autostrady Dan 
Ryan, gdzie w rejonie 23-ej 
ulicy zapadła się część jezdni, 
przeciągnie się do piątku bie­
żącego tygodnia. Początkowo 
sądzono, iż zapadniętą sekcję 
jezdni uda się naprawić przed 
wzmożonym ruchem pojaz­
dów na dziś rano W poniedzia­
łek, jednakowoż przedstawi­
ciele stanowych szas oświad- 
ciele stanowych szos oświad- 
dodatkowej naprawy nawierz­
chni na odcinku od 18-ej db 
31-ej ulicy i szosa gotowa ma 
być dopiero na piątek.

Potrzeba jest również dłuż­
szego czasu na konstrukcję 14 
stalowych podpór pod zapad­
niętą częścią Dan Ryan. Nad­
to wytworzyła się dodatkowa 
jama na południowej trasie w 
pobliżu 26-ej ulicy. Jama ta 
nie ma związku z zapadniętą 
częścią jezdni i jest na głębo­
kość 10 cali.

Ślady Wojny: 
Zabite Liście, 
Zatrute Morze
Sajgon. (UPI) — Prasa ja­

pońska podała wiadomość, że 
wojenna operacja amerykań­
ska w Wietnamie, polegająca 
na chemicznym odzieraniu z 
listowia rejonów zalesionych, 
służących za kryjówki komu­
nistom, pozostawiła ślad w 
postaci zatrucia organizmów 
morskich w morzu Południo­
wo Chińskim.

Tuż przed ukazaniem się tej 
wiadomości — rząd japoński 
nakazał naukowe zbadanie 24 
ton krewetek, których nie do­
puszczono na rynek.

W Saj gonie — botanik z mi­
nisterstwa rolnictwa Pham 
Hoang Ho stwierdził, że żywe 
organizmy w morzu Południo­
wo Chińskim zatrute są che­
mikaliami amerykańskimi, 
używanymi do odllSśctania 
dżungli.

Rozpoznanie to może w ka­
tastrofalny sposób odbić się 
na gospodarce Wietnamu Poł. 
i na powojennej odbudowie 
tego kraju, ponieważ właśnie 
krewetki, a także kraby i ry­
by stanowią poważną pozycję 
eksportową, która zaintereso­
wała co najmniej 20 firm. Po­
dobnie zatruty może być bu­
dulec, Stanowiący również ar­
tykuł eksportowy.

Płody morza i drewno ozna­
czają w eksporcie poł. wiet­
namskim miliardowe pozycje.

W roku 1968 został wysła­
ny do Sajgonu ekolog amery­
kański Fred Tacherley, który 
zbadał zagadnienie i w swo­
im raporcie donosił, że “odli- 
ścianie spowodowało niewąt­
pliwe zmiany ekologiczne.... 
Wprawdzie zmian tych nie 
można uznać za nieodwracal­
ne, ale potrzeba będzie dłu­
giego czasu na uzdrowienie 
natury.”

W Ohio Chcą 
Egzaminować 
Dziennikarzy

Columbus, Ohio (UPI) — 
W stanowej Izbie Reprezen­
tantów przedstawiony został 
wniosek ustawy, która zapo­
czątkowałaby dbOwilązkowe 
egzaminy dlia dziennikarzy ze 
znajomości podatkowych i! fi­
nansowych procedur w stanie 
Ohio. Sponsor propozycji, re­
publikanin Robert E. Netzley 
twierdzi, iż jego prawo wyma­
gało by przynajmniej 3 razy 
w roku złożenia takiego egza­
minu przez reporterów. Ci, 
którym nie powiodło by się na 
egzaminie nie midi by prawa 
wstępu do prasowego gabine­
tu w legisłaturze. Nitzley do­
dał, iż wg. jego mniemania 
najwyżej połowa przedstawi­
cieli prasowych zdałaby taki 
egzamin.

Warren Wheat, z “Cincin­
nati Enquirer”, prezes stano­
wego stow, korespondentów 
legislacyjnych zapowiedział 
swoje poparcie dla wniosku 
jeżeli nowi legislatorzy będą 
także poddawani temu egza.- 
minoWi.

“Sam fakt, że my przyzna- 
jemy się, że nie wiemy nic o 
budżecie daje nam pewną 
przewagę nad nami'” oświad­
czył Wheat.

Wygrały 
Po $50,000

Detroit, Mich. (D.P.-D) — 
W ciągnieniu loterii stanowej 
po $50,000 wygrały:— Wanda 
Joy Rembowska z Flint, oraz 
Bernice Dzięgielewska, z Ply­
mouth.

Główna , nagroda, $200,000 
przypadła L. C. Jolly, lat 41, z 
Detroit, który ma małe przed­
siębiorstwo do wywożenia 
śmieci. Jest on żonaty ale 
bezdzietny,

Dwie trasy prawe wiodące 
na południe przy 26-ej ulicy, 
gdzie Dan Ryan przecina' szo­
sę Stevenson zostały zamknię­
te dla ruchu w niedzielę, o go­
dzinie 2-ej po południu, w celu 
naprawienia tej jamy. Przed­
stawiciele twierdzili, iż jama 
zastanie wyrównana na dziś 
rano.

Charles McLean, rejonowy 
inżynier wydziału stanowego 
transportacji powiedział, iż 
czas naprawy obliczano według 
naprawy przy 23-ej ulicy, jaką 
przeprowadzono w 1966 roku.

W ówczesnym czasie użyto 
na naprawę zapadniętej jezdni 
pełne dwa dni. Jednakże obe­
cna naprawa ma być więcej 
skomplikowaną, gdyż wyma­
ga założenia 14 podpór i pod­
niesienia dźwigiem hydrauli­
cznym zapadniętego odcinka.

Zakładanie dźwigu będzie 
możliwe dopiero w ten czwar­
tek, tak iż jezdnia zastanie 
uniesiona w górę do normal­
nego poziomu na piątek rano, 
możliwe nawet, iż przed cza­
sem wzmożonego ruchu.

Jeśli nie zajdzie nic nowego, 
w tym czasie zezwolony ma 
być ruch i dla aut przewozo­
wych. Przedstawiciele stano­
wi transportu wydali ostrze­
żenie dla kierowców jadących 
w kierunku północnym, iż 
winni omijać autostradę Dan 
Ryan, póki nie zostaną wyko­
nalne pełne naprawy. Wszyst­
kie rampy w kier, północnym 
będą zamknięte między 63-cią 
ulicą a 31-szą ulicą. Ruch nie 
będzie dozwolony na trasach 
między 31-szą ulicą a 18-tą 
ulicą w kierunku północnym.

Kierowcy jadący na północ 
po Dan Ryan będą mieli wy­
jazd albo przy 31-ej lub przy 
Cermak Rd. Osoby jadące do 
śródmieścia winny używać — 
Lake Shore Drive, State St., 
Raised St., lub Indiana ave. 
Tak by mogli wrócić na Dan 
Ryan przy 18-ej ulicy lub przy 
Roosevelt Rd.

Rozsądny Głos 
Krajowego 

Dziennikarza
Londyn (DP) — W jednym 

z ostatnich numerów dziennik 
“Życie Warszawy” zastanawia 
się nad niektórymi problema­
mi związanymi z procesem 
normalizacji stosunków PRL- 
NRF.

Biorąc za punkt wyjścia nie­
dawne wypowiedzi Gierka na 
ten temat autor przypomina, 
że w procesie tym winny zna­
leźć konstruktywne rozwiąza­
nia zarówno kwestie politycz­
ne i ekonomiczne jak sprawa 
zadośćuczynienia za straszne 
krzywdy ludzkie.

W tym ostatnim punkcie 
na plan pierwszy wysuwa się 
sprawa cierpień więźniów o- 
bazów koncentracyjnych i t 
zw. obozów pracy, przy czym 
na PRL spoczywa obowiązek 
reprezentowania słusanych 
roszczeń tych ludzi. — “'Rząd 
NRF odmawia dotychczas po­
djęcia rokowań w tej spra­
wie” — pisze Ryszard Wojlnar 
w “Życiu Warszawy”. “Nato­
miast rząd polski nie może 
zdjąć jej z porządku dnia wła­
śnie w imię “normalizacji”.

“Gotowi jesteśmy pracować 
nad zasypaniem przepaści wy­
kopanej między naszymi naro­
dami przez niemiecki fa­
szyzm” - kontynuuje krajowy 
dziennik — “ale nie chcesmy 
ograniczać się tylko do strefy 
stosunków międzynarodo­
wych. Rzeczywista normaliza­
cja jest niemożliwa bez rozła­
dowania poczucia krzywdy, 
jaka głęboko tkwi w naszym 
społeczeństwie. Jest to Wielkie 
historyczne zadanie współcze­
snych pokoleń Polski i NRF.

Drogowe
Juanita Guzman, łat 38 i jej 

2-detni syn Ivan, zam. 1470 N. 
Elmwood ponieśli śmierć w 
zderzeniu dwóch samocho­
dów. Guzman jechała szosą 
stanową Nr. 56 na zachód, gdy 
jej auto zderzyło się z samo­
chodem Thomasa Brown, lat 
19, zam. 1735 N. Marywood, 
Aurora. Brown odniósł nie­
znaczne obrażenia, został opa­
trzony w szpitalu i (zwolniony.

Marsz Na Pomoc 
Dla Biednych

W niedzielę, odbył się marsz 
młodzieży na zebranie fundu­
szów na pomoc dla biednych 
i głodnych. W marszu, który 
odbywał się na 11 odcinkach 
na długości 30 mil, wzięło u- 
dział 145,000 młodzieży.

Celem marszu jest zebranie 
800,000 dolarów. Organizowa­
ła go “American Freedom for 
hunger Foundation”.

Postrzelono Policjanta 
Na Rogu Schiller i Hoyne

W Obławie Na Sprawców Aresztowano 
7 Osób

Stanowe Biuro Śledcze Broni Się 
Przed Redukcją Budżetu


